
Poczqtelc wielkiej budowy

Węglowa kariera 
Ziemi Lubelskiej

L U B L IN  PAP. W  pob liżu w s i Bogdanka na wschód od m ie j­
scowości Łęczna zna jduje się n ie w ie lk i słupek betonowy z na­
pisem „Łęczna -  JG -  1 -  18.06.1965-17.01.1966” . D oklad- 
nie w  dziewięć i  pó ł ro ku  od rozpoczęcia i  dziewięć la t od za- 
kończenia w ierceń tego pierwszego o tw oru  w iertniczego, zastę­
p u ją  w  ty m  m ie jscu geologów — górn icy. Do prac bow iem  
przystąp ią  ek ipy  z P rzedsiębiorstw a Robót G órniczych, któ re  
rozpoczną robo ty związane z głębieniem  dw óch szybów. Ozna­
czać to będzie początek budow y lubelskiego zagłębia węglowego.
D L A  LU B E L S Z C Z Y Z N Y  w ięc zwolą uściś lić  w n iosk i i koncep- 

ro k  1975 —  to  s ta rt k u  te j w ie l-  c je  dzia łan ia  — przew idziane na 
k ie j szansie. Z  „ lo tu  p taka”  czy szerszą skalę w  przyszłości, 
też na m apach — lube lsk ie  za­
głębie rysu je  się w  kształcie 
„odc iśn ię te j stopy”  — o nieba­
gate lne j pow ierzchn i około 4,5 
tys. km  kw ., długości 175 km  i 
ś redn ie j szerokości k ilku n a s tu  
km . M iędzy Bugiem  i  W ie ­
przem , od Chełm a Lubelskiego 
do Radzynia Podlaskiego. W e­
d ług  szacunków geologów, jest 
tu  około 40 m ld  ton węgla o 
średn ie j w artośc i ka loryczne j 
oko ło  6500 K ca l/kg . W  lu b e l­
sk im  zagłębiu is tn ie je  n ie w ie l­
k ie  zasolenie wód podskórnych 
oraz dobre w a ru n k i geoterm icz­
ne i gazowe.

P rzew idu je  się w  tym  okręgu 
duże zmechanizowanie i zauto­
m atyzow anie robót pod ziemią. 
W ykorzystane tu  zostaną wszy­
stk ie  osiągnięcia górn iczej na­
u k i i te ch n ik i, dotyczące i sa­
m e j budow y kopa lń  i eksploa­
ta c ji pokładów . D w a szyby, k tó ­
ry c h  budowę rozpoczyna się 
w łaśn ie  w  styczniu 1975 r., da­
dzą odpowiedź na szereg bar­
dz ie j szczegółowych pytań, po-

(Dokończenie na str. 2)
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Sir Charlie 
w Londynie

15.1. L O N D Y N  P A P . C h a r l ie  
C h a p l in  p r z y b y ł  w  u b .  s o b o tę  
L o n d y n u  —  m ia s ta  w  k tó r y m  
p r z e d  85 l a t y  u r o d z i ł  s ię . N a  l o t ­
n is k u  p o w i ta ła  g o  g r u p k a  w ie lb i ­
c ie l i .  C h a p l in  z a t r z y m a  s ię  w  L o n ­
d y n ie  t y l k o  k i l k a  d n i .  5 lu te g o  
p o w r ó c i  ta m  p o n o w n ie  w  z w ią z k u  
z  u ro c z y s to ś c ią  n a d a n ia  m u  t y t u ł u  
s z la c h e c k ie g o ,  k t ó r y  p o d  k o n ie c  u -  
b ie g łe g o  r o k u  p r z y z n a ła  m u  k r ó lo ­
w a  E lż b ie ta .  C h a r l ie  u c ie s z y ł s ię  z 
g o rą c e g o  p o w i ta n ia  n a  lo t n is k u  i  
w y r a z i ł  ra d o ś ć  z  p o w r o tu  p o  la ­
ta c h  d o  ro d z in n e g o  m ia s ta .  N a  p y ­
t a n ie  j a k  c z u je  s ię  z t y t u łe m  „ s i r ”  
o d r z e k ł :  „ N ie  z d ą ż y łe m  s ię  je szcze  
p r z y z w y c z a ić ,  a le  w y d a je  m i  s ię , 
że  b r z m i t o  r a c z e j  p r z y je m n ie ” .

Z pobytu Edwarda Gierka na Kubie

Wczoraj:

Dziś:

Wiec przyjaźni 
Wizyta w Szkole im. PRL

„Cmentarny“ podatek
od samochodów

15.1. S Z T O K H O L M  P A P . O d  1 l i p -  
e a  b r .  b ę d z ie  w  S z w e c ji  o b o w ią z y ­
w a ł  n o w y  p o d a te k ,  p o b ie r a n y  p r z y  

- k u p n ie  n o w e g o  s a m o c h o d u . P o d a -  
. t e k  t e n  w y n ie s ie  je d n o ra z o w o  400 
k o r o n  (90 d o i . )  a  je g o  p rz e z n a c z e ­
n ie m  je s t  p o k f y c ie  w y d a tk u  n a  p o ­
z b y c ie  s ię  p rz e z  w ła ś c ic ie la  w r a k u  
s a m o c h o d u , g d v  o d m ó w i ju ż  o s ta ­
te c z n ie  p o s łu s z e ń s tw a . W r a k i  b ę d ą  
z a b ie r a ły  k o n c e s jo n o w a n e  f i r m y  
t r u d n ią c e  s ię  d o s ta w ą  z ło m u  d o  
h u t ,  p r z y  c z y m  w ła ś c ic ie l  s a m o c h o ­
d u  n ie  b ę d z ie  ju ż  p o n o s i ł  ż a d n y c h  
k o s z tó w .  W ła d z e  s z w e d z k ie  sp o ­
d z ie w a ją  s ię , że  w  te n  sp o s ó b  u n i k ­
n ie  s ię  p la g i  p o r z u c a n y c h  b y le  
g d z ie  w r a k ó w .

15.1. H A W A N A  PAP. P rzebyw ający na K u b ie  z o fic ja lną  w i­
zytą  p rzy ja źn i I  sekretarz K C  PZPR Edw ard  G ierek zw iedzi 
dziś w  G u ira  Szkołę im . P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow ej. W 
godzinach w ieczornych czasu m iejscowego Edw ard  G ierek wraz 
z m ałżonką będą podejm ować w  Ambasadzie P R L w  Hawanie 
przyw ódców  kubańskich.

S Z K O Ł A  im . P o lsk ie j Rzeczy- g » . * — V 5 5 2 S  
pospo lite j Lud ow e j zna jdu je  S ię  W y n i k a m i  w  n a u c e , n iż  i c h  k o ie -  
W  położonej O b lisko  5 0  km  od d z y  u c z ą c y  s ię  w  s z k o ła c h  p r o w a -  
H aw any w si G u ira . Ta p laców - d z o n y c h  s y s te m e m  t r a d y c y jn y m ,  
r i d w a i i y  w m  u u  H  . , - a  N a  w s i k u b a ń s k ie j  i s t n ie ją  4 sz k o
ka ośw iatow a jest jedną ze 1 iy  ś r e d n ie  n o s z ą c e  „ p o ls k ie ”  n a -  
podobnych szkół średnich, ZWy .  są t o  o p r ó c z  s z k o ły  im .  p r l : 
wzniesionych W  ostatn ich la tach S z k o ła  im .  B o h a te ró w  W e s te rp la t -  
n n  w s i  knhańsk ie i 5 0 0  uczniów  te- im - K o P e m ik a  o r a z  im .  K a ro la  na W S I KUDanSKiej. o u  R o lo w a -M ia ło w s k ie g o ,  p o ls k ie g o  b o -
i  uczennic Szkoły im . P R L  U- h a te ra  w a lk  w y z w o le ń c z y c h  n a r o d u  
p raw ia  k ilkuse thek ta row e gos- k u b a ń s k ie g o  o  z rz u c e n ie  ja r z m a  
podarstwo w a rzyw nicze, łącząc k0£ r ‘ *“ S '“

Z PraCą PZPR E d ^ r d ^ i e r f .  r t o w a * :
z  i n i c j a t y w ą  tworzenia szkół rzys tw ie  I  sekretarza KC  K P  

średnich n a  wsi premier F id e l  C a -  K u by, prem iera  F ide la  Castro 
stro wystąpił w 1971 r. P o  pewnym ̂  zw iedz ił kopa ln ie i  ra fin e rie  ru -
-------------------------------- —  J dy n ik lo w e j w  okręgu Moa w

p ro w in c ji O riente. Następnie w  
m ie jscow ej szkole odbył się 
w iec p rzy jaźn i kubańsko-po l- 
sk ie j, na k tó ry m  obaj p rzyw ód­
cy w yg ło s ili przem ówienia.

E D W A R D  G IE R E K  m ó w i ł  o w ie l ­
k ic h  m o ż l iw o ś c ia c h ,  ja k ie  s tw a rz a  
P o ls c e  i  K u b ie  p rz y n a le ż n o ś ć  do  
o b o ż u  s o c ja l is ty c z n e g o ,  o  p r z y ja ź -  

, p o p a r c iu  i  p o m o c y  K r a ju  R a d , 
ro z s z e rz a n iu  s ię  w s p ó łp r a c y  m ię ­

d z y  P o ls k ą  i  K u b ą .  N a w ią z a ł te ż  
d o  s u k c e s ó w  w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z ­
n e j  w  d z ie d z in ie  o d p rę ż e n ia  
s tw ie r d z i ł ,  że id e a  o d p rę ż e n ia  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  z a c z y n a  z d o b y w a ć  
w p ły w y  r ó w n ie ż  w  A m e r y c e  Ł a c iń ­
s k ie j .  P o ls k a  L u d o w a  —  o ś w ia d c z y ł 
—  p r z y w ią z u je  d u ż ą  w a g ę  d o  r o z ­
w o ju  s to s u n k ó w  z  k r a ja m i  w ie lk ie ­
g o  r e g io n u  la ty n o a m e r y k a ń s k ie g o .

F I D E L  C A S T R O  o m ó w i ł  b o h a te r ­
s k ie  d z ie je  n a r o d u  p o ls k ie g o , je g o  
p o s ta w ę  in te r n a e jo n a l is ty c z n ą ,  o -  
g r o m n y  w k ła d  P o ls k i  w  z w y c ię s tw o  
n a d  fa s z y z m e m  i  j e j  im p o n u ją c y  
r o z w ó j  w  w a r u n k a c h  s o c ja l iz m u . 
W y r a z i ł  te ż  ra d o ś ć  n a r o d u  k u b a ń ­
s k ie g o  z  w iz y t y ,  ja k ą  s k ła d a  n a  
K u b ie  E d w a r d  G ie r e k .

W listopadzie br.

Zagadka meteorytu
tunguskiego
rozwiązana?

15.1. M O S K W A  P A P . R a d z ie c k i  
u c z o n y  G ie o r g i j  P ie t r o w  p rz e d s ta ­
w i ł  te o r ię ,  w  m y ś l  k t ó r e j  m e te o ­
r y t ,  k t ó r y  w  1908 r o k u  u d e r z a ją c  
w  Z ie m ię  p o w a l i ł  n a  S y b e r i i  d r z e ­
w a  n a  o b s z a rz e  o  p r o m ie n iu  16 k m  
—  w y p a r o w a ł .  H ip o te z a  ta  w y ja ś ­
n ia ,  d la e z e g o  m e te o r y t  n ie  p o z o ­
s t a w i ł  ś la d ó w  w  p o s ta c i k r a t e r u  
c z y  re s z te k  s k a ln y c h .  W  te n  s p o ­
só b  r o z w ią z a n a  z o s ta ła  z a g a d k a , 
k tó r a  o d  d a w n a  p a s jo n o w a ła  u c z o ­
n y c h .

Z d a n ie m  a k a d e m ik a  G . P ię t r o w a  
g ę s to ś ć  m e te o r y tu  tu n g u s k ie g o  b y ­
ła  10 r a z y  m n ie js z a ,  n iż  gę s to ść  
w o d y .  M e te o r y t  p r z e d z ie r a ją c  s ię  
p rz e z  a tm o s fe rę  z ie m s k ą , z a m ie n i ł  
s ię  w  p a r ę ,  k tó r a  s tw o r z y ła  fa lę  
u d e r z e n io w ą .  F a la  t a  p o w a l i ła  d r z e ­
w a  w  T u n g u z j i .

A m e r y k a ń s c y  u c z e n i d o ty c h c z a s  
s u g e r o w a l i,  że  d r z e w a  te  z o s ta ły  
p o w a lo n e  p rz e z  tz w .  „ c z a r n ą  d z iu ­
r ę ” , k tó r a  p r z e d a r ła  s ię  p rz e z  
a tm o s fe rę  z ie m s k ą . J e j  r o z m ia r y  
m ia ł y b y  n ie  b y ć  w ię k s z e  o d  g łó w ­
k i  s z p i lk i .

I  dnia
- W A S Z Y N G T O N . D z iś  o g o d z . 19 A T E N Y .  P o  u c h w a le n iu  w  n o c y  
c z a s u  w a r s z a w s k ie g o  p r e z y d e n t  z  w t o r k u  n a  ś ro d ę  p rz e z  p a r la m e n t  
U S A  G e ra ld  F o r d  w y g ło s i  n a  w s p ó ł g r e c k i  u s ta w o d a w s tw a ,  p r z e w id u ją  
n y m  p o s ie d z e n iu  o b u  iz b  K o n g re s u  c e g o  p o s ta w ie n ie  p r z e d  s ą d e m  p r z y -  
a m e ry k a ń s k ie g o  d o ro c z n e  o r ę d z ie  w ó d c ó w  o b a lo n e j  j u n t y  w o js k o w e j ,  
o  s ta n ie  p a ń s tw a .  W y s tą p ie n ie  F o r -  d z iś  są d  a te ń s k i  ro z p o c z n ie  p r z ę ­
d ą ,  t r a n s m ito w a n e  b e z p o ś re d n io  s łu c h iw a n ia  J e o r jo s a  P a p a d o p u lo s a  
p r z e z  t e le w iz ję ,  m a  b y ć  g łó w n ie  i  je g o  4 n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w -  
p o ś w ię c o n e  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j n ik ó w .  P a p a d o p u lo s  —  b . s z e f ju n -  
k r a . ju  i  p o s u n ię c io m  a n ty r e c e s y j-  t y  —  o s k a r ż o n y  z o s ta ł o  d o k o n a n ie

Angola uzyska 
niepodległość

15.1. L I Z B O N A  P A P . P r e z y d e n t  
P o r t u g a l i i  F r a n c is c o  d a  C o s ta  G o- 
m e s  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a r z o m  w  
ś ro d ę , że p o  p ię c iu  d n ia c h  r o z m ó w  
z p r z y w ó d c a m i t r z e c h  a n g o łs k ic h  
o r g a n iz a c j i  n a r o d o w o w y z w o le ń ­
c z y c h  u z g o d n io n o , iż  A n g o la  u z y s k a  
n ie p o d le g ło ś ć  11 l is to p a d a  b r .  O d p o ­
w ie d n ie  p o r o z u m ie n ie  z o s ta n ie  p o d ­
p is a n e  d z iś  o  g o d z . 20 cz a s u  w a r ­
s z a w s k ie g o .

J a k  -p is z e  k o r e s p o n d e n t  A g e n c j i
R e u te r a ,  p o r o z u m ie n ie  b ę d z ie  p r z e ­
w id y w a ć  m . in .  s to p n io w ą  in te g r a ­
c ję  s i ł  w o js k o w y c h  ty c h  t r z e c h  o r ­
g a n iz a c j i  o ra z  u tw o r z e n ie  je d n o l i ­
t e j  a r m i i  a n -g o ls k ie j.  Ż o łn ie r z e  p o r ­
tu g a ls c y  b ę d ą  w c h o d z ić  w  s k ła d  t e j  
a r m i i  p rz e z  o k r e s  p r z e jś c io w y

Wojewódzka 
Narada Aktywu 

Partyjnego 
i Gospodarczego
„PO DSTAW O W E zadani« 

społeczno - gospodarczego 
rozw oju  Pomorza Zachod­
niego w  1975 r.”  —  są te­
m atem  W ojew ódzkie j Na­
rady A k ty w u  Pa rty jnego  i 
Gospodarczego, k tó ra  roz­
poczęła się dziś rano w  sali 
kon fe rency jne j K W  PZPR. 
Podczas narady a k ty w  pa r­
ty jn y  i gospodarczy w o je ­
w ództw a om ów i rów nież 
dorobek naszego regionu w  
trakc ie  czterech m in ionych 
la t  bieżącej p ięc io la tk i, w  
św ietle  rea lizac ji uchw ały 
V I Z jazdu PZPR.

W C Z O R A J  S ta n is ła w a  G ie r e k  O- 
r a z  L id ia  B a b iu c h  i  J a n in a  O ls z o w ­
s k a  p r z e b y w a ły  w  s to l ic y  O r ie n te  
—  S a n t ia g o  d e  C u b a . T o w a rz y s z ą c a  
p o ls k im  g o ś c io m  p rz e w o d n ic z ą c a  
F e d e r a c j i  K o b ie t  K u b a ń s k ic h  V i l -  
ra a  E s p in  z a p o z n a ła  S ta n is ła w ę  
G ie r e k  z  o s a d ą  S ib o n e y  i  k o s z a ra ­
m i  im .  G u i ł le r m o  M o n c a d y  —  m ie j  
s c a m i,  w  k t ó r y c h  k u b a ń s c y  r e w o ­
lu c jo n iś c i  w  l ip c u  1953 r .  p o  ra z  
p ie r w s z y  p o d ję l i  w a lk ę  z b r o jn ą  
p r z e c iw  k r w a w e j  d y k t a tu r z e  B a t i -  
s ty .

n y m .
M O S K W A . J a p o ń s k i m in is t e r  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  K i i c h i  M iy a z a -  
w a  p r z y b y w a  d z iś  z 3 - d n io w ą  w i ­
z y tą  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .  M a  
o n  w rę c z y ć  s e k r e ta r z o w i g e n e r a l­
n e m u  K C  K P Z R  L e o n id o w i B re ż -

i  z d ra d ę

M O S K W A . P r e m ie r  A u s t r a l i i  
G o u g h  W h i t la m  z a k o ń c z y  d z iś  o f i ­
c ja ln ą  w iz y tę  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im .  N a s tę p n y m  e ta p e m  je g o  po d -

J a p o n i i  r ó ż y  p o  k o n ty n e n c ie  e u r o p e js k im  
je s t  R F N .

T ratwą 
przez Atlantyk

15.1. M E K S Y K  P A P . Z b u d o w a n a  
ze  s ta l i  6 - to n o w a  t r a t w a  „ O s ta tn ie  
P o k o le n ie ”  z b l iż a  s ię  d o  k re s u  s w e j 
p o d r ó ż y .  W y p ły n ę ła  o n a  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  u b . r .  z p o r tu  S a f i  w  P ó ł­
n o c n e j  A f r y c e  z  d w o m a  B e lg a m i i  
M a r o k a ń c z y k ie m  n a  p o k ła d z ie .  Pc 
p o k o n a n iu  3 t y s .  m i l  n a  ś ro d k o  
w y m  A t la n t y k u ,  d o s tr z e ż o n o  ją  w e  
w t o r e k  w  o d le g ło ś c i 35 m i l  o d  w y ­
b rz e ż a  T r y n id a d u .  N a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j  w  ś ro d ę  p o  p o łu d n iu  t r a ­
tw a  z a k o ń c z y  s w ó j  a t la n t y c k i  r e js .

Robert Redford 
i Barbra Streisand 
-  najpopularniejsi
15.1. L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  

R e u te r a  p r z e p r o w a d z i ła  a n k ie tę  n a  
n a jp o p u la r n ie js z e g o  a k t o r a  i  a k t o r ­
k ę  f i lm o w ą  w  r o k u  1974. P ie rw s z e  
m ie js c a  z a ję l i  R o b e r t  R e d fo r d  1 
B a r b r a  S t re is a n d .  Z n a k o m ita  a k ­
t o r k a  i  p io s e n k a r k a  ju ż  p o  r a z  
t r z e c i  z w y c ię ż y ła  w  t e j  a n k ie c ie ,  
n a to m ia s t  R e d fo r d  p o  r a z  p ie rw s z y .  
A n k ie tę  o p r a c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  
d a n y c h  u z y s k a n y c h  w  «5 k r a ja c h .  
P o p u la r n o ś ć  o b o jg a  a k t o r ó w  z n a c z ­
n ie  w z ro s ła  p o  ic h  r o la c h  w  o s ta t -

214 milionów 
mieszkańców USA
15.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . O b e c ­

n ie  lu d n o ś ć  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
l i c z y  p o n a d  214 m in  o só b . D e m o ­
g r a fo w ie  a m e ry k a ń s c y  p r z e w id u ją .
że  w  r o k u  1985 w  U S A  b ę d z ie  248 . . . Ł  ----------- -- —
m in  m ie s z k a ń c ó w , a w  r o k u  2000 —  I n io  u k o ń c z o n y m  f i lm ie  m iło s n y m  
300 m in .  1 „ T h e  W a y  w e  w e r e ” .

Spacer w  nastro ju  nostalgicznym . - (C AF-W alczak)
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Partyjna debata
w porcie szczecińskim

M. Adamski —  I sekretarzem KZ PZPR
POD PR ZEW O D N IC TW EM  członka E gzekutyw y POP w  

R ejonie P rze ładunków  D robn icy  W. Banacha obradowała wczo­
r a j w  ZPS K on fe rencja  Spraw ozdaw czo-W yborcza po rto w e j o r­
gan izac ji p a rty jn e j, na k tó re j om ówiono d w u le tn i dorobek K Z  
PZPR i  w ytyczono k ie ru n k i dz ia łan ia  na następną kadencję.
J A K  JU Ż in fo rm ow a liśm y, wfsk- Zdaniem dokerów port po- 

©brady fo ru m  party jnego  n o r- ^ inien wzbogacić się w nowoczesną 
ło w ców  b y ły  dw uetapowe 1  3 S S “ '  dr° bnicy 8k° n- 
stycznia br. delegaci zapoznali Dyrektor d.s. inwestycji J. Gra- 
się z re fe ra tam i K Z  PZPR i d y - 5arek zwrócił uwagę na niezbyt

k te io  ' T h“ 1 °?enia« 7 m i d w u -le tn ią  kadencję w ładz p a r ty j-  towych inwestycji. Obecnie notuje 
nych przedsiębiorstwa, zaś wczo się znaczne opóźnienia na budowie 
3 * 5 : “ *  przeznaczono na Ł “ ^  
dyskusję oraz w yb o ry  now ych lica”  — przyszłym centrum przeła- 
w ładz  p a rty jn ych  ZPS, a także dunku drewna w pakietach, w  cią- 
delegatów na K onferencję  D zie l pięciołatki port.n icowa datkuje łącznie na inwestycje 1,2

ą‘ . , mld zł. zaś w  przyszłej — nakłady
We Wczorajszych obradach wzrosną dziesięciokrotnie. W latach 

W ziął m . in . Udział I I  sekretarz 1976—80 zakończy się w Świnoujściu
K W  PZPR Z D rew n inw clf! w  Kl,doWę drugiej bazy węglowej, na- j vc1, llc -. • ^ re w n io w s k l. W  brzeza rudowego, elewatora zbożo- 
oyskus ji głos zabrało 20 osób. wego Itp. Realizacja tak wielkich 
M ów cy zw raca li uwagę nie t y l-  inWestycii  musi być poprzedzona 
ko na spraw y związane ze f™,81? 1" 1, , organizacyjnymi służb 
*nrau7nvrYi • 4 306 • Ze mwest£>rskich. włączeniem do prac■prawnym  funkc jonow an iem  projektowych zakładowych organi- 
©rganizmu portowego, ale ró w - z*c3l  NOT i p t e , wreszcie — trze-

£ i & r p,.owi adaI,i  s!ę 2a koniecz S » ; ? “  °nością doskonalenia metod i
s ty lu  pracy p a rty jn e j w  porcie. W  D Y S K U S JI m ów iono także 

— e g z e k u t y w a  k d  p zp r  — °  konieczności wyposażenia to ru  
° drł  — powiedział wodnego w  nowoczesne i spraw  

w y "  to  lz~ p£ f*R  n,e u rz“i dzenia optyczne i aku-
W  p o r c ie .  C z ło n k o w ie  % a r t i i  d a l i  s ^y c z n e * W  la tach 5 0  to r  

okrotnie Wyraz »wojemu z a - w odny Szczecin— Świnoujście 
M ^ v S WaM L iin m n iff iwej *° * t*wifc zosta ł zm odernizowany —  p rzy - 
obchodów xxx-iec ia ’ PoŁkiP Dudo^ stosowano go do obsługi s ta t- 
W « j d o k e r z y  Z P S  u z y s k a l i  najw yi- kó w  typu  „ l ib e r ty ”  Od tego 
S?r S C S i T S «  ° £  cza.s u ..nic ste na te j trasie nie 
dowodzi, i i  pracę załogidoceniły zm iem ło- chociaż do Szezecma 
n a jw y ż s z e  w ła d z e  p a ń s tw o w e  i  za w ija ją  je dnos tk i o tonażu 
» * - * « * ■ ■  . d w ukro tn ie  w iększym .

Podczal  wczorajszej ko n ie - 
*nięć portowców-dziaiaczy ruchu rencJ1 odb y ły  się także w yb o ry  
robotniczego. We wrześniu ub. ro- nowego P lenum  K Z  PZPR.

I  sekretarzem  K Z  został po-

Dla 500 tys. osób — po raz pierwszy

Wkrótce wypłaty 
„trzynastych pensji”
„ i ™ * 8, ™  PAP;  ,z. f  utespełna dw a tygodnie rozpoczną w  regulam inach zakładowych' 
się w yp ła ty  „trzynastek  , d la  Ok. I f i  m in  pracow ników . W  br. przew idziano nie ty lk o  sankcje 
PO r a i  p ierw szy z tego funduszu nagród skorzysta b lisko  pó l za naruszanie obow iązków za- 
m ilio n a  osob. W  następnych la tach upraw nien ie  to  rozszerza- wodowych, ale i  m ożliwości 
ne będzie stopniowo na dalsze g rupy zakładów i  in s ty tu c ji,  podwyższania nagród za w y b it -  
zgodnie z program em  przyspieszonej popraw y w a run ków  ży- ne osiągnięcia w  pracy 
c ia społeczeństwa, zapowiadającym  upowszechnienie zakłado­
wego funduszu nagród.

Wczoraj 
w kraju

„ — . . v  „ i t o o n m  u u . r o ­
k u  p o w s ta ła  p r z y  K Z  P Z P R  9p e -  i  s e k r e t a r z e m  K 7  - m e ta ł  
c ja ln a  k o m ó r k a  d .s . d z ia ła c z y  r u -  s e k r e t a r z e m  K Z  z o s t a ł  
« h «  ro b o tn ic z e g o .  Z e s p ó ł t e n  o r g a -  n o w n i e  M .  A d a m s k i ,  ( a w a ). ----------------— - c o p u i  w u  u e g a -
n iz u je  s p o tk a n ia  z  z a ło g ą , z a ło ż o n o  
M k z e  p a m ią tk o w ą  k r o n ik ę .

O c z y w iś c ie , . n a jw ię c e j  m ie js c a  w  
d y s k u s j i  p o ś w ię c o n o  s p r a w o m  p o r ­
t o .  K ie r o w n ik  R e jo n u  P r z e ła d u n k u  
D r o b n ic y  J .  W ię c ła w  z w r ó c i ł  n p  u -  
w a g ę  n a  to ,  t e  w y d a tn ie  m a le je  
u d z ia ł  b a r e k  w  o b s łu d z e  z e s p o łu  
p o r to w e g o  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie .  
O d  6 l a t  n ie  e k s p e d iu je  s ię  t y m i  
ś r o d k a m i w  g ó rę  O d r y  d r o b n ic y ,  
c h o c ia ż  k o le j  je s t  b a r d z o  p r z e c ią ­
żen ia . P o r t  s z c z e c iń s k i o m i ja ją  t a k ­
ż e  i  s a m o c h o d y . A  p r z e c ie ż  n ie ­
d a w n o  n a s i s ą s ie d z i z  N R D  d o k o ­
n a l i  i n te r e s u ją c e j  o p e r a c j i :  b e z p o ­
ś r e d n ie g o  p r z e ła d u n k u  z ie m n ia k ó w  
K s a m o c h o d ó w  n a  s ta t k i .  N ic  w ię c  
d z iw n e g o ,  t e  w  s y tu a c j i ,  k ie d y  k o ­
l e j  je s t  je d y n y m  p r z e w o ź n ik ie m  w  
p o r c ie ,  o b s łu g a  Z P S  p rz e z  ś r o d k i  
t r a n s p o r t u  —  k u le je .  N a jd o t k l iw ie j  
O d c z u w a  t o  R e jo n  P r z e ła d u n k ó w  
D r o b n ic o w y c h ,  k t ó r y  j u ż  w  t e j  
c h w i l i  „ p ę k a  w  s z w a c h ” , b o w ie m  
b r a k u je  t u  m a g a z y n ó w  i  s k ła d o -

Dwa śmiertelne 
wypadki drogowe 
pod Szczecinem

W C Z O R A J ,  k i l k a  m in u t  p rz e d  
g o d z . 8, n a  szos ie  p o m ię d z y  Z a ło -  
m ie m  a K l in i s k a m i  p o w .  G o le n ió w ,  
s a m o c h ó d  „ F ia t ”  n r  r e j ,  M R  6582 
p r o w a d z o n y  p rz e z  m ie s z k a n k ę  
S z c z e c in a  J a d w ig ę - l r e n ę  O p a lę , 
w s k u te k  n a d m ie r n e j  s z y b k o ś c i n a  
ś l is k ie j  je z d n i  w p a d ł  w  p o ś l iz g  i 
■ d e r z y i s ię  c z o ło w o  z c ię ż a ró w k ą  
m - k i  „ M a s ”  n r  r e j .  M S  4276, k i e ­
r o w a n ą  p rz e z  H ip o l i t a  K o m o lę .  w  
k o n s e k w e n c j i  „ F ia t ”  z o s ta ł k o m ­
p le tn ie  z g r u c h o ta n y ,  a  k ie r u ją c a  
n im  k o b ie ta  d o z n a ła  b a rd z o  g r o ź ­
n y c h  o b ra ż e ń  I  z m a r ła  w  d ro d z e  
d o  s z p ita la .

N a d m ie rn a  s z y b k o ś ć  n a  ś l is k ie j  
je z d n i  s ta ła  s ię  p r z y c z y n ą  d ru g ie g o  
t r a g ic z n e g o  w y p a d k u ,  w  J a s ie n ic y  
p o d  S z c z e c in e m . J e g o  o f ia r ą  je s t  
2 5 - le tn i ' S te fa n  O r l ic k i ,  k t ó r y  w y ­
w r ó c i ł  s ię  n a  m o to c y k lu -  p o d c z a s  
p o to n y w a n ia  z a k r ę tu ,  u d e r z y ł  g ło ­
w ą  o je z d n ię  i  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u .

Szczecińska „drogówka”  odnoto­
wała wczoraj także kilka innych 
wypadków. N a  ul. Ściegiennego —
r ó g  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  __
„ S y r e n a ”  M S  7096 p o t r ą c i ła  m ie s z ­
k a n k ę  u l .  D u n ik o w s k ie g o  M a r ia n n ę  
K . ,  w  r e jo n ie  p r z y s ta n k u  t r a m w a ­
jo w e g o  p r z y  u l .  N a d  O d rą  „ Ż u k ”  
M i t  7181 p o t r ą c i ł  S ta n is ła w ę  N ., 
m ie s z k a n k ę  u l .  S t o łc z y ń s k ie j,  n a  u l .  
K o lu m b a  w y b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  
n a  je z d n ię  _  p r o s to  p o d  k o ła  sa­
m o c h o d u  — U rs z u la  Ł . ,  m ie s z k a n ­
k a  u l .  R o k i t n ia ń s k ie j .  M a r ia n n a  K .  
i  U rs z u la  Ł .  p o  o p a t r u n k u  w  s z p i-  
t a lu  w r ó c i ły  d o  d o m ó w , n a to m ia s t  
S ta n is ła w a  N .  ze  w s tr z ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  i  i n n y m i  p o w a ż n y m i o b r a ­
ż e n ia m i p r z e b y w a  w  s z p i ta lu ,  (a p )

_  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  
P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p r z y ją ł  
14 bm » n a  a u d ie n c j i  w  B e lw e d e rz e  
a m b a s a d o ra  n a d z w y c z a jn e g o  i  p e ł ­
n o m o c n e g o  R e p u b l ik i  P o r t u g a l i i  
A n to n io  A u g u s to  C o e lh o  B a r to lo ,  
k t ó r y  z ło ż y ł  l i s t y  u w ie r z y te ln ia ją ­
ce .

. A  D O R O B E K  n a u k o w o - b a d a w c z y  
i  o r g a n iz a c y jn y  P A N  w  la ta c h  
■W*— 1974 o ra z  z a d a n ia  n a  r o k  b ie ­
ż ą c y  o m ó w io n o  14 b m . w  W a rs z a ­
w ie  n a  s p o tk a n iu  k ie r o w n ic t w a  i  
a k t y w a  p a r t y jn e g o  p la c ó w e k  A k a ­
d e m ii .  R e fe r a t  s p ra w o z d a w c z o - p r o -  
g r a m o w y  w y g ło s i ł  s e k r e ta r z  n a u k o ­
w y  P A N  p r o f .  J a n  K a c z m a r e k .

O m a w ia ją c  z a d a n ia  n a  r o k  b ie -  
M c y ,  p o d k r e ś lo n o  p o tr z e b ę  s z y b -  
■aego i  b a r d z ie j  e fe k ty w n e g o  p r o ­
w a d z e n ia  p r a c  b a d a w c z y c h ,  k o ń ­
c z ą c y c h  s ię  k o n k r e tn y m i  w y n ik a m i .  
W  p r o w a d z o n y c h  b a d a n ia c h  p o d ­
s ta w o w y c h  g łó w n y  n a c is k  p o ło ż o n y  
b ę d z ie  n a  w łą c z a n ie  ic h  p r o b le m a ­
t y k i  d o  p r o g r a m ó w  rz ą d o w y c h  i- 
in n y c h  w ie l k i c h  p r o g r a m ó w  b a d a w ­
c z y c h .  N a u k a  —  s tw ie r d z o n o  —  p o ­
w in n a  te ż  p r z y g o to w y w a ć  p rz y s z ło -  

j  se to w e  o f e r t y  d la  g o s p o d a r k i n a r o -  
* d o w e j .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Węgierska prasa 
w obronie Laszlo Pappa

O D W O Ł A N IE  L a s z k i  P a p p a  a d z ie ż o w a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  s n o t -  
b o k s ®r ®k i « j  r e p r e -  k a n ie m  z  C z e c h o s ło w a c ją . M e c ^ r o -  

W ę g ie r  w y w o ła ło  w ie le  k o -  z a g r a n y  z o s ta n ie  7 lu te g o  w  O ło -
S 2 S 2 2 L ,"  H al“ - ?  !*■ **• ■ w a ta ,i b id T p iJ c iS .w ę & e n s ta e j p rz e w a ż a  o p in ia ,  że u r .  w  r o k u  1055 i  m ło d s i .  V *

m Vs trz l  o l im p i js k ie g o  W y d z ia ł  s z k o le n ia  P Z B  w y t y p o -  
° a z e ta  „ N e p s a -  w a ł  21 z a w o d n ik ó w ,  s p o ś ró d  k t ó -  

v a  s tw ie r d z a ,  że  d e c y z ja  z o s ta ła  r y c h  w y ło n io n a  z o s ta n ie  r e p re a e n -  
K  t ^ ł m e k 0 “ p e te n tn e  °®0 ‘  ta c 3 a  P o ts k i - Z  b a r d z ie j  d a n y c h  

g a z e ty  » .M a g y a r  p o w o ła n o :  S r e d n ic k ie g o ,  S ze te U ? 
k r y i ® o ś w ia d c z e n ie ,  źc  K e is te r a ,  N ie ro c z e w s k ie g o , D r l b a  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  n ie  n a j le p s z e  o r a z  J a n o w la k a .  *  3  8
w y n ik i  w ę g ie r s k ic h  b o k s e r ó w  sp a d a, , .-----  u u s a e ro w  sp a a a
ta k ż e  n a  k ie r o w n ic t w o  b o k s u  w ę ­
g ie rs k ie g o  i  t r e n e r ó w  k lu b o w y c h  
P a p p  n ie  o t r z y m y w a ł  o d p o w ie d n ie j  
p o m o c y  ze s t r o n y  z w ią z k u  b o k s e r ­
s k ie g o  —  s tw ie r d z a  g a z e ta . R ó w n ie ż  
t r e n e r z y  k lu b o w i  s t a w ia l i  p rz e d e  
w s z y s tk im  a k c e n t  n a  s u k c e s y  w ła s ­
n y c h  k lu b ó w  k o s z te m  in te r e s ó w  r e ­
p r e z e n ta c j i .  O b ie  g a z e ty  b a r d z o  w v  
s o k i)  nrpnioiii ___—

R E P R E Z E N T A C J A  
P R Z E Ł A J Ó W  C O  W

n a  m i s t r z o s t w a  Ś w i a t a

Z A R Z Ą D  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K o ­
la r s k ie g o  z a t w ie r d z i ł  p rz e d s ta w io n ą  
p rz e z  s z k o le n io w c ó w  l is t ę  k a n d y d a ­
t ó w  d o  s ta r t u  w  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta  a m a to r ó w  w  k o la r s k ic hs o k o  o c e n ia ją  k w a l i f i k a c j e  P a p p a  S W ia ta  a -  ____ _

ja k o  t r e n e r a .  ^  p r z e ła ja c h .  26 s ty c z n ia  w  M e lc h n a u
( S z w a jc a r ia )  P o ls k ę  r e p re z e n to w a ć  

« „S -A S S IU S  C L A Y  b ę d z ie  p ią t k a  n a s tę p u ją c y c h  z a w o d -
A K C E P T U J E  W A L K Ę  m k o w :  C z e s ła w  P e le w ia k  ( G r y f

Z A  1.5 M L N  D O L A R Ó W  S z c z e c in ) , J ó z e f  P y t o w s k i  ( G ó r n ik
90 T v r r v n v T  K l im o n tó w ) .  Z b ig n ie w  l i s k i  (L Z S

h iT n i,, ł „ P ? N I  p o  pe> no w ny m  z d o -  C z e rn ic a ) .  R y s z a rd  P r iU  ( N e p tu n  
b y c iu  t y t u ł u  z a w o d o w e g o  b o k s e r -  G d a ń s k )  o ra z  M ie c z y s ła w  C ie le c k i, , “ «‘"uuuncsu uusser
s k ie g o  m is t r z a  ś w ia ta  w  w a d z e  c ię ż ­
k i e j .  C a s s iu s  C la y  ( M u h a m m a d  À l i )  
z a a k c e p to w a ł  s w ą  k o le jn ą  w a lk ę  za 
w y n a g r o d z e n ie m  1,5 m in  d o la r ó w .  
J e g o  p r z e c iw n ik ie m  m a  b y ć  24 
m a rc a  w  C le v e la n d  (s ta n  O h io )  
A m e r y k a n in  C h u c k  W e p n e r .

N A J L E P S I  Z A W O D O W I B O K S E R Z Y  
20-L E  C IA

W Ł O S K IE  p is m o  s p o r to w e  j ,L a  
G a z e tta  D e l io  S p o r t ”  o p u b l ik o w a ­
ło  l i s t ę  n a j le p s z y c h  b o k s e r ó w  z a ­
w o d o w y c h  o s ta tn ie g o  2 0 -Ie c ia . N a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a la z ł  s ię  a k ­
tu a ln y  m is t r z  ś w ia ta  w a g i  c ię ż k ie j  
—  M u h a m m a d  A l i .  O to  d a ls z a  k o ­
le jn o ś ć  p ie rw s z e j  d z ie s ią t k i :  2. R q y  
S u g a r  R o b in s o n ,  3. R o c k y  M a r c ia ­
n o , 4. A r c h ie  M o o re ,  5. F lo y d  P a t ­
te rs o n ,  6. B o b  F o s te r ,  7. J o e  F r a -  
z ie r ,  8. E m i l  G r i f f i t h ,  9. Jo se  Ñ a ­
p ó le s , 10. N in o  B e n v e n u t i .  W ło c h  
N in o  B e n v e n u t i  z o s ta ł p rz e z  t o  sa ­
m o  p is m o  u m ie s z c z o n y  n a  p ie r w ­
s z y m  m ie  l c u  n a j le p s z y c h  p ię ś c ia ­
r z y  z a w o d o w y c h  te g o  s a m e g o  o k r e ­
s u  w  E u ro p ie .  W y p r z e d z i ł  o n  I n ­
g e n ia ra  J o h a n s s o n a  i  C h a r le s a  H u -  
m e za .

P IE R W S Z Y  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  
M E C Z  P O L S K IC H  B O K S E R Ó W  

W  1975 R .

T E G O R O C Z N Y  m ię d z y p a ń s tw o w y  
s e z o n  b o k s e r s k i  r o z p o c z n ie  m ło -

( K a r o l in a  J a w o rz y n a  S l.) .

R M C  N A  A N T E N IE  
P O L S K IE G O  R A D IA

D Z IŚ  P o ls k ie  R a d io  p r z e p r o w a d z i  
b e z p o ś re d n ią  t r a n s m is ję  z  w a r s z a w ­
s k ie g o  p u n k t u  s ta r t o w e g o  R a jd u  
M o n te  C a r lo ,  k t ó r y  n a s tą p i ze  S ta ­
d io n u  X - le c i  a . P o c z ą te k  t r a n s m i­
s j i  o  g o d z . 19.25 w  p r .  I .

W  M IN IS T E R S T W IE  Pracy, 
Płac i  Sp raw  Socja lnych p rzy­
gotowywane są obecnie propo­
zycje objęcia zakładow ym  fu n ­
duszem nagród za ro k  1975 da l­
szych grup  pracowniczych. O - 
czekuje się, że co ro ku  u p ra w ­
nienie to otrzym yw ać będą za­
k ła dy  zatrudnia jące łącznie k i l ­
kaset tysięcy pracow ników .

Zgodnie z przepisam i ustawy 
zakładow ych funduszach na­

gród, socja lnym  i  m ieszkanio­
w ym  — fundusz nagród nie 
m ógł być niższy za ub. ro k  od 
3,7 proc. funduszu płac. Jest to 
stawka w yjśc iow a, k tó ra  będzie 
co ro ku  podwyższana, tak, aby 
na jpóźnie j w  1981 ro ku  fundusz 
ten osiągnął 8,5 proc. funduszu 
płac. Oznaczać to  będzie moż­
liw ość w yp łacan ia  w szystkim  
pracow nikom  coraz wyższych 
nagród, aż do pełnej „ trzyn a s t­
k i”  t j.  przeciętnego miesięczne­
go wynagrodzenia.

P R Z Y P O M N IJ M Y ,  że d o ty c h c z a s  z 
fu n d u s z u  n a g r ó d  n ie  k o r z y s ta ło  k i l ­
k a  m i l io n ó w  o só b  —  36 p r o c .  p r a ­
c o w n ik ó w  g o s p o d a r k i  u s p o łe c z n io ­
n e j .

P o c z ą w s z y  o d  n a g r ó d  za  r o k  1974 
„ t r z y n a s t k i ”  w y p ła c a n e  b ę d ą  p r a ­
c o w n ik o m  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o ­
w y c h  n ie  o b ję t y c h  d o ty c h c z a s  f u n ­
d u s z e m , p r a c o w n ik o m  p r z e m y s ło w e j  
s łu ż b y  z d r o w ia ,  w s z y s tk ic h  ż ło b k ó w  
i  p r z e d s z k o li  p r z y z a k ła d o w y c h .  Z  
fu n d u s z u  n a g r ó d  p o  r a z  p ie rw s z y  
s k o r z y s ta ją  p r a c o w n ic y  o ś r o d k ó w  
b a d a w c z o - r o z w o jo w y c h ,  s p ó łd z ie ln i  
s p o ż y w c ó w  „ S p o łe m ” , a  ta k ż e  z rz e ­
s z e n i w  C e n t r a ln y m  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i  B u d o w n ic tw a  M ie s z k a  n io -  
w e g o . P ie rw s z e  „ t r z y n a s t k i ”  w y p ła -  
c a n e  l ^ d ą  ta k ż e  w  s z e re g u  in n y c h  
z a k ła d ó w  i  i n s t y t u c j i ,  k t ó r e  sz c z e ­
g ó ło w o  w y m ie n ia  u c h w a ła  R a d y  
M in is t r ó w  n r  14«. o p u b l ik o w a n a  w  
M o n it o r z e  P o ls k im  n r  28,

K O M U  PR ZYS ŁU G U JE „ trz y  
nastka“ ? Generaln ie obowiązuje 
tu  zasada, że praw o do nagro­
dy- rocznej m a każdy pracow ­
n ik , k tó ry  nienagannie przepra­
cow ał w  je dnym  zakładzie cały 
ro k  ka lendarzow y. Zaniedbanie 
określonych obow iązków po­
ciąga za sobą zm niejszenie w y ­
sokości nagrody, a naw et je j,  
u tra tę . Np. za 1 dzień nie uspra 
w ie d liw io n e j nieobecności na ­
groda zostanie zmniejszona 
na jm n ie j o 20 proc., za 2 dn i 
— © 50 proc., natom iast za w ię 
cej n iż 2 d n i — p racow n ik  cał­
kow ic ie  tra c i praw© do nagro­
dy. Na „trzynastkę ”  nie może 
liczyć także pracow n ik, k tó ry  
p rzys tą p ił do pracy w  stanie 
n ie trzeźw ym  lu b  zagarnął m ie ­
nie zakładu.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z  K o p e n ­

h a g i z  d r o b n ic ą ,  
m /s  „ Ś w i e t l i k ”  z  F in la n d i i  

z  c e lu lo z ą ..
m /s  „ B a r l i n e k ”  z  H a m b u r g a  

z  ż e la z e m ,
s /s  „ S ła w n o ”  z  D a n i i  w  b a ­

la ś c ie .
m /s  „ P i o t r k ó w  T ry b u n a ls k i* »  

z  D a n i i  w  b a la ś c ie .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  

m /s  „ M o d l i n ”  d o  H a m b u r g a ,  
D u b l in a  i  B e l fa s tu  z  d r o b n i ­
cą ,

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  
H a m b u r g a ,  M a n c h e s te r u  z d r ó b  
n ic ą ,

m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z * *  
d o  K o ło b r z e g u  z  so lą , 

m /s  „ R u c ia n e ”  d o  A n g l i i  z  
t a r c ic ą ,

s /6  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i  z  w ę g le m , 

s /s  „ C ie s z y n ”  d o  D a n i i  *  
w ę g le m .

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ K ie l c e ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  ze s p o le  p o r ­
to w y m , S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z  o c z e k u ­
ją c y m i  n a  r e d z ie  39 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .  W ś ró d  je d n o ­
s te k  o c z e k u ją c y c h  n a  r e d z ie  
w p r o w a d z e n ia  d o  p o r t u  je s t  
m a s o w ie c  P Ż M  — m /s  „ G e n e ­
r a ł  J a s iń s k i” , k t ó r y  p o w r ó c i ł  
ze s w e g o  d z ie w ic z e g o  r e js u  z  
b r a z y l i j s k ie g o  p o r tu  T u b a r a o .  
M /s  „ G e n e r a ł  J a s iń s k i”  p r z y ­
w ió z ł  38 ty s .  to n  b r a z y l i j s k ie j  
r u d y .

Węglowa kariera 
Ziemi Lubelskiej

(Dokończenie ze s tr. t)

Ustawa w yraźn ie  stwierdza, 
że rów nież zaw inione przez pra 
cow nika obniżenie jakości p ro ­
d u kc ji, lu b  w a d liw e  w yko n y ­
wanie w yrobó w  pociąga za so­
bą zm niejszenie nagrody rocz­
nej, a naw et je j u tra tę. Stopień 
w in y  p racow nika m usi być ©- 
czywiście ob iek tyw n ie  i  w y ra ź ­
nie ustalony.

Powszechny Dom Towarowy
w  SŁUPSKU

z a p r a s z a

w szystkich zainteresowanych sprze­
dażą art. przem ysłow ych pochodzenia 
zagranicznego do p un k tu  skupu tych 
a rty k u łó w  w  PD T w  Słupsku, pl. 
Zw ycięstw a 11, pok. n r  1 w  godz. 

od 10—14.

Już w  te j c h w ili około tysiąca 
lu be lsk ich  uczn iów  zdobywa 
k w a lif ik a c je  w  śląskich szko­
łach górniczych. Na A ka dem ii 
G órn iczo-H utn icze j są lube lscy 
stypendyści. W  n ieda lek ie j 
przyszłości k ie run ek górn iczy 
znajdzie się w  lu be lsk ie j W yż­
szej Szkole Inżyn ie rsk ie j.

Rozpoczęto ju ż  prace nad ge­
nera lnym  planem  rozw o ju  tych  
regionów. P rzygotow uje  się do­
kum entac ję  geologiczną i  ele­
m entów  przestrzennego zagos­
podarowania lubelskiego zagłę­
b ia  węglowego. Prace te m a ją  
cha rak te r różnokie runkow y i  
w ielopłaszczyznowy, ale w ys iłe k  
różnych in s ty tu c ji i lu d z i można 
sprowadzić do jednego m ianow ­
n ika  —  chodzi o ja k  na jbardz ie j 
optym alne w ykorzystan ie  w  
przyszłości nowego zagłębia w ę­
glowego, powstającego przecież 
w  regionie bez głębszych tra d y ­
c ji górniczych. Chodzi o ja k  
najlepsze w yko rzystan ie  lu b e l­
skich  złóż. Chodzi też o p rzy ­
spieszenie tempa uprzem ysło­
w ien ia  Lubelszczyzny, spożytko­
w anie szansy pełnego społeczno- 
ekonomicznego rozw o ju  tego re ­
gionu.

N ic  też dziwnego, że w  L u ­
belskiem  m ów i się, że ro k  1975 
— to początek w ęg low ej k a r ie ry  
Z iem i Lube lsk ie j.

Franciszek M A L IN O W S K I

TU TOTO!
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia ,  że  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  s tw ie r d z o n o :  7 r o z w .  z  13 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  49 857 z ł ,  
184 r o z w .  z  12 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a ­
n e  p o  1 896 z ł ,  2 300 r o z w .  z  11 t r a ­
f i e n ia m i  —  w y g r a n e  p o  151 z ł ,  
16 946 r o z w . z 10 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  20 z ł  ( l ig a  a n g ie ls k a ) .
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Koniec „koszmaru Ameryki"? C2)

Wyrok w sprawie 
Watergate

PO O G ŁO SZE N IU  w y ro k u  procesie, W illia m  Frates, apelo- 
skazani b y li wstrząśnięci. Jego w a l do sędziów, by nie ulegali 
surowością zaskoczona by ła  „nac iskow i t łu m u ” . Sędziowie 
rów n ież  op in ia  pub liczna w  przysięg li, k tó rzy  przez dwa i 
USA. Po la tach różnych a fe r i  pó ł m iesiąca przebyw a li w  ab- 
powszechnej ko ru p c ji n ie spo- so lu tne j izo lac ji, bez dostępu 
dziewano się, że z taką ko n - do gazet i w iadom ości te le w i- 
sekwencją podejdzie w ym ia r zyjnych, k ie ro w a li się w łasnym  
spraw ied liw ości do przestępstw, sum ieniem , k tó re  okazało się i- 
popełn ionych przez osoby sto- dentyczne z sum ieniem  w ięk  
jące tak  wysoko w  h ie ra rch ii szóści am erykańskich obywate 
w ładzy. Z  uznaniem p rzy ję to  li.  
też końcowe słowa p roku ra to ra
Neala, k tó ry  z naciskiem  s tw ie r j^a m arginesie tych wydarzeń 
dził, że dem okracja jest m o ż li-  słuszne w yd a ją  się wyrażane 
w a  jedyn ie  wówczas, je ś li „ w y -  przez w ie lu  opinie, że afera 
socy urzędnicy będą bez skazy, W atergate by ła  d rug im  po w o j-  
uczc iw i i p raw orządn i” . W  żad- n je w ie tnam sk ie j wstrząsem, 
nym  przypadku — dodał —  „n ie  ukazu jącym  w  całe j ostrości 
w o lno  im  bezcześcić św ią tyn i mechan izm  nadużywania w ła - 
sp raw ied liw ości” . dzy i że w yzw o liła  potężne s iły ,

działające dzis ia j na rzecz re- 
CO D A LE J? fo rm  i zmian. Jeśli okażą się

one skuteczne i konsekwentne, 
N iezależnie od konkre tnych  j ak d o  t e j  pory, stw orzy to 

w yroków , k tó re  zapadną przed w jeiką  szansę odnowy am ery- 
Sądem Federa lnym  i k tó re  są kańskiego życia politycznego, 
jeszcze niew iadom ą, w iadom o niezbędnej Stanom Z jedno- 
je s t, że wszyscy cztere j skazani cz0nyrn tym  bardz ie j, że tak 
zam ierzają wnieść apelację, głęboko pogrążone są dzis ia j w  
D latego też m ów i się, że je ś li trudnościach gospodarczych, 
naw et obecny w y ro k  jest p rze - przekraczających ju ż  granice

Jak żyją i pracują
radzieccy kosmonauci
na pokładzie stacji „Salut”
M O S K W A  PAP. Specjalny 

korespondent A g enc ji TASS 
N ik o ła j Żeleznow pisze z ośrod­
ka  k ie row an ia  lo tem :

s t a c j i  n a u k o w e j  „ S a lu t - 4 ”  p r z e p r o ­
w a d z a n o  e k s p e r y m e n ty  m e d y c z n e . 
K o s m o n a u c i A le k s ie j  G u b a r ie w  i 
G e o r g i j  G r e c z k o  w y k o n a l i  k o m ­
p le k s o w e  b a d a n ia  z a  p o m o c ą  c y k lo -  
e r g o m e t r u .  C e le m  e k s p e r y m e n tu  
je s t  o k r e ś le n ie  i  p ro g n o z o w a n ie  
s ta n u  i  fu n k c jo n o w a n ie  u k ła d u

łom ow ym  i decydującym  eta­
pem  procesu uzdraw ian ia  sto­
sunków  politycznych w  Stanach 
Zjednoczonych, to  nie jest jesz­
cze jego etapem końcowym .

Poza n im  swojego procesu o- 
czekują in n i, a wśród nich, by­
ły  sekretarz skarbu John Co- 
n a lly , oskarżony o przekupstwo 
i  krzyw oprzysięstw o, Gordon 
S trachan, b y ły  doradca w  B ia ­
ły m  Domu, oskarżony o spisek 
w  celu staw ian ia  przeszkód w y ­
m ia ro w i spraw ied liw ości i  fa ł­
szywe zeznania, Jack Chestnut, 
k tó ry  w  1970 ro ku  prow adził 
kam panię wyborczą na rzecz 
senatora Hum phreya, oskarżo­
ny  •  przyjęcie  nielegalnych 
funduszy od producentów  m le­
k a  i w ie lu  innych p o litykó w , 
zważywszy szeroki zasięg dzia­
ła lności „m lecznych byznesme- 
nów ” , k tó rzy  m ie li dość pienię­
dzy, aby podjąć próbę „k u p ie ­
n ia ”  sobie po łow y Kongresu i 
rządu.

S pecja ln i p roku ra to rzy  toczą 
też śledztwo przeciw ko instan­
cjom , k tó re  nadużyw ały w ładzy. 
N a czele te j lis ty  p lasują się 
ta k  znane f irm y , ja k  C IA , IRS 
(In te rn a l Revenue Service, ©- 
s ław iony koncern IT T ) i  inne. 
P ro k u ra tu ry  i sądy, w  ska li fe ­
dera lne j, ogó lnokra jow ej, a ta k ­
że w  poszczególnych stanach, 
czeka jeszcze w ie le  pracy.

Jej w ykonan ia  rze te ln ie  i  do 
końca domaga aię prezydent 
G era ld  Ford  i op in ia  pub liczna 
Jeden z obrońców w  obecnym

kryzysu.

Z O F IA  A R TY M O W S K A

W O R Y G IN A LN Y  spo­
sób postanow ił uczcić No­
w y  Rok m ieszkaniec austra 
lijsk iego  m iasta D a rw in  zn i­
szczonego cyklonem  T R Ą ­
CY  — A lan  Cook 31 grud­
nia 1974 roku  w yruszy ł z 
D a rw in  pieszo do miasta 
Alice  Springs trasą długo­
ści 1526 km  z ekw ipun­
k iem  cam pingowym  i swo­
im  fo x te rr ie re m  „ Nobem"  

C A F—A P —telefoto

—  W Y O B R A Ź C IE  s o b ie  n o w o ­
cze sn e  m ie s z k a n ie  o  p o w ie r z c h n i  . - .
35 m  k w .  T a k a  je s t  w ła ś n ie  p o -  s e rc o w o - n a c z y n io w e g o  k o s m o n a u -  
w ie r z c h n ia  k o m o r y  ro b o c z e j,  w  to w .  W  c e lu  o t r z y m a n ia  k o n ie c z -  
k t ó r e j  p r a c u ją  n a  o r b ic ie  r a d z ie c -  n y c h  in f o r m a c j i  s to s o w a n o  w ie lo -  
c y  k o s m o n a u c i A le k s ie j  G u b a r ie w  c z y n n o ś c io w ą  a p a r a tu r ę  k l in ic z n ą ,  
i  G e o r g i j  G re c z k o . J e d n a k ż e  k s z ta łt  p o z w a la ją c ą  r e je s t r o w a ć  d a n e  o  p r a -  
k o m o r y  r ó ż n i  s ię , o c z y w iś c ie ,  o d  c y  s e rc a , s ta n ie  n a c z y ń  k r w io n o ś -  
k s z ta łt u  m ie s z k a n ia  n a  Z ie m i .  T r u -  n y c h - o b ie g u  k r w i .  J e d n o c z e ś n ie  
d n o  b y ło b y  z m ie ś c ić  s z e ś c ia n  w  o -  p r z e p r o w a d z o n o  b a d a n ia  u k r w ie r n a  
p ły w o w y c h  k s z ta łt a c h  r a k ie t y  i  d la -  n a c z y n  m ó z g u , 
te g o  n a j le p s z ą  fo r m ą  o r b it a ln e g o
m ie s z k a n ia  je s t  c y l in d ,e r ,  a d o k ła d -  W e d łu g  d a n y c h  k o n t r o l i  m e d y c z -  
n ie j  — d w a  c y l i n d r y  o  ró ż n y c h  n e j  i  i n f o r m a c j i  z  p o k ła d u  s ta c j i ,  
r o z m ia r a c h ,  p o łą c z o n e  e le m e n te m  s a m o p o c z u c ie  k o s m o n a u tó w  je s t

Z obrad „trybunału Russella"

Reżim Duyaliera
handluje krwią i zwłokami
B R U K S E LA  PAP. W  czasie ten zeznał też, iż około 50 proc. 

kolejnego dnia obrad „ try b u n a - dzieci ha itańsk ich  um iera zaraz 
łu  Bertranda Russella", k tó ry  po urodzeniu, zaś średnia d łu - 
zetorał się w  B rukse li, jeden z gości życia w  tym  k ra ju  nie 
le karzy ha itańsk ich  om ów ił przekracza 40 la t; 
trw a ją cy  od dłuższego czasu

N A  skutek trw a jących  w  
USA trudności pa liw ow ych  
— a co za tym  idz ie  — 
spadku sprzedaży „k rą żo w ­
n ikó w  szos” , am erykańskie  
f irm y  samochodowe op ra ­
cow u ją  p ro je k ty  m odeli sa­
m ochodów m a ło litra żow ych  
Oto jeden z n ich  — samo­
chód Pacer, k tó ry  spala ok. 
20 l  benzyny na 100 km .

(C AF—A P —telefoto)

k s z ta łc ie  s to ż k a .
Ś c ia n y  k o m o r y  r o b o c z e j u t r z y m a -  
e są w  m ię k k ic h  to n a c h  z ie le n i ,  

ż ó łc i  i  b łę k i t u .  Z n a jd u ją  s ię  ta m  
d w a  w y g o d n e  fo te le  z  p a s a m i,  c e n ­
t r a ln e  s ta n o w is k o  k ie r o w a n ia  s ta ­
c ją ,  p u l p i t  k ie r o w a n ia  s y s te m a m i 
z a p e w n ia ją c y m i o d p o w ie d n ie  w a -  

ż y c ia  i  p r z y r z ą d a m i n a u k o ­
w y m i .

W  p o m ie s z c z e n iu ' t y m  k o s m o n a u ­
c i  n ie  t y l k o  p r a c u ją ,  le c z  r ó w n ie ż  
o d p o c z y w a ją  i je d z ą  p o s i łk i .  P r z y  
ś c ia n c e  z n a jd u je  s ię  n ie w ie l k i  s to ­
l i k  z  w m o n t o w a n y m i u r z ą d z e n ia m i 
d o  p o d g r z e w a n ia  p o s i łk ó w .

N a jw ię k s z e  p o m ie s z c z e n ie  n a  s ta ­
c j i  m a  ś r e d n ic ę  4,15 m e t r a .  Z n a jd u ­
ją  s ię  t u  p o  o b u  s t r o n a c h  w y g o d n e  
m ie js c a  d o  s p a n ia  d la  z a ło g i  o ra z  
m a ły  o r b i t a ln y  „ S ta d io n ”  —  r u c h o ­
m y  c h o d n ik  i  c y k lo e r g o m e t r .  N a  
p r z y r z ą d a c h  t y c h  k o s m o n a u c i t r e ­
n u ją  p o  to ,  b y  ic h  m ię ś n ie  n ie  
o d z w y c z a i ły  s ię  o d  n o r m a ln e g o ,  
z ie m s k ie g o  w y s i łk u .

W  r o b o c z e j k o m o rz e  s ta c j i  z n a j ­
d u je  s ię  c ie k a w a  n o w in k a  te c h n ic z  
n a  —  d w ie  ś lu z y  d o  u s u w a n ia  z a ­
n ie c z y s z c z e ń  z p o k ła d u  s ta c j i .  C z y  
n ie  z a p o c z ą tk u je  to  p r o b le m u  o- 
c h r o n y  ś r o d o w is k a  n a tu r a ln e g o  ^  
K o s m o s ie ?  O d p o w ia d a ją c  n a  t o  p y ­
ta n ie ,  je d e n  z  i n ż y n ie r ó w  z a p e w n i ł  
d z ie n n ik a r z y ,  że  z b io r n i k i  z  o d p a ­
d a m i — j a k  w y k a z a ło  d o ś w ia d c z e ­
n ie  —  s p a la ją  s ię  p r z y  p ie rw s z y m  
z e t k n ię c iu  z  g ó r n y m i  w a r s tw a m i  
a tm o s fe ry .

W  T R Z E C IM  D N IU  r o b o c z y m  n a  
p o k ła d z ie  r a d z ie c k ie j  o r b i t a ln e j

d o b r e .

L o t  s t a c j i  „ S a lu t - 4 ”  t r w a .

m iędzy H a it i a USA handel 
k rw ią  i zw łokam i lu d zk im i. Le 
karz ten, m ieszkający abecnie 
w  Kanadzie, ośw iadczył że za 
oddanie lits a  k rw i H a itańczycy 
o trzym yw a li 3 do lary. N iektórzy, 
zmuszeni do tego nędzą, z jaw ia  
ją  się w  punktach k rw iodaw s­
tw a  co dw a dn i, aby zarobić 
trochę pieniędzy. K re w  w  po­
staci p lazm y jest następnie 
sprzedawana do Stanów Z jed ­
noczonych, K anady, RFN 
S zw ajca rii.

H ande l k rw ią  rozpoczął się na 
początku la t  siedem dziesiątych; 
został zakazany w  następstwie 
kam pan ii prasowej i  gw a łtow ­
nej re a kc ji św ia tow ej o p in ii pu 
b liczne j. Jednakże w kró tce  f i r ­
m y am erykańskie , w  tym  „ L i ­
fe Service” , w zn o w iły  całą pro­
cedurę.

W spom niany ju ż  lekarz  
s tw ie rdz ił, iż pewne un iw ersyte 
ty  am erykańskie i kanadyjsk ie  
ku p u ją  na H a it i zw ło k i ludz­
kie , k tó rych  potrzebują do doś­
wiadczeń. W edług prow izorycz­
nych ocen, co tydz ień reżim  
D uva lie ra  sprzedaje do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady prze­
szło sto zw łok ludzk ich . Lekarz

Stawka: 20 miliardów dolarów

Zacięta walka
o „kontrakt stulecia”

15.1. B R U K S E L A  PAP. Z a - Decyzja Pentagonu oraz de- 
c ię ta w a lka  o „k o n tra k t s tu le - cyzja czterech k ra jó w  N A TO  
c ia ", dotyczący zakupu przez w yw rze z pewnością w p ły w  na 
cztery zachodnioeuropejskie k ra  w yb ó r typu sam olotu przez po­
je  N A T O : Belgię, Holandię Da- zostałe 10 państw  b loku  NATO . 
n ie  i  Norwegię 350 sam olotów Staw ką w  grze o „k o n tra k t stu 
w o jskow ych, osiąga apogeum. We lec ia " jest w ięc dostawa ponad 
w to rek  p rzyby ła  do B rukse li 2 tys. sam olotów za ogolną su- 
delegacja w ysokich  przedstaw i- nię 15 do 20 m ld  dolarów , 
c ie li Pentagonu i D epartam en- a g e n c j a  R e u te r a  p o w o łu ją c  s ię  
tu  Stanu USA, aby skłonie rzą- na m ia r o d a jn e  ź r ó d ła  w  B r u k s e l i  
dY wspom nianych czterech k ra -  p is z e , że d e c y z ja  P e n ta g o n u  p rz e -  

d «  T n W n n n  s a m o lo t u  s ą d z i ła  j u ż  w ła ś c iw ie  o ty m ,  k t ó r y  
J „  . J r °  za* uPu S3m z c z te re c h  k o n k u r u ją c y c h  s a m o lo -
„Y F -16  , produkowanego przez Zo s ta n ie  V y b r a n y  p rz e z  m in i-
am erykański koncern „Genera l s te rs tw a  o b r o n y  B e lg i i .  H o la n d i i  
D ynam ics". W poniedziałek 13 D a n i i  i  N o r w e g u .
h m  P e n t a g o n  o e ł o s i ł  Ż e  z d e c y -  W s p o m n ia n e  c z te ry  k r a je  p o s ta - b r n .  P e n t a g o n  o g iO S U , z e  z u  y  n o w i ły  w s p ó łd z ia ła ć  w  w y b o rz e  ty -
dow al się na zakup dla lo tn ie  p U sa m o lo t u  w  c e lu  s ta n d a r y z a c j i  
tw a  am erykańskiego za praw ie  s p r z ę tu  u ż y w a n e g o  p rz e z  ic h  s i ły  
3 m ld  do larów  650 sam olotów p o w ie t r z n e .  W s p o m n ia n e  ź r ó d ła  
tego typu  oraz odrzucenie ko n - »  p
ku re n cy jn e j o fe rty  f irm y  „N o r-  pa z a c h o d n ia  m o g ła  w y b r a ć  sam o- 
th ro p ”  k tó ra  proponowała sa- l o t  w y e l im in o w a n y  p rz e z  A m e r y -  

m olo t bo jow y „Y F-17".
M n m p n t  w  k t ó r v m  P e n t a g o n  W ie lk ie  n a d z ie je  n a  u z y s k a n ieM o m e n t ,  w  K t ó r y m  r e n  id g u u  z a m ó w ie n ia  n a  s a m o io t y  „ M i r a g e

zdecydował się ogłosić swą de- F1 M _53» m ia ła  F r a n c ja ,  l ic z ą c ,  iż  
cyzję, m a oczyw isty związek Z m i l ia r d o w y  k o n t r a k t  d o p o m o ż e  j e j  
r n 7u r 9 7 n n i a m i  P7tprpoh k ra ió w  w  z r ó w n o w a ż e n iu  u je m n e g o  b i la n -  

1 i ?  r Z  s u  p ła tn ic z e g o .  D la te g o  te z  o f ic ja ł -N A TO , k tó re  badają o fe rty  „Ge ne ko}a f r a n c u S k i e n a le g a ły  n a  so - 
nera l Dynam ics” , „N o rth rop  , ju s z n ic z e  s to lic e  z a c h o d n io e u ro p e j-  
szwedzkiej f irm y  „Saab“  propo skie, a b y  „ w z m o c n i ły  to ż s a m o ś ć  
n i l i a p p i  m v ś l i w i e c  V ig g e n ”  i  E u r o p y  z a c h o d n ie j ” , w y b ie r a ją c  r a -  nującej m yśliw iec „ V i g g  c z e j s a m o lo t f r a n c u s k i  niż a m e ry -
f irm y  francusk ie ] „Dessault , k a ń s k i.
ubiegającej się O zakup U n ie j B e z p o ś re d n ie  w łą c z e n ie  s ię  P e n -  
sam olotu M irage F I  M - 5 3 ” . ta g o n u  i  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  U S A  sam olotu „ m i i d g e  . do walki Q . k o n t r a k t  s tu le c ia ”
Jeden z  tych  sam olotow ma za- nadaje s ta r c iu  o m il ia r d o w e  d o s ta -  
Stąpić przestarzałe samoloty w y  n o w y c h  w y m ia r ó w .  A c z k o lw ie k  
p ro d u kc ji am erykańskie j typu  w  B r u k s e l i  t w ie r d ż i  s ię ,  że n a  U -

c ; t a r f i p h t p r  F - 1 0 4 ”  z n a n p  D O W - s c ie  k o n k u r e n tó w .  o b o k  „ F - 1 6 I ,  „ S t a r t l g n t e r  r  1U 4 z n a n e  p o  p o z o s ta je  w c ią ż  je s z c z e  „ M i r a g e  F I  
s z e c h n ie  W  s i ł a c h  p o w i e t r z n y c h  M -5 3 ” , t o  r ó w n o c z e ś n ie  w y ra ż a  s ię  
z a c h o d n i o e u r o p e j s k ic h  p a ń s t w  p r z e k o n a n ie ,  iż  n a  d e c y z j i  c z te re c h  

N A T O  p o d  n a z w ą  „ la t a ją c y c h  ^ ° » u  -  ¿ g S S
t r u m i e n ”  z e  względu na w i e l k ą  _  z p e w n o ś c ią  w y w r z e  s i ln e  p ię t-  
l i c z b ę  t r a g i c z n y c h  w y p a d k ó w .  no p r e s ja  u s a .

E G IP S K IE  D E M E N T 1

A  W  n ie k tó r y c h  k o ła c h  —  
p is z e  14 b m . e g ip s k a  a g e n c ja  
p ra s o w a  M E N A  —  r o z p o ­
w s z e c h n ia n e  są p o g ło s k i,  że 
E g ip t  z a m ie r z a  w k r ó t c e  p o d ­
p is a ć  z  Iz r a e le m  p o r o z u m ie ­
n ie ,  p r z e w id u ją c e  w y c o fa n ie  
w o js k  iz r a e ls k ic h  o  30 d o  60 
k m  w  g łą b  S y n a ju ,  w  z a m ia n  
z a  c o  E g ip t  m ia łb y  s ię  z g o ­
d z ić  n a  w s t r z y m a n ie  n a  12 la t  
w s z e lk ic h  o p e r a c j i  w o js k o -^  
w y c h  p r z e c iw k o  I z r a e lo w i .  P o ­
r o z u m ie n ie  w  t e j  k w e s t i i  m ia ­
ło b y  r z e k o m o  z a w ie ra ć  ta k ż e  
a m e ry k a ń s k ą  g w a ra n c ję  d o ­
s ta rc z e n ia  I z r a e lo w i  t a k ie j  
i lo ś c i  r o p y  n a f t o w e j ,  ja k a  je s t  
m u  p o trz e b n a .

D z ie n n ik i  k a i r s k ie  — i n f o r ­
m u je  M E N A  —  s tw ie r d z a ją ,  
i ż  te  in s y n u a c je  są c a łk o w ic ie  
z m y ś lo n e  i  n ie  m a ją  p o p a r c ia  
w  fa k ta c h .  I c h  c e le m  je s t  
p o d w a ż e n ie  s o l id a r n o ś c i  a r a b ­
s k ie j .

P R Z E D  P O D R Ó Ż Ą  W IL S O N A  
D O  M O S K W Y

A  W e d łu g  o g ło s z o n e j w e  
w to r e k  r ó w n o c z e ś n ie  w  M o ­
s k w ie  i  w  L o n d y n ie  o f ic j a l ­
n e j  w ia d o m o ś c i,  w  p o ło w ie  
lu te g o  b r .  s z e f r z ą d u  b r y t y j ­
s k ie g o  H a r o ld  W ils o n  z ło ż y  n a  
z a p ro s z e n ie  p r e m ie r a  A le k s fe -  
ja  K o s y g in a  w iz y tę  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im .  P r e m ie r o w i  
b ę d z ie  to w a r z y s z y ł  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J a m e s  
C a lla g h a n  W  m ia r o d a jn y c h  
k o ła c h  L o n d y n u  p o d a je  s ię  ja ­
k o  p r a w d o p o d o b n y  te r m in  w i ­
z y t y  13— 17 lu te g o .

S K A Z A N IE  W R O G IE J  G R U P Y  
W  J U G O S Ł A W II

A P rz e d  S ą d e m  O k r ę g o ­
w y m  w  P r is z t in le  z a k o ń c z y ł  
s ię  p ro c e s  5 -o s o b o w e j g r u p y ,  
o s k a r ż o n e j o  d z ia ła ln o ś ć  p r z e ­
c iw k o  n a r o d o w i i  p a ń s tw u .  N a  
k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i  od  
3 d o  9 l a t  z o s ta l i  s k a z a n i:  
K a d r i  O s m a n i,  D ż a fe r  S z a tr i,  
B in a k  U l ja j .  J a s s a r  A l j i l j a j  i  
M e t  S z a tr i.

S k a z a n i p r o w a d z i l i  w ro g ą  
d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw k o  s o c ja l is ­
ty c z n e m u  s y s te m o w i s a m o rz ą ­
d o w e m u , w y s tę p o w a l i  p r z e c iw ­
k o  in s t y t u c jo m  k o n s ty tu c y jn y m  
o ra z  p r z e c iw k o  in te g r a ln o ś c i  
t e r y t o r ia ln e j  S F R J , a t a k o w a l i  
b r a te r s tw o  i  je d n o ś ć  n a r o d ó w  
i  n a r o d o w o ś c i J u g o s ła w ii ,  
g o w a l i  r ó w n o ś ć  p r a w  w  J u g o ­
s ła w i i  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  i  
n a r o d o w o ś c i,  a z w ła s z c z a  n a ­
r o d o w o ś c i a lb a ń s k ie j .

Stonehouse
zrezygnował z mandatu

L O N D Y N  P A P . P o s e ł J o h n  S to ­
n e h o u s e , k t ó r y  u c ie k ł  n a  p o d s ta ­
w ie  fa łs z y w e g o  p a s z p o r tu  z  W ie l­
k i e j  B r y t a n i i  d o  A u s t r a l i i ,  z re z y ­
g n o w a ł  ze s w o je g o  m a n d a tu  w  
Iz b ie  G m in .  D e c y z ja  ta  z o s ta ła  
p r z y ję t a  z u lg ą  p rz e z  g a b in e t  bry­
t y j s k i ,  d la  k tó re g o  s p r a w a  S to n e -  
h o u s e ’a je s t  n a d e r  k ło p o t l iw a .  O -  
c z e k u je  s ię , że r z ą d  ro z p is z e  s z y b ­
k o  w y b o r y  u z u p e łn ia ją c e  w  o p u s z ­
c z o n y m  p rz e z  S to n e h o u s e ’a o k r ę g u  
W a l ls a l l .  U z u p e łn ie n ie  l u k i  w  sze­
r e g a c h  r z ą d z ą c e j f r a k c j i  p a r la m e n ­
ta r n e j  je s t  k ie r o w n ic t w u  P a r t i i  
P r a c y  n ie z b ę d n e  z u w a g i  n a  to .  że 
je j  o b e c n a  b e z w z g lę d n a  p rz e w a g a  
w  Iz b ie  G m in  je s t  r a c z e j i lu z o r y c z ­
n a .
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Mikrominiatury
radzieckiego inżyniera

W  P A R Y S K IM  „Pa łacu W yna lazków ”  zainaugurow ano w  
tych  dniach n iezw yk łą  wystaw ą arcydzie ł m ik ro m in ia tu ry  tech­
n iczne j, w ykonanych  przez radzieckiego inżyniera-agronom a z 
U kra iny , N iko ła ja  S iadris tijew a , a stanow iących część jego w ie ­
lo le tn ich , iście benedyktyńskich prac. Dwadzieścia la t swego 
życia pośw ięcił on swemu hobby — konstruow aniu  pod m i­
kroskopem  (posługując się jedyn ie  specjalną ig ie łką  zaopatrzo­
ną  w  d iam entow y pyłek) przedm iotów , z k tó rych  najw iększy 
n ie przekracza 1/10 m ilim e tra .

Prasa paryska z podziwem  pasze o te j n iezw yk łe j wystaw ie, 
gdzie m. in. oglądać można (pod s ilnym  powiększeniem) pchłę 
podkutą  w  złocone podkowy, o „hu fna la ch ”  średnicy 6/1000 m i­
lim e tra , obracający się m oto rek e lek tryczny o objętości 1/20 
m ilim e tra  sześć., szachownicę z kom ple tem  fig u r, n ie większą 
od g łó w k i szp ilk i, czy zamek szerokości 2/10 m ilim e tra , k tó ry  
zam ykać można w łasnym  k luczykiem . Szczególnie za artyzm  
w ykonan ia  podziw iana jest na te j w ystaw ie  m ikro róża  w  spec­
ja ln e j wazie, k tó re j ścianki n ie przekraczają grubości 5/1000 
m ilim e tra .

O tym warto wiedzieć

Uprawnienia pracownicy-matki
* p ł y w a ją  d o  r e d a k c j i  w  z w ią z k u  

*  w e jś c ie m  w  ż y c ie  J to d e k s u  P r a ­
c y ,  w ie lu  C z y te ln ik ó w  s ta w ia  k o n ­
k r e t n e  p y t a n ie  —  j a k ie  z m ia n y  
p r z y n ió s ł  n o w y  k o d e k s  w  z a k r e s ie  
U p r a w n ie ń  k o b ie t y ,  z w ią z a n y c h  z 
m a c ie r z y ń s tw e m  ?

O d p o w ie m y  k o le jn o :

P IE R W S Z A  Z M I A N A  d o ty c z y  r o z ­
s z e rz e n ia  o c h r o n y  p r z e d  z w o ln ie ­
n ie m  z  p r a c y .  I  t a k :

_  z a k ła d  n ie  m o ż e  a n i  w y p o w ie ­
d z ie ć , a n i  r o z w ią z a ć  u m o w y  o  p r a ­
c ę  w  o k r e s ie  c ią ż y  i  u r lo p u  m a c ie ­
r z y ń s k ie g o  — b e z  w z g lę d u  n a  to ,  
j a k  d łu g o  p r a c o w n ic a  b y ła  z a t r u d ­
n io n a .  D o ty c h c z a s  p o z a  o c h r o n ą  
b y ł y  te ,  k tó r e  p r z e p r a c o w a ły  m n ie j  
n i ż  3 m ie s ią c e ;

—  z w o ln ie n ie  z  p r a c y  d o p u s z c z a l­
n e  je s t  t y l k o  w  d w ó c h  s y tu a c ja c h :  
g d y  is t n ie je  p o d s ta w a  d o  r o z w ią ­
z a n ia  u m o w y  b e z  w y p o w ie d z e n ia  
c  w i n y  p r a c o w n ic y ,  i  t o  t y l k o  za 
z g o d ą  r a d y  z a k ła d o w e j ,  o ra z  w  r a ­
z ie  c a łk o w it e j  l i k w i d a c j i  z a k ła d u  
p r a c y ,  i  to  t y l k o  z a  w y p o w ie d z e ­
n ie m  w r a z  z p r a w e m  o t r z y m a n ia  
in n e j  p r a c y .

D o ty c h c z a s  z w o ln ie n ie  z  p r a c y  
b y ło  d o p u s z c z a ln e  r ó w n ie ż  w  o k r e ­
s ie  4 m ie s ię c y  p r z e d  p o r o d e m  z 
p r z y c z y n  o d  p r a c o w n ic y  n ie z a le ż ­
n y c h ,  n p . z  p o w o d u  d łu g o t r w a łe j  
c h o r o b y ;

—  u m o w a  n a  czas o k r e ś lo n y  lu b  
n a  c za s  w y k o n a n ia  o k r e ś lo n e j  r o ­
b o t y  p r z e d łu ż a  s ię  d o  d n ia  p o r o d u ,  
je ż e l i  t e r m in  r o z w ią z a n ia  t a k ie j  
u m o w y  p r z y p a d a  p o  u p ły w ie  3 
m ie s ią c a  c ią ż y .

D o ty c h c z a s  za s a d a  ta  d o ty c z y ła  
W ęższego o k r e s u  —  c z te re c h  m ie -  
« ię c y  p r z e d  p o r o d e m .

D R U G A  Z M I A N A ,  t o  z a p e w n ie ­
n ie  p r a c o w n ic y  c ię ż a rn e j  —  n a  
p o d s ta w ie  o p in i i  le k a r z a  —  p r a c y  
lż e js z e j  w  k a ż d y m  o k r e s ie  c ią ż y ,  
E z a c h o w a n ie m  p r a w a  d o  n ie  o b n i ­
ż o n e g o  w y n a g r o d z e n ia  b e z  w z g lę d u

n a  to ,  w  ja k im  o k r e s ie  c ią ż y  p rz e ­
s u n ię c ie  to  n a s tą p ło .

D o ty c h c z a s ,  o w s z e m , p rz e s u n ię c ie  
z  p r a c y  u c ią ż l iw e j  d o  d o g o d n ie js z e j 
m u s ia ło  n a s tą p ić ,  je ż e l i  le k a r z  
u z n a ł  t o  za  k o n ie c z n e ,  a le  d o t y c h ­
c z a s o w e , n ie  o b n iż o n e  w y n a g r o d z e ­
n ie  p r z y s łu g iw a ło  d o p ie r o  p o c z ą w ­
s z y  o d  szó s te g o  m ie s ią c a  d ą ż y  ( w y ­
j ą t e k :  o d s u n ię c ie  o d  p r a c y  w z b r o ­
n io n e j  d la  k o b ie t y  w  c ią ż y ,  g d z ie  
n ie z m ie n io n e  w y n a g r o d z e n ie  p r z y ­
s łu g iw a ło  w  k a ż d y m  o k r e s ie  d ą ż y ) .

T R Z E C IA  Z M I A N A  d o ty c z y  w y ­
m ia r u  u r lo p u  m a d e r z y ń s k ie g o .  Z o ­
s ta ł o n  w  K o d e k s ie  P r a c y  p o t r a k ­
to w a n y  n ie  t y l k o  ja k o  o k r e s  re g e ­
n e r a c j i  s i ł  m a tk i ,  le c z  ta k ż e  — a 
m o ż e  n a w e t  p rz e d e  w s z y s tk m  — 
p o d  k ą te m  o p ie k i  n a d  d z ie c k ie m . 
Ś w ia d c z y  o  ty m  z a r ó w n o :

—  p r z e d łu ż e n ie  d o  26 ty g o d n i  w y ­
m ia r u  u r lo p u  d la  m a t k i  d w o ja c z -  
k ó w ,  t r o ja c z k ó w  ł t d .  ( d o ty c h c z a s  
n a jw y ż s z y  w y m ia r  18 ty g o d n i) ,  j a k  
te ż :

—  p r z y z n a n ie  u r lo p u ,  n a  ta k ic h  
s a m y c h  w a r u n k a c h ,  j a k  u r lo p  m a ­
c ie r z y ń s k i  p r a c o w n ic y  p r z y jm u ją ­
c e j m a łe  d z ie c k o  n a  w y c h o w a n ie  
i  w y s tę p u ją c e j  o  p r z y s p o s o b ie n ie  
g o . U r lo p  te n  p r z y s łu g u je  w w y ­
m ia r z e  d o  14 t y g o d n i  (d o  u k o ń c z e ­
n ia  p rz e z  d z ie c k o  4 m ie s ię c y )  i  do  
4 t y g o d n i ,  g d y  d z ie c k o  je s t  s ta rs z e  
(d o  1 r o k u  ż y c ia ) .

OD LE W E J —  A lan  
A ida , Jack N icholson, Ro­
bert Redford. Zdaniem  
am erykańsk ie j o p in ii p u ­
b liczne j — t ró jk a  n a jp rzy ­
sto jn ie jszych mężczyzn 
Stanów Zjednoczonych u - 
bieglego roku.

(C A F -A P -te le  foto)

D o ty c h c z a s  u r lo p u  ta k ie g o  w  o g ó le  
n ie  b y ło .

O  u k ie r u n k o w a n iu  u r lo p u  m a d e ­
r z y ń s k ie g o  p o d  k ą te m  w y c h o w a n ia  
d z ie c k a  ś w ia d c z y  r ó w n ie ż :

—  w p r o w a d z e n ie  m o ż l iw o ś c i  p ó ź ­
n ie js z e g o  w y k o r z y s ta n ia  u r lo p u  
m a d e r z y ń s k ie g o  p rz e z  m a tk ę  d z ie c ­
k a , p r z e b y w a ją c e g o  w  s z p i ta lu .  M u ­
s i o n a  p o  p o r o d z ie  w y k o r z y s ta ć  co  
n a jm n ie j  8 t y g o d n i ,  re s z tę  m o ż e  
p rz e s u n ą ć  d o  c h w i l i ,  g d y  d z ie c k o  
w y jd z ie  ze  s z p i ta la ;

—  p o z b a w ie n ie  u r lo p u  m a c ie r z y ń ­
s k ie g o  m a t k i ,  r e z y g n u ją c e j  z  w y c h o ­
w a n ia  d z ie c k a  i  o d d a ją c e j  je  i n ­
n e j  o s o b ie  w  c e lu  p rz y s p o s o b ie n ia ,  
l u b  d o  D o m u  D z ie c k a .  P r z y s łu g u je  
j e j  u r lo p  8 - ty g o d n io w y ,  b o  t y le  p o ­
t r z e b a  d la  r e g e n e r a c j i  s i ł  p o  p o r o ­
d z ie ;

—  s k r ó c e n ie  d o  8 t y g o d n i  p o  p o ­
r o d z ie  u r lo p u  m a c ie r z y ń s k ie g o  w  
w y p a d k u  u r o d z e n ia  m a r tw e g o  
d z ie c k a  lu b  je g o  ś m ie r c i  w  o k r e s ie  
p ie r w s z y c h  6 t y g o d n i  ż y c ia .

Z a s a d n ic z e  z m ia n y  n a s tą p i ły  r ó w ­
n ie ż  w  z a k r e s ie  ś w ia d c z e ń  p ie n ię ż ­
n y c h  w  o k r e s ie  u r lo p u  m a c ie r z y ń ­
s k ie g o . W p r a w d z ie  n ie  w p r o w a d z i ł  
i c h  k o d e k s  b e z p o ś r e d n io ,  b o  je s t

to  j u ż  s fe ra  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z ­
n y c h ,  a le  u s ta w ę  z d n ia  17 g r u d n ia  
1974 r . ,  k t ó r a  s p r a w y  te  n o r m u je ,  
t r a k t o w a ć  t r z e b a  j a k o  a k t  t o w a r z y ­
s z ą c y  k o d e k s o w i,  ś c iś le  z  n im  
z w ią z a n y .

N a jw a ż n ie js z ą  in n o w a c ją  je s t  t u  
l i k w id a c ja  tz w .  o k r e s u  w y c z e k iw a ­
n ia  n a  z a s i łe k  m a c ie r z y ń s k i.  P o b ie ­
r a ł y  g o  — p r z y p o m n i jm y  —  do  
k o ń c a  1974 r .  r o b o tn ic e ,  p o d c z a s  
g d y  p r a c o w n ic e  u m y s ło w e  z a p e w ­
n io n e  m ia ły  w  c z a s ie  u r lo p u  m a ­
c ie r z y ń s k ie g o  p r a w o  d o  w y n a g r o ­
d z e n ia , i  to  b e z  w z g lę d u  n a  d ł u ­
g o ś ć  o k r e s u  p r a c y .  T e n  o k r e s  w y ­
c z e k iw a n ia  w y n o s i ł  4 m ie s ią c e .  T y le  
w  c ią g u  o s t a tn ic h  12 m ie s ię c y  
p r z e d  p o r o d e m  p r z e p r a c o w a ć  m u ­
s ia ła  r o b o tn ic a ,  b y  k o r z y s ta ć  z 
p ła tn e g o  u r lo p u  m a c ie r z y ń s k ie g o .  
N a w ia s e m  m ó w ią c ,  o k r e s  w y c z e k i ­
w a n ia  d o ty c z y ł  n ie  t y l k o  z a s i łk u  
m a c ie r z y ń s k ie g o ,  o d  n ie g o  z a le ż a ło  
r ó w n ie ż  p r a w o . d o  z a s i ł k u  c h o r o b o ­
w e g o . U s ta w a  z d n ia  17 g r u d n ia  
1974 r .  z n io s ła  ta k ż e  t o  o b o s t rz e n ie .

P o d k r e ś l ić  t r z e b a  t a k ż e  f a k t  p r z y ­
z n a n ia  p r a w a  d o  z a s i łk u  m a c ie r z y ń ­
s k ie g o  p r a c o w n ic y  k o r z y s ta ją c e j  z 
u r lo p u  b e z p ła tn e g o  n a  w y c h o w a n ie  
d z ie c k a .  D o ty c h c z a s  p r a c o w n ic a  k o ­
r z y s ta ją c a  z  u r lo p u  b e z p ła tn e g o  
m u s ia ła  u r lo p  te n  p r z e r w a ć  i  p o d ­
ją ć  p r a c ę  p r z e d  u r o d z e n ie m  d z ie c ­
k a ,  a b y  z a p e w n ić  s o b ie  p ła t n y  u r ­
lo p  m a c ie r z y ń s k i.  O b e c n ie  s a m  f a k t  
u ro d z e n ia  d z ie c k a  w  o k r e s ie  u r lo ­
p u  b e z p ła tn e g o  s tw a r z a  j e j  
u p r a w n ie n ie .

W  O ŚRO DKU Badawczo 
-R ozw ojow ym  Samocho­
dów Osobowych w  W -w ie  
trw a ją  prace nad przygo­
towaniem  p ięciu „P o lsk ich  
F ia tó w  125p”  do rozpoczy­
nającego się dziś r a j­
du Monte Carlo. W pro­
wadza się szereg uspraw ­
nień, m. in . zm ieniony zo­
sta ł rozrząd w  s iln iku , za­
insta lowano dw a (zamiast 
jednego) zespolone gaźn ik i, 
fo te le  sportowe, itp .

Na zd jęc iu : B. Buch­
w a ld  przeprowadza regu­
lację gaźnbków.

(C AF-R osiak - te l efoto)

0 równy rytm pracy
W PR O D U K C JI, inw estow aniu  hand lu  i  w  wielu innych  dzie­

dzinach ekonom ik i jeden dzień roku  1975 ma wartość dwóch 
dn i z roku  1970. Tak  znaczna zm iana ska li gospodarowania — 
osiągnięta w  czasie tak  k ró tk im , to jednak nie ty lko  powód do 
zasłużonej sa tysfakc ji. W  dn iu  roboczym najbardziej liczy  się 
nakaz w yn ika ją cy  z konsekw encji tego przyspieszenia — na­
kaz równego ry tm u  pracy.

B Y Ł  daw nie j w  przedsiębior­
stwach obyczaj gw ałtow nych 
z ryw ów  w  ostatn ich dniach ro ­
ku  — i spisywanie na s tra ty  
pierw szej dekady stycznia, a 
naw et całego pierwszego m ie­
siąca roku. Swoista filo zo fia  
„rob ien ia ”  planu rozgrzeszała 
naw et ogołacanie m agazynów z 
aw aryjnego zapasu, w arszta tów  
— z p ro d u kc ji w  toku, byle t y l­
ko zakończyć rok  m ocnym  akor 
dem. Ten bezsensowny w  isto­
cie obyczaj — bo koniec roku 
niczego przecież nie kończy w  
procesach w ytw órczych — już 
wówczas szkod liw y, w yw o ła łby  
dziś s tra ty  nie do powetowa­
nia. C h w ila  re fle ks ji wystarczy 
na przyjęcie te j ra c ji naw et 
przez czyte ln ika  nie obeznane­
go z w szystk im i regu łam i g ry  
ekonomicznej.

I C A Ł Ą  g o s p o d a rk ę , a z w ła s z c z a  
i j e j  p r z e m y s ł ,  n a s ta w io n o  n a  w y s o -  
! k ie  te m p o  p r a c y  p o  to ,  b y  z a p r a ­

c o w a ła  n a  r ó w n ie  s z y b k ie ,  o d c z u ­
w a ln e  z w ię k s z e n ie  d o c h o d ó w  o b y ­
w a te l i .  P r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a ,  
z w ię k s z a n a  w  te m p ie  p o n a d  11- p r o -  
c e n to w y m ,  m a  p r z e k ro c z y ć  w  ty m  
r o k u  r z e c z y w iś c ie  a s t ro n o m ic z n a  
w ie lk o ś ć  d w ó c h  b i l io n ó w ,  c z y l i  
d w ó c h  t y s ię c y  m i l i a r d ó w  z ło ty c h .  
O d lic z a ją c  d n i  w o ln e  o d  p r a c y ,  
k a ż d y  z r o b o c z y c h  d n i  m a  z a te m  
w a r to ś ć  p r a w ie  s ie d m iu  m i l ia r d ó w  
z ło ty c h .  G d y b y  c a ły  p r z e m y s ł  l e k ­
k o  p o t r a k t o w a ł  p ie rw s z ą  d e k a d ę , 
w e d łu g  d a w n y c h  w z o r ó w ,  g d y b y

Rewelacyjny
środek owadobójczy

L O N D Y N .  N a u k o w c y  b r y t y j ­
s c y  o p r a c o w a l i  f o r m u łę  c h e ­
m ic z n ą  n o w e g o  ś r o d k a  o w a d o b ó j­
c z e g o  o  r e w e la c y jn y c h  w ła ś c iw o ­
ś c ia c h , k t ó r y  z o s ta ł o p a t r z o n y  k r y p  
t o n im e m  „ N R D C  143” . N o w y  p r e ­
p a r a t  je s t  1 0 0 -k ro tn ie  a k t y w n ie js z y  
o d  D D T ,  z a p e w n ia  d łu g o o k r e s o w ą  
o c h r o n ę  p r z e d . s z k o d n ik a m i ,  a le  —  
w  o d r ó ż n ie n iu  o d  w ie lu  in n y c h  p e ­
s ty c y d ó w  —  n ie  s tw a r z a  t r w a łe g o  
z a g r o ż e n ia  d la  ś r o d o w is k a  n a t u r a l ­
n e g o .

P a te n te m  d y s p o n u ją  d w ie  f i r m y  
b r y t y j s k i e  — B o r r o u g h s  W e llc o m e  
i  M i t c h e l l  C o tts .  O c z e k u je  s ię , że 
l i c e n c ję  n a  p r o d u k c ję  n o w e g o  ś r o d ­
k a  o w a d o b ó jc z e g o  u z y s k a ją  d w a  
w ie l k ie  k o n c e r n y  c h e m ic z n e  — 
„ I C I ”  o ra z  „ S h e l l ” . „ N R D C  143”  
m a  b y ć  ta k ż e  p r o d u k o w a n y  w  
U S A , J a p o n i i  i  F r a n c j i .

B a d a n ia  n a d  n o w y m  p r e p a ra te m  
o w a d o b ó jc z y m  t r w a ł y  o d  1948 r o ­
k u .  W y n ik  u z n a je  s ię  za  r e w e la ­
c y jn y ,  a m o ż e  n a w e t  r e w o lu c y jn y .  
J a k  s tw ie r d z a  k o r e s p o n d e n t  n a u ­
k o w y  p o w a ż n e j  g a z e ty  „ S u n d a y  
T im e s ” , k t ó r a  p u b l i k u je  fo r m u łę  
c h e m ic z n ą  „ N R D C  143” , je s t  to  
p r e p a r a t  z b l iż o n y  d o  id e a łu .

Ostatnia wola
B E Z D Z IE T N Y  w dow iec G u i­

do Napoleone, k tó ry  niedawno 
zm arł w  mieście Campobasso (w 
A peninach na p łn -w sch . od 
Neapolu), ca ły sw ój m a ją tek  za 
pisa ł 100 czyścicielom  u lic  swe­
go m iasta. Na każdego z nich 
przypadn ie 200 tys. liró w , t j.  
ok. 310 doi. S w oją decyzję u - 
m otyw ów a ł on tym , że czyści­
ciele u lic  „w ie d li na jnędzn ie j­
szą egzystencję” .

E M M
r\Z IAŁO  się to w jednym r  dużych spółdzielczych domów Handło
■“'w ych  w mieście wojewódzkim. W którym -  naprawdę nie jest 

istotne, ponieważ wszystko wskazuje na fakt, że praktyka, o której 
będzie niżej, usankcjonowana została odpowiednimi przepisami i 
zarządzeniami, obowiązującymi w całym kraju.

Otóż p. Irena S. postanowiła kupić sobie nową bluzkę z dziani­
ny. Odwiedziła wspomniany dom handlowy, mający opinię pla­
cówki nieźle zaopatrzonej w te wyroby. I rzeczywiście -  w stoisku 
z damską galanterią i konfekcją było wiele ładnych bluzeczek. 
Było też -  jak to zwykle bywa sporo klientów. I nawet... trzy sprze­
dawczynie. P. Irena S. wybrała jedną z bluzek (za 260 zł), ałe po­
stanowiła ją  przymierzyć przed dokonaniem zakupu. Wyjęła więc 
300 zł, czyli sumę przekraczającą równowartość ceny, położyła na 
ladzie i uprzejmie poprosiła o zgodę na udanie się do przytnie 
rzałni.

-  Bardzo proszę -  odparła ekspedientka -  ale pieniądze proszę 
zabrać. Niech pani zostawi dowód osobisty. Klientka nie miała go 
jednak przy sobie. -  To inny ważny dowód z fotografią -  zawyro­
kowała sprzedawczyni.

Także nie miała. Mieszka blisko, wyszła tyłko do sklepu, więc 
po co?...

-  No to pani nie zmierzy. Bo takie mamy przepisy.
-  lok to -  zdumiała się p. Irena S. -  Przecież zostawiam pani 

w zastaw pieniądze, a zatem...?
Ekspedientka wzruszyła ramionami.
-  Nie możemy bFać pieniężnego zastawu. Zgodnie z zarządze­

niem, nie wolno nam nie mieć zaufania do klientów, dlatego pienią­
dze nie wchodzą w rachubę. Tylko dowód osobisty. A poza tym nie 
mamy podręcznej kasy. Gdzie je trzymać?...

KLIENTKA nie kupiła bluzki. Wszystko sprawdziłem osobiście. Zga­
dzało się co do joty. Ja również nie mogłem przymierzyć spodni, 
gdyż nie chciałem okazać i zostawić dowodu tożsamości. Mam 
teraz dwa pytania:

Po pierwsze — czy do legitymowania obywateli upoważnione są 
ekspedientki w handlu, czy tylko i wyłącznie władze porządkowe?

Po drugie — dlaczego niby mamy „przedstawiać się“  z imienia, 
nazwiska, roku urodzenia, stanu cywilnego i miejsca zamieszkania 
pani sprzedawczyni, czy kierowniczce stoiska bez żadnego powodu?

Bo jeżeli już mowa o zaufaniu, to należy towar dawać do przy­
miarki bez żadnych zastrzeżeń, albo zatrzymywać po prostu rów­
nowartość ceny mierzonego wyrobu. Ani to nikomu nie uwłacza ani 
nie mnoży nonsensów. Na szczęście tak właśnie się dzieje w handlu 
państwowym, który nie wprowadził — wzorem handlu spółdzielczego 
tych wysoce osobliwych Innowacji.

ZAUFANIE natomiast należałoby mieć w zupełnie innych sytuac* 
joch i w stosunku do innych ludzi. Konkretnie -  do wszelkiego ro­
dzaju ekip remontowych i naprawczych, służących lokatorom. W ia­
domo, że nigdy w zasadzie nie można liczyć na punktualność za­
powiedzianego przybycia hydraulika, ślusarza, elektryka... Jeśli miał 
przyjść we wtorek to wiadomo, że nie pojawi się przed środą. Pół bie 
dy, jeżeli są to wizyty popołudniowe. Znacznie gorzej jednak bywa gdy 
odwiedziny fachowców przypadają jedynie w godzinach przedpołud­
niowych. Zmuszeni wtedy jesteśmy zwalniać się z pracy i niejedno­
krotnie... godzinami wyczekiwać rzemieślnika, który nigdy nie wia­
domo kiedy przyjdzie.

Taka niesolidność i brak odpowiedzialności są nie do tolerowa­
nia. I tu właśnie niezbędne są takie zmiany, które sprawią, że od­
zyskamy zaufanie do przeróżnych instytucji, powołanych do świad­
czenia nam codziennych usług.

Tadeusz SAPOC1ŃSKI

ta k ż e  w  d ru g ie j n ie  p r a c o w a ł  p o d  
p e łn y m  o b c ią ż e n ie m , p o w s ta ła b y  
w ó w c z a s  w y rw a  w  k r a jo w y m  b i ­
la n s ie  n a  sum ę k i lk u d z ie s ię c iu  m i ­
l i a r d ó w  z ło ty c h . T e j  l u k i  n i k t  n i ­
c z y m  n ie  m ó g łb y  w y p e łn ić .  A  je ­
d y n ą  a ł t e r n ą j t f b ^  b r a k u  to w a r ó w  
b y ło b y  o b n i ^ ^ F  p o z io m u  d o c h o ­
d ó w . B o  ż y c ie  g o n a d  s ta n  n a  k r e ­
d y t  w  e k o n o m i®  je s t  n ie m o ż l iw e .

W b r e w  p o zo fcm  s tw a r z a n y m  
p rz e z  o g r o m n y  *  is to c ie  p r z y r o s t  
m a ją t k u ,  w  c a y iw  p r z e m y ś le  c o ­
r a z  t r u d n ie j  o  s ły n n e  n ie g d y ś  „ r e ­
z e r w y ” * c z y l i  m o ż l iw o ś c i p ro s te g o  ‘ 
z w ię k s z a n ia  p r o d u k c ji  sp o so b e m  
n ie m a l g o s p o d a rc z y m , p rz e z  ła tw e  
z a b ie g i o rg a n iz a c y jn e . N o w y  m a ją ­
t e k  p o w in ie n  p ro c e n to w a ć  n a ty c h ­
m ia s t ,  g d y ż  każda z  w y d a n y c h  z ło ­
tó w e k  p o ra c h o w a n a  ju ż  z o s ta ła  w  
b i la n s ie  o g ó ln o k r a jo w y m  p o d  p o ­
s ta c ią  o d p o w ie d n ie g o  p r z y r o s tu  
p r o d u k c j i .  Za tem  w  c a ły c h  b r a n ­
ż a c h  w y k lu c z o n e  je s t  ja k ie k o lw ie k  
n a d r a b ia n ie  za le g ło śc i. N ie  p o z w a la  
n a  to  n a p ię c ie  z a d a ń , z g r a n ie  b i ­
la n s ó w  m a te r ia ło w y c h .

NIEPRZYPADKO W O  tak 
rzadko ju ż  słychać o rekordo­
w ym  przekraczaniu planu. N ie­
postrzeżenie, lecz przecież ja k  
na jbardz ie j realnie po jaw iła  się 
w  przem yśle nowa jakość: pre­
cyzja planowania i  w ykonaw ­
stwa. W  pewnych gałęziach pro 
dukcjd n ie  m o ż n a  przekro­
czyć p lanu, gdyż byłoby to spo­
łecznie zbędne, a nawet szkod­
liw e  (brak zbytu). W  innych — 
b raku je  materiałów i surowców 
na przekroczenie p rodukc ji choć 
by o k ilk a  procent w ięcej niż 
zapisano w  planie. Wreszcie w  
tych grupach tow arów  ry n k o ­
wych, eksporiówych czy in w e­
s tycy jnych, -fórych nabywcy 
wch łoną k a ie ^ ilo ś ć , producen­
c i zna jdu ją  się pod tak im  „c iś ­
n ieniem  popytu” , iż wszelka 
zw łoka w  dostawach spowodo­
wać m usi natychmiast zakłóce­
nia na rynku. Pole do im p ro w i­
zacji w  produkcji skurczyło się. 
Nasta ły czasy dyscypliny, p ra ­
cy rytm icznej, racjonalne j, efeTc 
tyw ne j.

M ia rą  zadań jest tegoroczny 
b ilans dochodów ludności. Po 
stron ie dochodów (płace, renty, 
em ery tu ry , świadczenia, w p ły ­
w y  z ty tu łu  prowadzenia gos­
podarstwa rolnego) zapisano po 
raz pierwszy kwotę b i l i o n a  
złotych. T aki jest skutek cyk lu  
regu lac ji i podwyżek, k tóre  
spowodowały m. in. podniesie­
nie średnie j m iesięcznej płacy 
do 3 400 złotych. Ta zwyżka do­
chodów o 1/10 wymaga natych­
miastowego, płynnego i p ropor­
cjonalnego dopływu tow arów  i 
usług. Towaru, k tó ry  potrzebny 
jest dziś, w  żaden sposób ,n ie  
zastąpi produkt w prow adzony 
do sprzedaży za tydzień czy za 
miesiąc.

T A K  W IĘ C  z a p is a n y  w  p la n ie  
l l - p r o c e n t o w y  w z ro s t  d o s ta w  k ie ­
r o w a n y c h  n a  z a o p a trz e n ie  r y n k u

n ie  z e z w a la  w p r z ę g n ię ty m  w  tę  
s łu ż b ę  z a k ła d o m  n a  o p ó ź n ie n ia .  P o ­
d o b n ie  p o t r z e b y  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o , w y m a g a ją c e  z w ię k s z e n ia  e k s ­
p o r t u  p r a w ie  o  1/5 ( w  n ie k tó r y c h  
b r a n ż a c h  w y w ó z  m u s i  s ię  z w ię k ­
s z y ć  d w u k r o tn ie )  w y k lu c z a ją  j a ­
k ie k o lw ie k  p r z e s u n ię c ie  d o s ta w  n a  
t e r m in  p ó ź n ie js z y .  T a k ż e -  im p u ls y  
n a p ły w a ją c e  ze s fe r y  in w e s to w a n ia ,  
w  k t ó r e j  g łó w n a  część  5 0 0 - m ilia r -  
d o w e g o  fu n d u s z u  k ie r o w a n a  je s t  n a  
z a k o ń c z e n ie  w c z e ś n ie j r o z p o c z ę ty c h  
r o b ó t ,  z m u s z a ją  w p r o s t  d o s ta w c ó w  
i  w y k o n a w c ó w  d o  l ic z e n ia  k a ż d e j 
m in u t y  o d  p ie r w s z y c h  d o  o s ta tn ic h  
d n i  w *k u .

CZAS sta ł się ka tegorią  ró w ­
nie ważną w  naszej gospodarce 
co koszty, jakość, ilość. O grom ­
ny m a ją tek  przem ysłu — w

tym  ro ku  w iększy o praw ie  60 
proc. niż w  1970 r. i  dw akroć 
w iększy, je ś li liczyć cząstkę 
najcenniejszą: m aszyny — m u ­
si dać spodziewane e fek ty  matę 
ria lne . Ja k ieko lw iek  zwoln ienie 
tempa oznaczałoby nie ty lko  
m arn o traw stw o  m a ją tku , ale i 
m ate ria łów , surow ców  nie prze­
tw orzonych w  porę na dobra. 
Zatem ró w n y  ry tm  pracy od 
pierw szych dn i roku, to p ie rw ­
szy w a runek w ykonan ia  zadań 
rocznych i w e jścia z czystym 
kontem  w  drugą połowę la t 
siedemdziesiątych.

M arc in  W O L S K I

Budzą się „miasta duchów“
E K S P LO ZJA  CENY złota na św ia tow ych rynkach  i  p rzy­

w rócen ia od nowego ro ku  w  U S A wolnego han d lu  żó łtym  m e­
talem  spowodowały, że pow raca ją  do życia „m ias ta  duchów”  
— zam arłe osady am erykańskie z romantycznego okresu go­
rączk i złota.

W edług dziennika „C H R I­
S T IA N  SCIENCE M O N IT O R ” , 
w  kopa ln iach złota C ripp le - 
Creek w  stanie Colorado, za­
m kn ię tych  zdawałoby się de fi­
n ityw n ie  z powodu n ie ren tow ­
ności, a należących jeszcze na 
początku tego w ie ku  do na jza­
sobniejszych w  USA, w krótce 
ma zostać wznowione w yd oby­
cie. Przed 70 la ty  C ripp le-C reek 
by ło  dużym  miastem, liczącym  
40 000 m ieszkańców i około 100 
lo k a li rozryw kow ych . Dziś jest 
to nędzna osada, zamieszkana 
przez około 600 osób, przeważ­
nie em erytów , gdzie k ro w y  pa­
są się na ongiś g łów nym  b u l­
warze.

A le  obecnie, k iedy  zm ienia ją 
się k ry te r ia  opłacalności eksplc 
a tac ji stw ierdzono, że g ra n ito ­
w y m asyw w  te j m iejscowości 
zaw iera jeszcze sporo żółtego 
kruszcu. Zewsząd poczęli też 
nap ływ ać kandydaci na gó rn i­
ków , gdyż tow arzystw o „G ol- 
den Cycle” , w łaśc ic ie l 60 proc. 
złotonośnych terenów, za inwe­
stowało ostatn io 2,5 m łrt dola­
ró w  w  prace przygotowawcze 
nad wznow ien iem  eksploatacji 
w  ro ku  1976. Również w  innych 
dziś opuszczonych m iejscowoś­
ciach na daw nym  „z ło tym  szla­
k u ”  K a lifo rn ii,  Colorado i Ne 
vady — jakże dobrze znanych 
z licznych westernów — wzno­
w iono badania nad opłacalnoś­
cią w yciśn ięcia resztek z łota z 
kopa lń , porzuconych ju ż  od co 
na jm n ie j półwiecza.

Filatelistyczny rarytas
M /S  „ M A N I F E S T  L IP C O W Y “  p ł y ­

w a  w  t r a m p in g u  o c e a n ic z n y m  p o d  
b a n d e r ą  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  
j u ż  o d  1970 r .  S ta te k  te n  o  n o ś n o ś ­
c i  55 ty s .  D W T  z b u d o w a n y  z o s ta ł  
p rz e z  S to c z n ią  im .  K o m u n y  P a ry s ­
k i e j  w  G d y n i .  J e d n o s tk a  z a w i ja  d o  
p o r tó w  5 k o n ty n e n tó w  s y m b o liz u ­
ją c  s w ą  n a z w ą , z w ła s z c z a  w ś ró d  P o  
lo n i i  z a g r a n ic z n e j o s ią g n ię c ia  P o l­
s k i  L u d o w e j  w  m in io n y m  3 0 - le c iu  
a g łó w n ie  d y n a m ic z n y  r o z w ó j  n a ­
s z e j g o s p o d a r k i  m o r s k ie j .  O s ta tn io  
p rz e k a z a n o  z a ło d z e  o k o l ic z n o ś c io ­
w y  d a to w n ik ,  k t ó r y m  s te m p lo w a n e  
b ę d ą  w s z y s tk ie  l i s t y  w y c h o d z ą c e  ze  
s ta t k u  a  a d re s o w a n e  d o  o d b io rc ó w  
w  k r a j u  i  z a  g r a n ic ą .  S ta te k  o t r z y ­
m a ł ta k ż e  s te m p e l p o c z to w y  d o  
l i s t ó w  p o le c o n y c h .  C e le m  p o d s te m ­
p lo w a n ia  k o r e s p o n d e n c ji  f i l a t e l iś c i  
m o g ą  p r z e s y ła ć  k o p e r t y  i t p .  d o  
U rz ę d u  P o c z to w e g o  w  S z c z e c in ie .

( w i t )

L E N IN G R A D Z K IE  skarby. W  
specjalnych magazynach E rm i­
tażu przechow uje się ko le kc ję  
dz ie ł starożytnych z ło tn ików . 
G łów ne bogactwo s tanow ią  
przedm io ty  w ykonane przez 
m is trzów  ży jących przed ?— 3 
tysiącam i la t. Są to arcydzie ła  
sz tuk i scy ty jsk ie j i  antycznej, 
znalezione g łów n ie  podczas 
prac w yko pa liskow ych  na te ­
ry to r iu m  Zw iązku  Radzieckie­
go. N iebaw em  część k o le k c ji 
odbędzie podróż za ocean, na 
wystaw ę w  USA.

N A  Z D JĘ C IU : w is io re k  z 
w ize runk ie m  g łow y  A te n y , 
znaleziony w  ro ku  1830 podczas 
w yko pa lisk  ku rhanu  K u l-O b a  
niedaleko s to licy  K ró le s tw a  
Bosporu P antykape i (Kercz) —  
przełom  V  i  IV  w ie ku  p.n.e.

(C AF)

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
Trzydniowe spotkanie..*

l i

I

T A K IE  o ryg in a ln ie  w y ­
glądające s lupy obwieszone 
re fle k to ra m i umieszczono 
w okó ł Zam ku W arszaw­
skiego, k tó ry  w ieczorem  
rzęsiście ośw ie tlony p rz y ­
ciąga oczy spacerowiczów.

(C AF—W alczak)

. . .  z  d o r o b k ie m  Z ie m i  G o le n io w ­
s k ie j ,  z a p r e z e n to w a n y m  w  r a m a c h  
„ P A N O R A M Y  P O W IA T Ó W ” , s ta ło  
sdę o k a z ją  d o  b liż s z e g o  p o z n a n ia  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m ia s ta  
m ię d z y  i n n y m i  c ie k a w y c h  r e z u lt a ­
tó w  p r a c y  k u l t u r a ln e j ,  k t ó r a  p r o ­
w a d z o n a  je s t  w  t a m t e js z y c h  p la ­
c ó w k a c h ,  t a k  w  s a m y m  G o le n io w ie  
j a k  n a  te re n ie  p o w ia tu .

„ K R Y P T A ”  o k a z a ła  s ię  b a r d z o  
d o b rz e  w y b r a n y m  m ie js c e m  d o  w y ­
s tę p u  P a w ła  C z a p k in a ,  a k t o r a  — 
a m a to r a ,  k t ó r y  l i c z n ie  z e b r a n e j  p u ­
b l ic z n o ś c i  p r z e d s ta w ił  p r o g r a m  o p a r ­
t y  n a  te k s ta c h  p o e t y c k ic h  K a m i la  
C y p r ia n a  N o r w id a .  W y k o n a w c a  
s p e k ta k lu  o d  w ie lu  l a t  z w ią z a n y  
je s t  z  a m a to r s k im  r u c h e m  a r t y s t y ­
c z n y m , p r o w a d z i ł  l ic z n e  z e s p o ły  
r e c y ta to r s k ie ,  b y  w re s z c ie  s a m e m u  
p o d ją ć  p r a c e  n a d  fo r m ą  m o n o d ra ­
m u ,  w y m a g a ją c e g o  s z c z e g ó ln y c h  
p r e d y s p o z y c j i  i  u z d o ln ie ń .  P r o g r a m  
N o r w id o w s k i  P . C z a p k in a ,  p r z y s to ­
s o w a n y  d o  p r e z e n to w a n ia  w  n a j ­
b a r d z ie j  n a w e t  s k r o m n y c h  w a r u n ­
k a c h  p la c ó w e k  te r e n o w y c h ,  s p o ty ­
k a  s ię  z a w s z e  z  b a r d z o  d u ż y m  za ­
in te r e s o w a n ie m .  T a k  te ż  b y ło  p o d ­
czas w y s tę p u  w  „ K r y p c i e ” . T e k s t  
N o r w id o w s k i  p o d a n y  b a r d z o  p r o s to  
i  s u g e s t y w n ie  o b u d o w a n y  b y ł  n ie ­
ja k o  w y s tę p e m  K r y s t y n y  D o m in  
( s tu d e n tk i  W S P  z a m ie s z k a łe j w  G o ­
le n io w ie ) ,  k t ó r a  p r z e d s ta w iła  s ię  
z e b r a n y m  ja k o  w y k o n a w c z y n i  t e k ­
s tó w  p o e t y c k ic h ,  m ię d z y  i n n y m i  M . 
P a w l ik o w s k ie j ,  ś p ie w a n y c h  d o  
s k o m p o n o w a n e j  p rz e z  s ie b ie  m u ­
z y k i .

„Srebrny włos” 
i „Złota jesień”...

. . .  t o  n a z w y  d w ó c h  z e s p o łó w  e s t ra ­
d o w y c h ,  k t ó r y c h  w y k o n a w c a m i  są 
w y łą c z n ie  lu d z ie  s ta r s i ,  r e n c iś c i  i  
e m e r y c i .  J u ż  s a m  f a k t  s tw o r z e n ia  
m o ż l iw o ś c i  z a ję ć  k u l t u r a ln y c h  l u ­
d z io m  w  s ę d z iw y m  w ie k u  z a s łu g u ­
je  n a  p o d k r e ś le n ie ,  a  c o  d o p ie ro  
je ś l i  z w a ż y  s ię ,  że o b a  z e s p o ły  d y s ­
p o n u ją  u z d o ln io n y m i  w y k o n a w c a -

Babcine ogórki
N IE W IE L E  b r a k o w a ło ,  a  w  d n iu  

s w o je g o  p o g rz e b u  p e w n a  b a b c ia  z 
N o w e g o  J o r k u  w c ią g n ę ła b y  d o  g r o ­
b u  13 c z ło n k ó w  s w o je j  r o d z in y .  
S p a d k o b ie r c y  b a b c i  p o  p o w ro c ie  z 
c m e n ta r z a  w  w ig i l ię  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n ia , s p o ż y l i  n a  s ty p ie  p r z y r z ą ­
d z o n e  s w e g o  c z a s u  p rz e z  n ie b o s z c z k ę  
o g ó r k i  k o n s e r w o w e .  W  k i l k a  g o d z in  
p ó ź n ie j  w s z y s c y  z n a le ź l i  s ię  w  s z p i­
t a lu  z  o b ja w a m i  c ię ż k ie g o  z a t r u ­
c ia .

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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P ochyliła  się nad n im . Po c h w ili w yprostow ała  się. W  rę ­
ku trzym a ła  m a ły  k lu czyk  na c ienk im  łańcuszku.

— Czy m usia ł pan go zabić? —  spyta ła z goryczą.
Przestałem się śmiać. Podeszła do m n ie  i  o tw o rzy ła  ka jdanki.
—  A  jednak  —  pow iedzia ła  m iękko  — m yślę, że m usia ł pan 

to zrobić.

X X IX .

Nadszedł now y dzień. Znów  zaśw ieciło słońce.
K a p itan  G regory z w yd z ia łu  osób zagin ionych s ta ł p rzy  

okn ie  i  p a trzy ł na ulicę. Wreszcie w ró c ił dc swego b iu rka , 
us iad ł w  fo te lu , n a p e łn ił fa jkę  tyton iem  i  spo jrza ł ',ta tu n it  
pouoażnie.

— No cóż, znów  znalazł się pan w  paskudnej sy tuac ji!
— Słyszał pan ju ż  o tym ?
—  D rog i chłopcze, siedzę tu ta j ca ły dzień i  rob ię  wrażenie  

ja kb ym  n ie m ia ł w  g łow ie  mózgu. Przestraszyłby się pan jed  
nak, gdyby w iedzia ł, ja k  w ie le  dochodzi do m oich uszu. Z ro ­
b ił pan słusznie, że z lik w id o w a ł pan tego Canino. Nareszcie! 
Obauńam się jednak, że ludzie z w yd z ia łu  m orderstw  n ie  
przypną panu za to orderu  do piersi.

— Muszę panu powiedzieć, że p rzy  te j okaz ji p rzyp isu ją  m i 
pokaźną ilość m orderstw , ale m ó j udz ia ł w  n ich  b y ł n ie ­
w ie lk i.

Uśm iechnął się.
— K to  panu pouńedział, że dziewczyna, k tó ra  tam  była jest 

żoną Eddie Marsa?
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m i.  „ Z ło t a  je s ie ń ”  —  z e s p ó ł p r o ­
w a d z o n y  p r e z  A le k s a n d r a  A js a  
d z ia ła  w  C z a r n o g ło w a c h  p r z y  t a m ­
te js z y m  W ie js k im  O ś r o d k u  K u l t u ­
r y ,  n a to m ia s t  „ S r e b r n y  w ło s ” , k i e ­
r o w a n y  p rz e z  P a w ła  C z a p k in a ,  m a  
s ie d z ib ę  w  P o w ia to w y m  D o m u  
K u l t u r y  w  G o le n io w ie .

N a  c a ło ś ć  p r o g r a m u  e s t ra d o w e g o  
w  w y k o n a n iu  s ę d z iw y c h  a m a to r ó w  
z ło ż y ły  s ię  ta k ż e  w y s tę p y  d z ie c ię ­
c e g o  z e s p o łu  w o k a ln e g o  z  P G R  w  
B o g u s ła w iu ,  k ie r o w a n e g o  p r z e z  B o ­
g u s ła w a  Z g o rz e ls ik ie g o . O w o  s p o t ­
k a n ie  p r z e d  p u b lic z n o ś c ią  w y k o ­
n a w c ó w  o  s iw y c h  w ło s a c h  i  d z ie c i  
p r z y d a ło  w y s tę p o m  s w o is te j  a t m o ­
s fe r y ,  b y ło  u d a n e  z a r ó w n o  w  s a ­
m y m  p o m y ś le ,  j a k  te ż  w  r e a l i z a c j i  
m ie r z o n e j  m o ż l iw o ś c ia m i s i ł  a m a ­
to r s k ic h .

Ambicje młodzieży...
. . .  g o le n io w s k ie j ,  j e j  r ó ż n o r o d n e  

k i e r u n k i  z a in te r e s o w a ń  k u l t u r a l ­
n y c h  —  te a t r ,  m u z y k a ,  ś p ie w  z n a ­
la z ły  s w ą  i l u s t r a c ję  w  w y s tę p a c h  
k i l k u  g r u p  a r ty s t y c z n y c h .

„ M a r ia  M a r t i n ”  t o  t y t u ł  o s ie m ­
n a s to w ie c z n e j s z tu k i  a n g ie l s k ie j ,  
k t ó r ą  w y k o n a w c y  —  u c z n io w ie  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  G o le ­
n io w ie  z a p r e z e n to w a l i  w  ję z y k u . . .  
S z e k s p ira .  L ic z n ie  z e b r a n a  p u b l i c z ­
n o ś ć , w  t y m  b a r d z o  w ie le  m ło d z ie ­
ż y , s e rd e c z n ie  o k la s k iw a ła  m ło d y c h  
„ a r t y s t ó w “ , ic h  z d o ln o ś c i a k t o r s k ie ,  
d o s k o n a łą  * z n a j  m o ś ć  ję z y k a ,  d u ż ą  
s w o b o d ę  p o d a w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
k w e s t i i .

W y s tę p  d w ó c h  g r u p  m u z y c z n o - w o ­
k a ln y c h :  „ S a m i- S w o i ”  i  „ T e r m i n a ­
t o r z y ”  c ie s z y ł sdę ta k ż e  z a in te r e s o ­
w a n ie m . Z e s ip ó ł „ S a m i- S w o i ”  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  R y s z a rd a  B o g d a ń c a  
d z ia ła  p r z y  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  
w  G o le n io w ie  zaś  „ T e r m i n a t o r z y ”  
( k ie r o w n ik  J e r z y  D u b o n ie w ic z )  m a ­
j ą  s w e g o  o p ie k u n a  w  C e c h u  R z e ­
m io s ł.  O b y d w ie  g r u p y  p r z e d s t a w i ły  
p r o g r a m  z ło ż o n y  z p o p u la r n y c h  
p r z e b o jó w  m ło d z ie ż o w y c h .

O d d z ie ln y  k o n c e r t  p r z y g o to w a ł  
p o n a d  s tu o s o b o w y  c h ó r ,  w  k t ó r y m  
b ie rz e  u d z ia ł  m ło d z ie ż  z L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  i  S p o łe c z n e g o  
O g n is k a  M u z y c z n e g o . I  te n  w y s tę p  
s p o tk a ł  s ię  z s y m p a ty c z n y m  p r z y ­
ję c ie m  w id o w n i .

P r e z e n ta c je  g o le n io w s k ic h  z e s p o ­
łó w  a r t y s t y c z n y c h  s ta ły  s ię  n ie  t y l ­
k o  i lu s t r a c ją  ta m t e js z y c h  d z ia ła ń  w  
z a k re s ie  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y ,  
a le  u k a z a ły  r ó w n ie ż  o b o w ią z u ją c y  
w  ty m  p o w ie c ie  s t y l  p r a c y ,  p o s z u ­
k iw a ń  n o w y c h  fo r m  z m ie r z a ją c y c h  
d o  n a w ią z y w a n ia  j a k  n a jś c iś le j ­
s z y c h  k o n t a k t ó w  z r ó ż n y m i  k r ę g a m i 
s p o łe c z n y m i i  r ó ż n y m i  p o k o le n ia ­
m i.  ( r u )

O powiedziałem  m u. P rzys łuch iioa ł się uważnie, ziewając od 
czasu do czasu.

—  N a tura ln ie  m yś li pan  —  pow iedzia ł —  że odnalezienie 
je j należało do m oich obouńązków?

— Nie mogę tak  m yśleć — zaprzeczyłem.
—  M ożliw e, że w iedziałem , gdzie ona jest — zaczął p ow o li 

kap itan  G regory  — a może stałem  na stanow isku, że je ś li 
Eddie i  jego żona u ka rto w a li tego rodrzaju grę, by łoby n a j­
m ądrze j pozw olić im  wierzyć, że uda ło im  się. W ydaje się pa­
nu, iż  poziooliłem  tak  dzia łać Eddiem u z przyczyn czysto oso­
bistych?  —  W yciągnął do m nie  d łoń, a drugą pokazał, że coś 
do n ie j kładzie.

— Nie  — odpowiedzia łem . —  Nie m yślałem  o tym  poważ­
nie. N ie m yślałem  tak  naw et w tedy, k iedy Eddie pow tó rzy ł m i 
naszą rozmowę.

Zm arszczył szerokie czoło. K ie d y  znów się ono w yg ładziło  
pow iedzia ł:

— Jestem po lic jan tem , zw yk łym  po lic jan tem . N iestety ucz­
ciw ym . Tak uczciwym , ja k  tego można wym agać od człow ie­
ka żyjącego w  świecie, w  k tó rym  uczciwość wyszła z mody. 
W łaśnie dlatego wezwałem  pana do siebie. Chcę, aby pan m i 
w ierzy ł. I dlatego, że jestem urzędn ik iem  p o lic ji,  chcę, aby  
praw o zwyciężyło. N ic  by tak  n ie cieszyło m oich oczu, ja k  
praca tego doskonale odżywionego i  św ie tn ie  ubranego Eddie 
M arsa w  kam ien io łom ach w  Folson. G dyby tam  stał i  łam ał 
sobie swoje wypielęgnowane paznokcie obok biednego, m ałe­
go złodziejaszka z dz ie ln ic  nędzy, k tó ry  został schw ytany p rzy
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p ierw szym  przestępstwie, bardzo drobnym  przestępstwie, 

*  i  k tó ry  ju ż  n igdy n ie  odnajdzie sw o je j życ iow ej szansy... P ro­
szę m i w ierzyć, że życzę sobie tego w id o ku ! A le  zarówno pan, 
ja k  i  ja , w iem y, że to n iem ożliw e. N ie może się to zdarzyć 
a n i w  tym  mieście, a n i w  mieście o połowę m niejszym , an i w  
żadnej in n e j części w ie lk ich , z ie lonych i  p ięknych Stanów  
Zjednoczonych W naszym k ra ju  to n iem ożliw e.

M ilczałem . P o chy lił g łowę a następnie podniósł ją , w ypuścił 
k łąb dym u i z zainteresowaniem  obe jrza ł siooją fa jkę .

— Nie znaczy to wcale, że myślę, iż  Eddie Mars z lik w id o ­
w a ł Regana albo że m ia ł powód, żeby to zrobić. By łem  prze­
konany jednak że on coś o tym  w ie  i  że wcześniej czy póź­
n ie j część tego. co uñe, przen ikn ie  do pub liczne j wiadomości. 
U kryć  żonę w  Realito  było zw yk łą  dziecinadą. By ło  jednak  
słusznym  posunięciem d la faceta, k tó ry  m yśli, że jest chy- 
trze jszy od innych. Gościłem go w  m o im  biurze w czo ra j w ie ­
czorem. Po tym , ja k  rozm auńał z n im  p rokura to r. P rzyznał się 
do ca łe j sprawy. Powiedział, że zna ł Canino i że za tru dn ia ł go 
od przypadku do przypadku jako  porządkowego. N ie znał jego 
u lub ionych  zajęć i  n ie chce o n ich  wiedzieć. N ie  znal H a rry  
Jonesa an i Joe B rody ’ego. Z na ł Geigera, ale n ic  nie uńedzial 
o jego działalności. W ydaje m i się, że wszystko to uñe pan 
doskonale.

—  Tak.
— Muszę przyznać — ciągnął G regory  — że tam, w  Realito, 

znakom icie rozegrał pan całą sprawę. Słusznie pan rob i, że 
n ie próbuje pan teraz wszystkiego zatuszować Prow adzim y  
re jes tr n iez iden tyfikow anych  kul. G dyby pewnego dnia uży ł 
pan jeszcze raz swojego colta, w pad łby pan z pewnością!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziś start do Rajdu Monte Carlo

Jutro w it a m y
kierowców w Szczecinie

D Z IŚ  na Stadionie „X - le c ia ”  w  W arszawie nastąpi s ta rt do jazdow e j. Załogi dow olną drogą 
43 samochodowego Ra jdu M onte Carlo. Ostatecznie do tegorocz- będą jechać do PKC. W  przy- 
ne j im prezy zgłoszonych zostało 143 zaw odników  oraz 6 załóg padku Szczecina mogą w ięc

Rusza liga waterpolowa

Stal Stocznia—
Polonia Bytom
na inaugurację rozgrywek
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y PZP 

postanow ił w łączyć do rozgry­
w ek o m istrzostw o Po lsk i w  
p iłce  w odnej zespół szczeciń­
sk ie j S ta li Stocznia. P ierwszy 
c y k l m is trzos tw  — halowe m i­
s trzostw a Po lsk i —  rozpoczyna 
się już w  najbliższą sobotę i 
n iedzielę. W  szczecińskiej in au ­
g u ra c ji zobaczymy zespoły S ta li 
S tocznia i  P o lon ii B ytom . D ru ­
żyny te rozegra ją dw a mecze 
(sobota i  n iedzie la). Obrońca ty ­
tu łu  m istrzow skiego, A rkon ia , 
w yjeżdża do Gorzowa gdzie 
zm ierzy się ze Stilonem .

W  tegorocznych m istrzo­
stwach uczestniczą następujące 
d rużyny: A rko n ia  i  S ta l Stocz­
n ia  ze Szczecina, A n ila n a  Łódź, 
P o lon ia  Bytom , KSZO  O stro­
w iec, Legia Warszawa, Slęza 
W rocław , S tilon  Gorzów. W arto 
tu  przypom nieć, że zespół szcze­
c ińsk ich  stoczniowców ju ż  po 
raz d ru g i uczestniczy w  m i­
strzostwach w a terpo low e j eks­
trak lasy . P ierw szy awans w y ­
w a lc z y li w  1960 roku . ów czes­
na S ta l by ła  pierwszą szczeciń­
ską drużyną, k tó ra  gra ła w  I 
lidze p i łk i w odnej. Jak w idać 
m ł/d y  zespół trenera Zb ign iew a 
Moździerza naw iązu je do boga 
tych  tra d yc ji.

s ta rtu jących w  ko n ku re n c ji „C hevronnés" tzw . „R a jd u  w e tera­
nów  M onte C arlo ’*, a w ięc k ie row ców  k tó rzy  przekroczy li re 
gu lam inow y w iek . W  ry w a liz a c ji „Chevronnés’* uczestniczy 
rów nież załoga polska A n d rze j Sobański i  Adam  W ędrychow - 
sk i jadąca na „B M W  2002*’, k tó ra  na trasę w yruszy ze Sztok­
holm u.
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y  w a n i są około godz. 10. P a rk ing  

szlak z W arszawy do M onte dla ra jdo w ych  pojazdów zna j- 
C arlo  wieść będzie przez Szcze- dować się będzie na boisku 
cin. Uczestnicy RM C przy jadą  Techn ikum  Chemicznego, 
do naszego m iasta ju tro  i  na 3 Uczestnicy 43 RM C przeby- 
P unkcie K o n tro li Czasu usytuo- wać będą w  Szczecinie około 2 
w anym  przy h a li WDS spodzie- godz. Działacze A u to m o b ilk lu b u  

bardzo starannie p rzygo tow a li 
się do przy jęc ia  ra jdow ców . 
Gościom udostępniono pomiesz­
czenia WDS, gdzie będą m ogli 
wziąć gorącą kąp ie l lu b  sko­
rzystać z basenu. Na m iejscu 
rów nież zapewniono gorący po­
siłek. Do dyspozycji zaw odni­
ków  oddano rów nież dw ie  sta­
cje benzynowe p rzy ul. M azur­
sk ie j i  u l. Eskadrow ej oraz sta­
cję O bsługi A u to m o b ilk lu b u  
p rzy al. P iastów. Każdy z u - 
czestników  ra jd u  ju ż  w  W ar sza 
w ie  o trzym a ł mapę Szczecina 
oraz m apkę ze szczegółowym do 
jazdem  do PKC.

Nasi C zyte ln icy k ilk a k ro tn ie  
p y ta li czy uczestnicy RM C prze 
jeżdżąc będą przez Dąbie. N ie 
można na to pytan ie  dać jedno­
znacznej odpowiedzi. Gdyż ja k  
tw ie rd z i działacz Szczecińskiego 
A u to m o b ilk lu b u  H. Szelągie- 
w icz — „R egu lam in  ra jd u  nie 
precyzuje szczegółowej trasy  do-

Najmłodsi pływacy
na starł

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  n a  p ł y ­
w a ln i  W D S  w  S z c z e c in ie  ro z p o c z n ą  
s ię  p ły w a c k ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  
s z c z e c iń s k ie g o  w  k a t e g o r i i  d z ie c i 
P r o g r a m  je s t  b a r d z o  o b f i t y .  Cc 
p r a w d a  p ie rw s z e g o  d n ia  o d b ę d ą  s ię  
t y l k o  d w a  w y ś c ig i  — 400 m  s t. d e w .  
g r u p y  C . a le  j u ż  w  s o b o tę  ro z e ­
g r a n e  z o s ta n ą  24 b ie g i ,  w  n ie d z ie lę  
r ó w n ie ż  24 k o n k u r e n c je .  O  t y t u ł y  
m is t r z o w s k ie  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  za ­
w o d n ic y  S t a l i  S to c z n ia  i  N e p tu n a  
S ta r g a rd .  T o n  im p r e z ie  n a d a w a ć  
b ę d ą  s ta lo w c y .  k t ó r z y  p r z y g o to w u ­
ją  m o c n ą  e k ip ę .  S ta l  S to c z n ia  je s t  
z re s z tą  g o s p o d a rz e m  z a w o d ó w .

P o c z ą te k  m is t r z o s tw  w  p ią te k  
g o d z . 16.30

w ybrać trasę prowadzącą przez 
autostradę*’. (d)

POKRÓTCE

„Ferie z Kurierem -  Nie damy się nudzie!“

L o d o g ry f  “
-  do dyspozycji młodzieży

Będzie bal na lodzie!
BA R D ZO  w ie lu  naszych m łodych C zyte ln ików  podając swe 

propozycje do banku pom ysłów  „F e rie  z K u rie re m  — nie da­
m y się nudzie”  sugerowało by na czas w o lny  od nau k i zw ięk­
szyć liczbę ślizgawek na „L o d o g ry fie ’*. Bożena Przetak zam. 
p rzy uL Sportow ej pisze — „Bardzo bym  by ła  zadowolona 
gdyby zostały zwiększone ilości ślizgawek, również, żeby zostały 
zmniejszone ceny b ile tów  tak  ja k  w  zeszłym ro ku ’*. O codzien­
ne udostępnienie „L o d o g ry fu ”  pros i także Jacek Porzezińskt 
zam. w  P ilchow ie .

138 „ Ś W IĘ T A  W O J N A ”  K R A K O W A

W  N IE D Z IE L Ę  19 b m . r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  138 p i ł k a r s k i  p o je d y n e k  
d w ó c h  k r a k o w s k ic h  r y w a l i :  W is ły  
i  C r a c o v i i .  S p o tk a n ia  ty c h  ze sp o ­
łó w  z w a n e  „ Ś w ię tą  w o jn ą ”  m a ją  
d łu g ą  t r a d y c ję .  P ie rw s z y  m e c z  r o ­
z e g ra n o  w  1908 r .  a z a k o ń c z y ł  s ię  
o n  r e m is e m  1:1. M e c z  n ie d z ie ln y  r o ­
z e g r a n y  z o s ta n ie  d la  u p a m ię tn ie n ia  
3 0 - ro c z n ic y  w y z w o le n ia  K r a k o w a  i 
p ie rw s z e g o  p o w o je n n e g o  p o je d y n ­
k u  ty c h  z e s p o łó w  ro z e g ra n e g o  28 
s ty c z n ia  1945 r o k u .  W ó w c z a s  z w y ­
c ię ż y ła  W is ła  2:0.

d o ty c h c z a s o w y c h  p o je d y n k a c h  
W is ła  t r i u m f o w a ła  58 r a z y ,  30 s p o t 
k a ń  z a k o ń c z y ło  s ię  r e m is e m , a 49 
r a z y  w y g r a ła  C ra c o v ia .

K Ł O P O T Y  O R G A N IZ A T O R Ó W  
IG R Z Y S K  —  1976 R .

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  w  p ra s ie  
k a n a d y js k ie j  u k a z a ło  s ię  w ie le  p u ­
b l i k a c j i ,  w y r a ż a ją c y c h  o b a w y  c z y  
o b ie k t y ,  n a  k t ó r y c h  m a ją  b y ć  r o ­
z e g ra n e  ig r z y s k a  o l im p i js k ie  1976 r .  
o d d a n e  z o s ta n ą  d o  u ż y t k u  w  t e r ­
m in ie .  D z ie n n ik i  p is z ą  ta k ż e  o  k ło ­
p o ta c h  f in a n s o w y c h  k o m i te tu  o r g a ­
n iz a c y jn e g o  o l im p ia d y  1976. W e d łu g  
k o s z to r y s u  b u d o w a  o b ie k tó w  o l im ­
p i j s k i c h  w  M o n t r e a lu  m ia ła  k o s z to  
w a ć  250 m in  d o la r ó w .  O b e c n ie  w  
z w ią z k u  z in f l a c ją  s u m a  ta  p r z e ­
k r o c z y ła  j u ż  485 m in  d o i .  P o n a d to  
t r w a ją c y  o d  6 t y g o d n i  s t r a j k  r o b o t  
n i k ó w  b u d o w la n y c h  s p o w o d o w a ł p o  
w a ż n e  o p ó ź n ie n ia  p ra c . N a  s ta d io ­
n ie  o l im p i j s k im  w  M o n t r e a lu  r o b o ­
t y  z o s ta ły  w s t r z y m a n e  p r z y  k o ń c u  
l is to p a d a  u b . r o k u .

S p ra w ą  z a in te r e s o w a ł  s ię  m ię d z y ­
n a r o d o w y  k o m i te t  o l im p i j s k i .  P rz e  
w o d n ic z a c y  M K O l.  lo r d  K i l l a n in  
w y s to s o w a ł  l i s t  d o  n a r o d o w y c h  k o ­
m it e tó w  o l im p i j s k ic h  o ra z  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  fe d e r a c j i  s p o r to w y c h  
z a p e w n ia ją c ,  że  M K G L . u c z y n i 
w s z y s tk o  a b y  o l im p ia d a  ro z p o c z ę ­
ła  s ię  z g o d n ie  z  u s ta lo n y m  w c z e ś ­
n i*» ! t e r m in e m  ta n . w  d n iu  17 l i p r a  
1976 r .

E D D Y  M E R C K X  — 
N A J L E P S Z Y

D Z IE N N IK A R Z E  b e lg i js c y  n ie  
m ie l i  k ło p o tu  z  w y b o r e m  n a j le p ­
sze g o  s p o r to w c a  s w e g o  k r a ju  
1974 r .  P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  p o ­
p r z e d n ic h  z a s z c z y tn y  t y t u ł  p r z y z n a ­
n o  s ła w n e m u  k o la r z o w i  E d d y  
M e r c k x o w i .  M e r c k x  u s t a n o w i ł  s w e ­
g o  r o d z a ju  r e k o r d ,  b o w ie m  ju ż  p o  
r a z  s z ó s ty  z r z ę d u  u z n a w a n y  je s t  
za  n a j le p s z e g o  s n o r to w c a  B e lg i i .  T 
t y m  ra z e m  o s ią g n ą ł o n  n a d  k o n ­
k u r e n ta m i  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę .

W YC H O D ZĄ C  naprzeciw  za­
in teresow aniom  naszych C zyte l­
n ikó w  zw róciliśm y się w  tej 
sprawie do k ie row n iczk i „Lodo­
g ry fu ’* p. E lw iry  M A T Z :

— Z  ubiegłorocznych do­
świadczeń w iem , że w  okresie 
fe r i i „L o d o g ry f’* cieszy się o- 
g rom nym  zainteresowaniem  — 
m ów i p. E lw ira  Matz. Wcześ­
n ie j zaczęliśmy przygotowania 
do przy jęc ia  m łodzieży. Od k i l ­
ku dn i p row adzim y pertraktac je  
z w szys tk im i uży tkow n ikam i lo 
dow iska, k tó rzy  dysponują ta flą  
w  godzinach przedpo łudn io­
wych, by w  czasie fe r i i m ło­
dzież mogła korzystać ze ś liz­
gawek. Trzeba powiedzieć, że 
n iem al wszyscy ze zrozum ie­
niem  p o trak tow a li nasz apel i 
z przyjem nością mogę zakom u­
nikować, iż  m łodzi entuzjaści 
łyżew codziennie będą m ogli 
spędzać czas na „Lodog ry fie ".

—  Czy z lodow iska mogą ko­
rzystać ty lk o  posiadacze w łas­
nego sprzętu?

—  N ie ty lko . „L o d o g ry f"  p ro ­
wadzi również wypożyczaln ię 
łyżew. Dysponujem y 350 param i 
bu tów  z łyżw am i. Sądzę, że każ­
dy będzie m ógł dobrać sobie 
odpow iedni sprzęt.

— Od k ilk u  la t  uczestnicy 
szkó łk i ły żw ia rsk ie j T K K F  co­
rocznie baw ią się na „B a lu  
m askow ym ’*. Czy podobnej im ­
prezy nie udałoby się zorgani­
zować d la m łodzieży z całego 
miasta?

—  Oczywiście, znakom ity  po­
m ysł. P roponuję by „B a l”  odbył 
się w  ostatn ich dniach fe r ii,  a 
w ięc 3 lutego. M yślę, że w a rto  
„zabawę gałganiarzy na lodzie”  
przeprowadzić w  dwóch g ru ­
pach w iekow ych. Dzieci z klas 
I —IV  i m łodzież od V klasy 
wzwyż. C i k tó rzy  będą chcie li 
się baw ić na lodzie p ow inn i już 
dziś pomyśleć o w yko nan iu  ko-

stium ów. Oczywiście na jba r­
dzie j pom ysłowe i na jład n ie j 
wykonane s tro je  zostaną nagro­
dzone. M y zaś przygotu jem y 
szereg konkursów  i  zabaw 
sprawnościowych. Będzie szam­
pańska zabawa.

— D zięku jem y za rozmowę i  
sądzę, że w  im ie n iu  naszych 
m łodych C zyte ln ików , możemy 
podziękować k ie ro w n ic tw u  „L o ­
d og ry fu " za włączenie się do 
naszej a kc ji „F e rie  z K u rie re m  
— nie dam y się nudzie” .

Rozm awiał: d
P.S.
Szczegółowy p lan ślizgawek 

podamy oczywiście w  n a jb liż ­
szym czasie.

Sałatka brydżowa 
po szczeciński!

W  O G Ó L N O P O L S K IE J  d łu g o fa lo ­
w e j  k l a s y f i k a c j i  n a  n a j le p s z e g o  
b r y d ż y s tę  r o k u  1974 p ie rw s z e  m ie j ­
sce  z a ję l i  z a w o d n ic y  „ B u d o w la ­
n y c h ”  S z c z e c in  H .  W o ln y  — 460 p k i .  
p r z e d  T . K a c z a n o w s k im  — 444 p -k t. 
o ra z  A .  M a c ie s z c z a k ie ra  (W a rs z a w a ! 
_  38« p k t .

R O Z E G R A N Y  W  k lu b ie  „ P o c z t y -  
l i o n ”  t u r n i e j  z a m k n ię c ia  s e z o n u  1974 
w y g r a ł  d u e t  Z . M a ło s z u k  i  J .  Z a ­
w a la  ( S ta l  S to c z n ia  —  B r a t n ia k ) ,  
p r z e d  Z .  K u ła c z k o w s k im  i  M .  S ie ­
c h e m  ( K o le ja r z  S ta r g a rd )  o ra z  K . 
S z la c h tą  i  K .  S t y p u łą  ( B u d o w la n i  
_  S ta l  S to c z n ia ) .

Z J E D N O C Z E N IE  G o s p o d a rk i  K o ­
m u n a ln e j  1 M ie s z k a n io w e j  z o r g a n i­
z o w a ło  d la  p o d le g ły c h  s o b ie  p rz e d ­
s ię b io r s tw  c y k l  t u r n ie jó w  d łu g o fa lo ­
w y c h  o  p u c h a r  T R K F iT  O g n iw o .  P o  
t r z e c h  t u r n ie ja c h  p r o w a d z i  e k ip a  
O k rę g o w e g o  P r z e d s ię b io r s tw a  G e o ­
d e z y jn o - K a r to g r a f ic z n e g o  — 58 P d f .

D O B IE G Ł Y  k o ń c a  r o z g r y w k i  .-o 
P u c h a r  P o ls k i  n a  s z c z e b lu  o k r ę g u ,  
w  k t ó r y c h  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  
d r u ż y n a  T u z  P y r z y c e ,  p rz e d  B lo t k ą  
G o le n ió w  o ra z  N ie z a le ż n y m i S zcze ­
c in .

J U T R O  w  k lu b ie  W Z G S  o  g o d z . 
17 o d b ę d z ie  s ię  I  K r y t e r iu m  K a d r y  
O k r ę g o w e j  „ B ” .

TEATRY
P O L S K I  —  „ W o d e w i l  w a r s z a w s k i”  
g .  19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r z e c h ”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  —  „ Z e m s ta  n ie ­
to p e r z a ”  g . 19.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) „ P ię ć  ła tw y c h  
u t w o r ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18.
20.30 —  U S A  1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ D r o g a  
L u iz o ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 _  f r .  1. 15 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ Ś m ie r ­
c io n o ś n y  ła d u n e k ”  g . 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — U S A  1. 15 —
p a n o r a m ,  ( ś ro d a  ł  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( t e l .  733-35) „ N ie  m a  r ó ż y  bez 
O g n ia ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 — 
p o i .  L  15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l .  218-34) „ Z b ie g  z A lc a -  
t r a z ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  1. 18 — p a n o r a m , (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  P I O N IE R  ( te l .  475-02) 
„ O r z e s z e k ”  g . 10, 17 — p a n o r a m . ;  
„ P r z y g o d y  m is ia  Y o g i”  g . 11, 13, 
16 — U S A ;  „ O g n io m is t r z  K a le ń ”  g . 
18. 20 _  p o i  p a n o r a m . ;  „ Ż y c ie ,
m iło ś ć  i  ś m ie r ć ”  g . 22 — f r .  1. 18 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D D K  (P o m o ­
r z a n y )  Z e s ta w  b a ie k  g . 16; „ P r z y ­
g o d y  R o b in s o n a  C ru z o e “  g . 17 — 
ra d ź .  p a n o r a m . ;  „ L o v e  S t o r y ”  g. 
19.15 -  U S A  l .  15: P R O M IE Ń  — 
„ G r a  z łu d z e ń ”  g . 20 — w ł .  1. 15; 
T P P R  — „ S u t je s k a ”  g . 18, 20 — 
ju g .  1. 15 _  p a n o r a m . ;  M A R S  — 
„ P u ła p k a  w  d e lc ie  D u n a ju ”  g . 17.
19.30 — r u m .  ; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je ) .  „ T r a g e d ia  n a  w rz o s o w i­
s k a c h ”  g . 16. 18. 20 — d u ń s k i  1. 15; 
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  „ M c M a s t e r ”  g. 
18 — U S A  1 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ A lb a t r o s ”  g . 17, 19 — f r .  1. 15;
I  M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ E o lo m e a ”  g . 17,
18.30 — N R D  — p a n o r a m . ;  B A J K A  
(P o lic e )  „ P o t o p ”  g . 17, 19 30 — p o i.
I I  c z . __ p a n o r a m . ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L

(T rz e b ie ż )  „ Ś w ia d e k  k o r o n n y ”  g . 
18 —  w ł .  1. 18; S Y R E N K A  ( J a s ie ­
n ic a )  „ P r y w a t n e  ż y c ie  S h e r lo c k a  
H o lm e s a ”  g . 17, 19 —  a n g . p a n o ­
r a m . ;  S T O K R O T K A  ( S m ie r d n ic a )  
„ Ś le d z tw o  s k o ń c z o n e  —  p ro s z ę  z a ­
p o m n ie ć ”  g . 19 —  w ł .  1. 18; IN A  
( S ta rg a r d )  „ S z a le ń s tw o  m i ło ś c i ”  g . 
16.30, 18.30, 20.30 —  s z w e d z k i 1. 18; 
D A R  ( S ta rg a r d )  „ S k r a d z io n e  p o c a ­
ł u n k i ”  g . 16 —  f r .  1. 15; „ T a k a  
ła d n a  d z ie w c z y n a ”  g . 20 — f r .  1. 
18; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ G r z e s z n a  
n a t u r a ”  — w ł.  1. 15; R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  „ P o t o p ”  — p o i .  p a n o r a m , 
oz. I ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ B e z  w y r a ź ­
n y c h  m o ty w ó w ”  g . 17, 19 —  f r .  
1. 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b r a  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie :  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g . 9— 15. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 _  G o b e lin y  L u b o ­
m i r y  S k u ls k ie j ;  P o ls k a  n a d  B a ł ­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  1 
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g . 
9— 15; 13 M U 2T -  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
m a la r s tw o  J a n a  B o c ią g i;  Z A M E K  — 
D z ie ła  W ła d y s ła w a  H a s io ra  g . 11— 18. 
S A L O N  W A G  — p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — r y s u n e k  i  m a la r s tw o  J e r z e ­
g o  C h im ia k a .

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR .  — 
I I  P o m o r z a n y  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż -

N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O -  21.45 P r o g r a m  T V  C S R S  —  „ D o b r y  
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A -  w ie c z ó r  z  W a ld e m a r e m ” . 22.35 
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .  N U R T . 23.05 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o .
P R Z Y C H O D N IE  C Z W A R T E K
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e , 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j -  9 P rz y s p o s o b ie n ie  o b r o n n e  d la  k la s  
s k a  P o ls k ie g o  72 — g. 7— 18 i  o d  I — H I  l i c .  10 H is to r ia  d la  k la s  V I .  
19— 7; N A D  O D R Ą  18 —  g . 15—8; 11.05 J .  p o ls k i  d la  k la s  V I I —V I I I .  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  P ia -  13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln i-  
s tó w  1 —  g . 20—8. cz e . 15.05 M a te m a ty k a  w  s z k o le .
A P T E K I  16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  16.40
N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  „ E k r a n  z  b r a t k ie m ” . 17.40 M u z y k a  
J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l .  371-55; N R  w  s ta r e j  W a r s z a w ie  ( k o l. ) .  18.05

-  - • • '  —  "   “  K r o n ik a  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o .
18.25 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y ,  ( k o l. ) .  

P o d ju -  18.55 R e k la m a .  19 P r z y p o m in a m y ,  
r a d z im y .  19.10 E s t ra d a  p o e ty c k a .  
19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .  19.30 D z ie n n ik

D u b o is  1 _  te l .  882-41; N R  
—  a l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  210-12;
N R  10 —  G l i n k i ;  N R  12 
c h y .
IN F O R M A C J E
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A :  460-21 
P o c ią g i  p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o ­
c ią g i  o d je ż d ż a ją c e  —  933.
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y -  ( k o l.) ,  
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  P R O G R A M  I I

T V  ( k o l . ) .  20.20 F i lm  z s e r i i  
lu m b o ” . 21.50 S p o r t .  22 C z y m  ż y je  
ś w ia t  ( k o l . ) .  22.30 D z ie n n ik  T V

te l.  428-32, g . 9—20. 
P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  
347-16. 918.

P R O G R A M  P O L S K I

17.10 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  17.40 L u ­
te '-  d z ie  n a u k i .  18.10 D la  m ło d z ie ż y  — 

d e l ta .  18.40 „ Z  r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ­
t a ”  ( k o l . ) .  19 K a le jd o s k o p  s p o r to ­
w y  ( k o l . ) .  19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.20 D z ie c ­
k o  w  ś w ie c ie  d o r o s ły c h .  21 P r o g r a m  
p o ś w ię c o n y  w s p ó łz a le ż n o ś c i l i t e r a ­
t u r y  i  in n y c h  d z ie d z in  s z tu k i.  21.50 
K l u b  f i lm o w y  C S R S  . . . i  p o z d r a w ia m  
ja s k ó łk i ” . 23.20 „2 4  g o d z in y ”  ( k o l . ) .

14.40 i  15.15 P o l i t e c h n ik a  T V .  15.50 23.30 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o .
N Ę R T .  16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ S k r z y -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  * *
d ła ” . 17.10 R e k la m a .  17.20 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.30 T e a t r  w  14.40 G im n a s ty k a .  14.50 J u g . f i l m  
d o m u  „ S ło m ia n y  w d o w ie c ” . 18 T V  „ S p is e k ”  15.45 W ia d o m o ś c i.  15.50 
„ Z n a k i  c z a s u ” . 18.30 K r o n ik a  P o -  P r o g r a m  d la  s z k ó ł.  18.10 W id o w is k o  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.50 P o ls k i  f i l m  d la  d z ie c i.  18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , 
d o k u m e n ta ln y  — P r o f .  K r w a w ic z .  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  20 F i lm  T V  
( k o l ) 20.20 F i lm  ra d ź . „ S to p ie ń  „ w a t e r g a t e ”  cz . I I .  21.25 U lu b io n e
r y z y k a ” . 21.50 S p o r t  ( k o l. ) .  22.25 m e lo d ie  z  o p e r e te k  i  m u s ic a l i .  22.15
T w a r z e  te a t r u  — J e r z y  N o w a k .  22.55 K r o n ik a .  22.30 F i lm  a n g .
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  n a n y ” . 0.10 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.40 L e k c ja  j -  f r a n c u s k ie g o  18.10
K i n o  M in ia t u r  ( k o l . ) .  18.45 Ś p ie w a  
E w a  A n d e r  —  s o l is tk a  o p e r y  b u ­
d a p e s z te ń s k ie j.  19.20 D o b ra n o c .  19.30 ____ __ __ __ __
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.20 I n f o r m a -  
t o r  tu r y s t y c z n y .  20.50 „ L i s t y  z P o l -  P R O G R A M  I  
s k i ” . 21.20 „24  g o d z in y ”  ( k o l . ) .  21.30 15.05 L i s t y  •
P r o g r a m  m u z y c z n y  „ K r ó l  O c h ” , p ł y t y .  15.35

„ P o k o -

R A D I O
_ P o ls k i.  15.10 W ło s k ie  
O p e r e t k a ,  j e j  t w ó r c y  1

w y k o n a w c y .  16.10 P r o p o z y c je  d o  
„ L i s t y  P r z e b o jó w ” . 16.35 G w ia z d y  
ja z z u  i  b e a tu . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 
W z a je m n ie ,  b e z  z o b o w ią z a ń . 18 25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30 
A u d y c ja  n a  5 0 - le c ie  P R . 19.15 G o ś c ie  
n a s z y c h  e s t ra d . 19.45 R y tm ,  ry n e k #  
r e k la m a .  19.55 A lk o h o l ,  a lk o h o l iz m .  
20 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  20.15 F o n o -  
s e rw is .  21 F i lo z o f ia  c z ło w ie k a .  21.15 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i .  22.15 G r a  I  
ś p ie w a  g r u p a  „ M u d ” . 22.30 M o to -  
s p r a w y .  22.45 P r z e b o je  o r k ie s t r y  
J a m e s a  L a s ta . 23.05 K o re s p o n d e n c ja  
z z a g r a n ic y .  23.10 K a r n a w a ło w e  r y t ­
m y .  0.02— 5 P r o g r a m  n o c n y .  
P R O G R A M  I I
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.4« 
U t w o r y  K .  D . v o n  D i t t e r s d o r fa .  18 
W  tr o s c e  o  s ło w o  i  t r e ś ć .  16.15—
17.30 S z c z e c in  U K F .  16.15 „ R ó ż a  
w ia t r ó w ” . 17 P A W .  18.40 P o d  
s k r z y d ła m i  H e rm e s a . 19 A n o n im o w e  
m o te ty  z X I I  w ie k u .  19.15 L e k c ja  
j  f r a n c u s k ie g o .  19.30 S łu c h o w is k o  
„ P o w t ó r k a  z  le g e n d  W a r s z a w y ” . 21 
M ię d z y n a r o d o w a  T r y b u n a  K o m p o ­
z y to r ó w .  21.55 R o z m o w y  i  r e f le k s je  
p e d a g o g ic z n e . 22.05 S to łe c z n e  a k t u ­
a ln o ś c i m u z y c z n e . 22.30 U R IT  „ B a ­
d a n ia  k o s m ic z n e ” . 22.40 T r z y  p r e ­
lu d ia  K .  D e b u s s y ’e g o . 22.50 W ie rs z e  
o  w y z w o le n iu  W a r s z a w y .  23 I  k w a r ­
t e t  f o r t e p ia n o w y  G . F a u re .  23.35 
C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?
P R O G R A M  I I I
15.10 R o c z n ik i  p o ls k ie j  p io s e n k i .
15.30 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 15.5«
K o n c e r t  274 z e s p o łu  O s s ia n . 16.20 
S ta r o f r a n c u s k ie  b a l la d y  S e rg e  K e r -  
w a la .  16.35 B e a to w e  s e re n a d y . 16.45 
N a s z  r o k  75. 17.05 „ P r z y ja c ie le  ł
w r o g o w ie ” . 17.15 K ie rm a s z  p ł y t .  
17.40 R e p o r ta ż  „ W id z ą c  c z ło w ie k a ” . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 W  c ie n iu  m is t r z ó w  
b a r o k u .  19 „ Z ie m ia  o b ie c a n a ” . 19 35 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 O f ia r y  
f i l a n t r o p i i .  20.10 W ie lk i  p ia n is ta  —  
S e rg iu s z  R a c h m a n in o w .  20.50 S łu ­
c h o w is k o  „ Z a d y m k a ” . 21.20 R y tm  
n a s z y c h  c z a s ó w . 21.50 O p e ra  t y g o d ­
n ia  22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o r ó w .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u .  23 C h w i la  p o e z j i .  23 05 
S to  l a t  b e l c a n ta . 23.30 M u z y c z n e  
k l im a t y  S . C la r k e 'a .
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Zarządzenie nr 65/74
Prezydenta miasta Szczecina

Z  D N IA  21 G R U D N IA  1974 R.

W  S P R A W IE :

polepszenia stanu sanitarnego i czystości oraz zapobiegania zakaźnym chorobom 
P S Ó W  ną terenie miasta Szczecina

N a podstaw ie a rt. 4 ust. 1 piet. 1 i  a rt. 6 ustaw y z dnia 25 lu tego 1964 r
0 w yd aw an iu  przepisów p raw nych  przez ra d y  narodowe (Dz. U. n r  8 poz 47)
1 rozporządzenia M in is tró w  Gospodarki Terenow ej i  O chrony Środowiska 
R o ln ic tw a  oraz Zdrow ia  i O p iek i Społecznej z dnia 14 si e r p " i  1974 r T !

ie po fta n u  sanitarnego i czystości oraz zapobiegania zakaźnym
chorobom psów na obszarze m iast (Dz. U . n r  31, poz. 186).

Z A R Z Ą D Z A  SIĘ:

§  1

bfOTS1t t u A ^ n l r i I r k - e iv?0m i W M ieszkalnych P °d!e«łe M ie jsk iem u  Przedsię- 
dzS da m S a t f a  M jeszkam ow ei w  Szczecinie ja k o  w łaśc iw e do p row a -
¡Lób f S y e h  l u b I ń h  ± IeSie"v.iU d°  bud3">«’" '  stanow iących w łasno lć  
uspołecznionej, a zna jdu jących s ic 'n a  ?ednostkam i Rospodarki
n is tra c ji D tJ ó w

spodarki M ieszkan iow ej.

§  2

p s ó w ^ r ^ z a r z T r a l L t ^ S ^ z M ^ a ^ r t pow ołan® do Prowadzenia re je s tra c ji 
re jestrow anych nsów ; np70v ’  sP°rz^dzania kw a rta ln ych  spisów za- 

J anych Psów : przekazyw anie ich do Powia tow ego Zak ładu  W e te ry - 
n a m  w  Szczecinie, u l. Roosevelta 1. J

S 4
U ch y lić  z dniem  1 stycznia 1975 r. zarządzenie n r  n .  ,. . . .  .

Narodow ej w  S a c z e c in ie T d n ia  « S T m  r " i T L  
obow iązków w łaśc ic ie li psów i  ko tó w  „ a  U r e n ^ T u L T n y c h  Z  S S  

Szczecinie.

§ 5

c n ie  oraz M ie jsk iem u  P rzedsiębiorstw u C.ospodarki M .e szka S .w e j w l z S t
cin ie.

w prasie lo ka ln e j i  w chodzi w  życie z dniem  1 stycznia 1975 r.

PR EZY D E N T M IA S T A

Z A Ł Ą C Z N IK  N R  1 ,A N  STOP™ A
DO Z A R Z Ą D Z E N IA  N K  65/74 

PR EZY D E N TA  M IA S T A  SZC ZE C IN A

Z  D N IA  21 G R U D N IA  1974 R.

w o Ż c iu kt6o T h5 uTa il

u row ia  i  w p ie fa  społecznej z dn ia  14 sie rpn ia  1974 r. (Dz U  n r  31 
poz. 186). ‘  * *

1- Dzielnica Szczecin-Śródmieście
1) Wyspa Pucka,
2) O strów  G rabowski,
3) ulice: Bluszczowa, Bydgoska, Stroma, Szczawiowa, Ustowska. U stronie ,

W ysoka i Zagonowa,

2. Dzielnica Szczecin-Pogodno
1) Osiedle Osów,

włączone meruchom osei położone po obu stronach u lic  na J c ta k u  od u l 
M iodo w e j do Kordeckiego.

3. D z ie ln ica  Szczecin-Dąbie

Obszar położony pom iędzy granicą m iasta a lin ią  biegnącą od brzegu Jeziora 
Dąbskiego u licą  Jeziorną, u l. Szybowcową do u l Jugo s low i^ńsk te f u l Ju°o  

K ?st,rzyńską- uk Elb1^  d°  > » k tu  kole jow ego na rzece H o l
na izeóe R ee^lkia °T V °Wh m PrZf  stacje Dąbie 1 Z d ro je  do m ostu kole jow ego ece RegaUca. Do obszaru tego są włączone nieruchom ości położone po 

©t>u stronach w yże j w ym ien ionych  u lic .

4. D zie ln ica  Szczecin-Nad O drą

W a r c M a ^ d T u r ^ f ?y f Ś  * ? “ *  a M e iną cą  u l. Łuczniczą, u l. 
n) r  rr,..u h l. Hożej, u l. Hożą do u l. Bogum ińskie j, u l. Bogum ińska do
u . Grochowe., u l. Grochową, Rolną i Z ie lną  do brzegu rzek i O d ry  Do obsza­
ru  tego są włączone nieruchom ości położone po obu stronach w yże j w ym i» - 

n ionych u lic .
215-K

Z A K Ł A D  SO CJALNY  

PO LSK IEJ Ż E G LU G I M O R SKIEJ  

W  SZC ZE C IN IE

in fo rm u je  zainteresowanych p racow ników , że 

w  okresie ferii zimowych

organizuje półkolonie
D L A  M ŁO D Z IE Ż Y  S Z K Ó Ł PODSTAW O W YCH 

22.1. — 3. I I .  w  godz. 10— 14

Zajęcia program owe (film y , gry, zabawy, ku rs  żeglarski 
itp .) odbywać się będą w  M orsk im  O środku K u ltu ry  ul. 
M alczewskiego 10/12 (Dom M arynarza).

Odpłatność za tu rnus p ó łko lo n ijn y  150 z ł obe jm uje ró w ­
nież koszt drugiego śniadania.

Zgłoszenia i w p ła ty  p rzy jm u je  D zia ł Socja lny PŻ M  w  
Dom u M arynarza, pok. 213 do 20 stycznia 1975 r.

216-K

n a u k a

M G R  u d z ie la  k o r e p e ty ­
c j i :  m a te m a ty k a ,  f i z y ­
k a  te ł.  270-41. 238-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  o p ie k u n k a  d o  2 - le t -  
n ie j  d z ie w c z y n k i  n a  u l.  
E m i l i i  P la te r .  W ia d o ­
m o ś ć : P o c z to w a  12/3.

743-G
Z A O P IE K U J Ę  B ię  d w o j ­
g ie m  d z ie c i.  B o ł .  Ś m ia ­
łe g o  12/5. 27C-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a ' B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta ”  
S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l.  701-64. 
C z y n n e  0—17. 117-K
S A M O T N Y  r z e m ie ś ln ik
47 la t ,  m ie s z k a n ie  2 -p o -  
k o jo w e  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  p o z n a  p a n ią  do
48 la t ,  m o ż e  b y ć  z  te ­
r e n u .  C e l m a t r y m o n ia l ­
n y .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  264.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P I Ę  d o m e k  lu b  m ie ­
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e . 
T e l.  340-41 g o d z . 7— 15.

255-G
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  o  p o w ie r z c h n i  6 h a  
z  z a b u d o w a n ia m i s p rz e ­
d a m . M a rz e  n i  n  37 p o  w . 
Ł a s k i  w o j .  Ł ó d ź . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  266.
D Z I A Ł K Ę  b u d o w la n ą  

G łę b o k ie m  k u p ię .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  290.
D O M  w o ln o  s to ją c y  w r a z  
*  p o m ie s z c z e n ie m  w a r ­
s z ta to w y m ,  s p rz e d a m . 
U l.  O g ro d o w a  28.

K U P I Ę  d o m  je d n o r o ­
d z in n y ,  ro z p o c z ę tą  b u ­
d o w ę  lu b  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n ą .  P o s ia d a m  2 -p o  
k o jo w e  m ie s z k a n ie ,  
o g r ó d e k ,  g a ra ż . O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  317.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  —  te l.  272-60. S m ie -  
c h o w s  k i .  19115-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u , 
d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  T e l.  
*09-06. 145-G
G A R A Ż  p r z y  u l .  G r z y -  
m iń s k ie j  z a m ie n ię  n a  
g a ra ż  w  o k o l i c y  u l .  
W it k ie w ic z a .  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  W it k ie w ic z a  
« » .  2 3 5 -0

L O K A L E
M A Ł E  m ie s z k a n ie ,  w y ­
g o d y , z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le rk ę .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  193. 
R E N C IS T A  p o s z u k u ie  
m a łe g o  p o k o ju .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
194.
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jO -  
w e  w  c e n t r u m ,  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  197. 
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  n a  P o g o d n ie  (o g rz e ­
w a n ie  e ta ż o w e )  z a m ie ­
n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  
m n ie ts z e . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  198. 
d w i e  p r a c u ją c e  p a ­
n ie n k i  p o s z u k u ją  p o k o ­
ju .  t e l.  340-01 ( w e w n . 76) 
w  g o d z . 8—15. 200-G
M -2  s p ó łd z ie lc z e , te le fo n  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  202. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u ie  p o k o ju  u -  
m e b ło w a n e g o . n a jc h ę t ­
n ie j  n a  G u m ie ń c a e h . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  203.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o .  J a ­
g ie ł ły  16/12. 210-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
n ie k r ę p u ją c y m  w e j ­
ś c ie m . O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  214.

3 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
t e le fo n ,  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  p o  p o k o ju  
z  k u c h n ią ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
p o ż ą d a n y  te le fo n .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze  
c in  219.

P A N  p o s z u k u je  o d  1 l u ­
te g o  n a  o k r e s  6 m ie s ię ­
c y  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  k o m fo r t o w o  u -  
m e b lo w a n e g o  z n ie k r ę ­
p u ją c y m  w e jś c ie m  z  
m o ż J iw o ś c ią  k o r z y s ta n ia  
z  ła z ie n k i .  O fe r t y ,  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
221.

Z G U B Y

*  G R U D N IA  n a  P o g o d ­
n ie  z a g in ę ła  s u c z k a  p u ­
d e l.  Z a  o d p r o w a d z e n ie  
lu b  w s k a z a n ie  m ie js c a  
p o b y t u  n a g ro d a . O s trz e ­
g a m  p rz e d  k u p n e m . 
S z c z e c in -P o g o d n o , u l  
W ro ń s k ie g o  16, te le fo n  
*49-73. 726-Cr
8 B M .  z g u b io n o  te c z k ę  
z  d o k u m e n ta m i i  k l u ­
c z a m i.  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za

w y  n a g  ro d z e n ie m .

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
tre ś e d : J e r z y  M ie lc a r e k ,  
le k a r z  s p e c ja l is ta  w  p o ­
ło ż n ic tw ie  i  c h o r o b a c h  
k o b ie c y c h .  S z c z e c in  u l .  
O d z ie ż o w a  5 /9  336/W .

698-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie e  
f o k s te r ie r  s z o r s tk o w ło ­
s y . S z c z e c in -W a re z e w o  
S z w e d z k a  18. 694-G
N a  O D C IN K U  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o  d o  p la c u  
L o t n ik ó w  z g u b io n o  r ę ­
k a w ic z k ę  c z a r n ą  s k ó r  za  
n ą  m ę s k ą  O e w ą ). P r o ­
szę  z w r ó c ić  p o d  a -  
d re s : M a lc z e w s k ie g o
20-a /8. 674-G
K R Y S T Y N A  P IW O W A R  
z g u b i ła  le g i t y m a c ję  s tu  
d e n c k ą  P A M  n r  8S09.

252-G
Z G U B IO N O  le g i t y m a c ję  
s tu d e n c k ą  P A M  n r  7997 
n a  n a z w is k o  D a n u ta  
W a re z y g ło w -a . 25 4 -0  
K R Y S T Y N IE  L E R S K IE J  
s k r a d z io n o  p r z e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  13425.

259-G
J A N  Z I M N I C K I  z g u b i ł  
p r z e p u s tk ę  p o r to w ą  n r  
19397. 260-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
G r z e g o r z  K o s z y k .

269-G
Z G U B IO N O  M le t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K  n a  n a ­
z w is k o  H a n n a  S o b ie c h .

378-G

14 stycznia 1975 r. 
zmarła

długoletnia pracownica Służby Zdro­
wia Szkoły Podstawowej n r 20, 
wzorowa pielęgniarka i koleżanka

Janina SJomińska
W yrazy głębokiego współczucia Dy­
rektorowi Szkoły mgr H. Siemiń­

skiemu i rodzinie

składają:

Grono Pedagogiczne, Służ&a 
Zdrowia, pracownicy admini­

stracji i młodzież.

Pogrzeb odbędzie się 16 stycznia br. 
o godz. 13.45 na Cmentarzu Cen­

tralnym.

D yr.
J A N IN IE  F L E M IN G  

w yrazy  głębokiego współczucia z po­
wodu śm ierci TE ŚC IA  

składają :
K o m ite t Rodzicielski, Grono 
Pedagogiczne i  m łodzież Szko­
ły  Podstaw ow ej n r  64 w

Szczecinie.

Koleżance
S A B IN IE  S T A R Z A K

w yrazy  serdecznego współczucia z 
powodu śm ierci OJCA

składają :

D yrekc ja  i  Rada Pedagogiczna 
V I  LO  w  Szczecinie.

AJSS ss-SŁi
_____________  ę 113 k r a j  Prz y ’ m u J3 ^ e d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  . .R u c h »  N r  i n S u  Ł » «  n J f »  P ^ a n n ą  <po g o d z  6) 240-28: d a le k o -

— -  ___________  _________________ ________ • in a e łfs u  35029/350.34 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  H -2
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Nie marnujmy ani kromki!

Dobry przykład stolicy
SP R A W IE  zorganizowania s ta łe j zb ió rk i suchego Chleba gicznych k ro kó w  w  celu opa- 

pośw ięciliśm y w  naszej gazecie w ie le  m iejsca, nie m usim y now ania organizacyjnego cha- 
w ięc przypom inać, że jest on cenną paszą, a w yrzucan ie osu, ja k i nam  grozi (a d ° zb ió r- 
resztek czerstwego pieczywa -  to  zw ykle  m arnotraw stw o, k i p rzystępują oprócz A D M -ó w  
Co do tego zresztą, że Chleb ten należy zbierać, jesteśm y także spółdzie lnie m ieszkam o- 
zgodni różne są ty lk o  poglądy na to, ja k  m a wyg lądać o r- we, i oczywiście w  każdej m a- 
ganizacja całego przedsięwzięcia. I ,  n iestety, s k u tk i tych  czej ma to wyglądać) -  za- 
różnic dostrzegam y ju ż  w  Szczecinie. przepuszczony zostanie dotych-

6 czasowy, wcale niem ały doro-
G DY z końcem listopada u - w skazyw ały na to, że powodem bek. Jednak je dno lite  ram y o r -  

biegłego ro ku  po raz p ierw szy niepowodzenia w szystk ich  zb ió - ganizacyjne można będzie na- 
ukaza ł się w  „K u rie rze “  a r ty k u ł re k  b y ł b ra k  jednolitego syste- dać zbiórce ty lk o  wtedy, gdy 
za ty tu ło w a n y ’ „N ie  m a rn u jm y  m u organizacyjnego, w  k tó ry m  zainteresują się tym  władze 
an i k rom ki* ’, doświadczenia spraw nie by dz ia ła ły  wszystkie m ie jskie.
(p rzykre  zresztą) innych  m iast ogniwa, cały łańcuch — od N iedawno prezydent m. st, 

zbieracza do hodowcy trzody. W arszawy w yd a ł zarządzenie 
szczecińskie doświadczę- regulu jące wszystkie sprawy,

S TYC ZN IO W E przedpo­
łudnie w Parku Żerom­
skiego. M amy i babcie ko­
rzystają z ,ciepłej, a nawet 
słonecznej pogody, by 
wyjść na spacer z n a j­
młodszymi szczecinianinami. 
Niech i maluchy wiedzą, 
że zima tego roku jest nie­
typowa.

Foto: Zb. Jodkowski

Studium Wiedzy 
o Plastyce 

Współczesnej
O D  L A T  ju ż  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  

P o m o r s k ic h  d z ia ła  „ S t u d iu m  W ie d z y
•  P la s ty c e  W s p ó łc z e s n e j’ * z o r g a n i­
z o w a n e  p rz e z  B W A ,  W D K  i  S to w a ­
r z y s z e n ie  H is to r y k ó w  S z t u k i .  Z a ­
in a u g u r o w a n e  w  l is to p a d z ie  u b ie g ­
łe g o  r o k u  w y k ła d a m i  n a  te m a t  im ­
p r e s jo n iz m u ,  C e z a n n e ’ a , s y m b o liz m u  
ł  s e c e s j i  d o p r o w a d z i ło  z a g a d n ie n ia  
h i s t o r i i  s z tu k i  d o  P ic a s s a . W  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  o m ó w io n o  ju ż  s z tu k ą  a b ­
s t r a k c y jn ą ;  zaś d z iś  w  ś ro d ą  15 b m . 
s łu c h a c z e  z a p o z n a ją  s ię  z p r o b le ­
m e m  a w a n g a r d y  r a d z ie c k ie j  o k r e ­
s u  r e w o lu c j i .  D o  k o ń c a  k u r s u ,  k t ó ­
r y  t r w a  d o  9 k w ie t n ia  b r „  u c z e s tn i­
c y  p r z e r o b ią  c a ło ś ć  p r o b le m a ty k  
w s p ó łc z e s n e j p la s t y k i  p o p rz e z  p o p ­
a r t ,  h a p p e n in g ,  a ż  p o  o k r e ś le n ie  r o ­
l i  a r t y s t y  w  » w ie c ie  w s p ó łc z e s n y m

W y k ła d y  o d b y w a ją  s ią  w  ś r o d y
•  g o d z . 17.30 w  s a l i  p r o je k c y jn e j  
Z a m k u .  P o  w y k ła d a c h  są  w y ś w ie t ­
la n e  f i l m y  k ró fc k o m e tr a ż o w e  o s z tu ­
c e . Z a p is y  u c z e s tn ik ó w  p r z y jm u je ,  
ł  i n f o r m a c j i  u d z ie la .  B iu r o  W y s ta w  
A r t y s t y c z n y c h ,  Z a m e k  t e ł .  422-62.

P r z y p o m in a m y ,  ż e  c y k l  w y k ła d ó w  
o b e jm u je  p r o g r a m  X I I  O g ó ln o p o l­
s k ie g o  T u r n ie ju  W ie d z y  o  S z tu c e , 
w  k t ó r y m  m o ż e  u c z e s tn ic z y ć  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł ś r e d n ic h  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  ( p r ó c z  l ic e ó w  p la s ty c z n y c h )  
o r a z  V I I  i  V I I I  k la s  s z k ó ł  p o d s ta -  
' o w y c h .  ( U p .)

MPK zawiadamia
Z  P O W O D U  k o n ie c z n o ś c i w y m ia n y  

s z y n  n a  u l .  J a n a  z K o łn a ,  w  n o c y  
S 15/16 b m . w  g o d z . o d  23 d o  4.30 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  6 k u r s o ­
w a ć  b ę d ą  w  k ie r u n k u  P o m o r z a n  
p r z e z  p i .  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o  i  u l .  
W ie lk ą ,  n a to m ia s t  w  n o c y  z 16/17 
bm. —  w  k ie r u n k u  G o c ła w ia  — 
p r z e z  u l .  W ie lk ą  i  p l .  2 o łn ie m a  
P o ls k ie g o

10 funzukiuoaniu

Telefon 462-35
na tropie marnotrawstwa

—  C z y  to  n a  p r z e k ó r  W a s z e j a k c j i  r o b o tę  r a z  a d o b r z e :  p r z e b u d o w a ć  
b r a k  w  S z c z e c in ie  k a le n d a r z y  n a  u k ła d  ś c ie k o w y  i  w  te n  sp o s ó b  n a -  
r o k  1975? -  p y t a l i  na s  C z y te ln ic y  p r a w ić  b łą d  p o p r z e d n ik ó w - ip a r ta -  
p o d c z a s  o s ta tn ie g o  d y ż u r u  p r z y  te -  c z y , a m ie s z k a ń c o m  o d t r u ć  (d o s lo w -  
le fo n ie .  w  c z w a r te k  9 b m . D z w o n i-  n ie )  iy c ie ? !
ło  p o n a d  39 o s ó b . T r u d n o  p r z y t o -  j  n a z w is k a  z n a n e  r e d a k c j i
c z y ć  w s z y s tk ie  s p r a w y ,  p o r u s z y m y
d z iś  n ie k tó r e  z n ic h . P o z o s ta ły m i T R Z Y  L A T A  C Z E K A .. .
z a jm ie m y  sią o d d z ie ln ie . . . . . .

. .P a n i T .  J .  Z  U L .  J A N A  K A Z I -  
S Z K O D A  C Z A S U  M IE R Z Ą  9 n a  n a p r a w ą  d a c h u , k tó -

N A  T A K A  R O B O T Ę  1

—  m ó w ią  lo k a to r z y  b u d y n k u  p r z y  s K i E G O ^ ^ z e c h  ' l a t  p o d o t m ^ n ie  
U L .  M IE R N IC Z E J  1* w  D ą b iu ,  i  m o t e  z n a le ź ć  d e k a rz a .
z g ła s a a ją  n ę k a ją c ą  i c h  o d  w ie lu  l a t
b o lą c z k ą : p iw n ic e  d o m u  s y s te m a - T Y L K O  P R Z E D  P O Ł U D N IE M  
tyczm ie z a le w a  b ru d n a , c u c h n ą c a
w o d a . N a  in te r w e n c ją  W  A D M  p  W O J C IE C H  T E R M A N O W S K I 
P R Z Y  U L .  G O L E N IO W S K IE J ,  p r z y -  j u l , J A G IE Ł Ł Y  25) m u s ia ł  9 r a z y  
je ż d ż ą  m o to p o m p a  z M P O  i  w y p o m -  w  te j  s a m e j  s p r a w ie  z w a ln ia ć  s ią  
p o w u ją .  P o  k i lk u n a s t u  d n ia c h  w o l a  z  p r a c y . g r a z y  m o n te r  z  „ A R G E -  
p o k a z u je  s ię  w  p iw n ic a c h  p o n ó w -  D U „  P R Z Y  U L .  M A R IA C K I E J  w 
n ie  i  —  h is to r ia  p o w ta r z a  s ią . o k r e s ie  l is to p a d a  i  g r u d n ia  u b .  r .  
S z k o d a  c z a s u  i  p ie n ię d z y  n a  ta k ą  p r Zy Cho d z i l  w y m ie n ia ć  a g r e g a t  w  
iś c ie  S y z y fo w ą  p r a c ą .  B y ły  o c z y -  c h ło d z i a r c e „ I g l o o ” , b o w ie m  n o w o  
w iś c ie  k o m is je  z D Z B M  p r z y  u l .  z a j o z o n e  u rz ą d z e n ie  p o  k i l k u  g o d z i-  
H e y k i ;  o b e j r z a ły ,  o b ie c a ły  i  p o s z ły .  n a c h  p r z e s ta w a ło  d z ia ła ć .  N ie s te ty ,  
C z y ż  n ie  m a  w  S z c z e c in ie  s p e c ja l i -  m f> n te j. p r a c u je  t y l k o  p r z e d  p o ­
s tó w .  k t ó r z y  p o t r a f i l i b y  w y k o n a ć  łu d n ie m „ .  s z c z ę ś c ie , że  z a  9 ra z e m  

s ią  u d a ło .

Dziś i  - - ---- .  .
n i a  p o t w i e r d z a j ą  t e n  f a k t .  k t ó r e  s k ł a d a j ą  s ię  n a  o r g a n iz a -  
S z c z e r z e  m ó w i ą c  d e k l a r a c j e  i  c j ę  z b i ó r k i  c z e r s t w e g o  p i e c z y -  
d o b r e  c h ę c i  s ą  z n a c z n ie  w i ę k s z e  w a . Zajmować się tym mają do 
o d  s p o d z i e w a n y c h  e f e k t ó w .  ZOrcy lub ajenci na podstawie 
S p r ó b u j m y  z a t e m  z a s t a n o w i ć  umów zawartych z administra- 
s ię  n a d  p r z y c z y n a m i  t e g o .  cjami poszczególnych osiedli,

. , których obowiązkiem będzie
¡ Ł f f  i S K  kontrola realizacji tych »«.ów  

b o  o n e  t o  g łó w n ie  p o d ję ły  s ią  o r -  j  pilnowanie, by zbiórka była 
g a n iz a c j ł  z b ió r k i ,  p o p e łn i ły  z a s a d -  re»uiarnie przeprowadzana

przez osoby posiadają« kon- 
ła w o  d o z o r c ó w ,  g d z ie  m a ją  s k ła d a ć  cesje. Z a r z ą d z e n i e  t o  w y j a ś n i a  
u z b ie r a n y  c h ie b ,  lu b  d o  k tó r e g o  ^a k ż e  k t o  m a  b y ć  o s t a t e c z n y m  

P7 ? ^ . l i o UP-  Sw  “ i e S ó r y c  r e jo -  o d b i o r c ą  C h le b a ,  r e g u l u j e  c e n y ,  
n a c h  m ia s ta  d o z o r c y  lu b  r o z n o s i-  j t p .  T a k i e  r o z w i ą z a n i e  w y d a j e  
c ie le  m le k a  z e b r a n y  C h le b  s p rz e d a -  • z e  W S z e c h  m i a r  s łu s z n e ,
ją  w  p u n k t a c h  s k u p u ,  p o d c z a s  g d y  .  <=kr»r7 v « ; ta ć  7 do-
w  in n y c h  -  e h le b  z b ie ra  s ią  n i c -  m o ż n a  z a t e m  s k o r z y s t a ć  z  a o  
o d p ła tn ie ,  g r o m a d z i w  p o m ie s z c z ą -  ś w ia d c z e ń  s t o l i c y ,  
n ia c h  w y g o s p o d a ro w a n y c h  p r z e z  M arla  W IT K O W S K A
A D M - y  lu b  d o z o r c z y m e ,  a p ie n ią -  1 * * r ł
d z e  u z y s k a n e  ze s p rz e d a ż y  p rz e z n a ­
cza  s ią  n a  c e le  s p o łe c z n e  lu b  u -  
p ię k s z e n ie  d z ie ln ic y .  T b  d r u g ie  r o z ­
w ią z a n ie  —  c h o ć  a b s o lu tn ie  n ie  
p o d w a ż a m y  w a r to ś c i  p r a c y  s p o łe c z ­
n e j  —  n ie  je s t  c h y b a  n a j le p s z e , 
c h o d z i  b o w ie m  o  coś  z u p e łn ie  i n ­
n e g o . W y d a je  s ię  n a m , że o so b a  
z b ie r a ją c a  C h le b  m u s i  b y ć  z a in te ­
r e s o w a n a  t y m  m a te r ia ln ie .  Z b ió r k a  
m a  m ie ć  p r z e c ie ż  s ta ły  c h a r a k te r ,  
n ie  je s t  t o  je d n o ra z o w a  a k c ja ;  n a  
d łu ż s z ą  m e tą  z b ie r a n ie  s ta je  s ią  u -  
c ią ż l iw y m  o b o w ią z k ie m ,  k t ó r y  m u ­
s i b y ć  w  ja k i ś  s p o s ó b  w y n a g r o d z o ­
n y ,  z a te m  b a z o w a n ie  n a  c z y n a c h  
s p o łe c z n y c h  n ie  p r z y n ie s ie  z a m ie ­
r z o n y c h  s k u t k ó w .

D a ls z a  s p r a w a .  K ie r o w n ic y  n ie ­
k t ó r y c h  A D M - ó w  z o b o w ią z a l i  s ią  
—  b y  c z ą ś c io w o  p r z y n a jm n ie j  z n i ­
w e lo w a ć  p r o b le m  z b y t  m a łe j  i l o ­
ś c i p u n k t ó w  s k u p u  p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  ,.S u r o w ie c ”  i  W P H S  —  u r u ­
c h o m ić  w ła s n e ,  a je n c y jn e  p u n k t y .

Uliczny jarmark 
—  zakończony

C IE S Z Ą C Y  S IĘ  d u ż y m  p o w o d z e ­
n ie m  u l ic z n y  ja r m a r k  z a in s ta lo w a ­
n y  u  z b ie g u  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  ł  u l .  
Ś lą s k ie j ,  p r z e t r w a w s z y  c a łą  je s ie ń  i 
p o c z ą te k  z im y .  d o k o ń c z y ł  s w o je g o  
ż y w o ta .  T ą t n łą c y  g w a re m  o b le g a ­
ją c y c h  s to is k a  k l i e n t ó w  p la c y k  o -  
b e a n ie  o p u s to s z a ł.

S ą d z im y ,  że  w  m ie s ią c a c h  le tn ic h  
b ie ż ą c e g o  r o k u  W S S  —  „ S p o łe m ”  
z o r g a n iz u je  n a  t e r e n ie  m ia s ta  je s z ­
cze  k i l k a  t a k ic h  u d a n y c h  u l ic z n y c h  
ja r m a r k ó w ,  (bo s)

Właśnie w naszym mieście

Usługowe dziury
G D ZIE  można w Szczecinie w ych sprzedawanej w  deta lu w  

w yp ra w ić  skó rk i zwierzęce? cenie 210 zł. Waga taka jest 
Dokonać renow acji m eb li sty- stosunkowo m ało dokładna, 
low ych? N apraw ić wagę domo- p rzy usuw aniu  u s te rk i w ym aga 
w ą do 10 kg? — pyta nas C zy- lega lizac ji. P ryw a tne  zakłady u- 
te ln iczka, uczestniczka naszego sługowe w  ogóle w ięc nie mo- 
błyskawicznego konkursu, p .J a - gą dokonywać tych  napraw, 
dw iga N a jder. Jedynym w  województwie w ar-

O kazuje się, że zlecenie tego sztatem, gdzie jest to możliwe 
ty p u  usług jest bardzo k ło p o tli-  jest spółdzielnia „Metalotechni- 
we lu b  n iew ykonalne . W  Szcze- ka”, przy ul. Łukasza 7 w  
cinie nie ma bowiem żadnej Szczecinie. Zan im  je dnak taka 
garbarni. Fachowców od w y - waga zostanie przyw rócona do 
p raw ian ia  skór trzeba szukać w  pełnej sprawności up łyn ie  co 
w o jew ództw ie ; G ryfin ie (ul. Rey n a jm n ie j 3 tygodnie. Przyczyną 
monta 1) bądź Stargardzie tak  d ług ich  te rm in ów  jest na- 
Szczecińskim (ul. Nadbrzeżna w a ł pracy.
3). Są to jedyne, dwa p ryw atne  Tyle klienci, tyle usługodawcy.
zakłady rzemieślnicze, gdzie A  nam się wydaje, że po prostu 
w yp ra w ia  się szlachetne skó rk i W ydzia ł H and lu  i  Usług w  na- 
zwierzęce dla in dyw idua lnych  szym m ieście pow in ien zająć się 
k lie n tó w . dokładną ana lizą potrzeb na

Nie ma także w  naszym ry n k u  usługow ym . T y lk o  w ó w - 
mieśoie, ani w o jew ództw ie , ża- czas k lie n t będzie m ia ł św ia- 
dnego specja listy od odświeża- domość, że się go tra k tu je  po- 
n ia  m ebli s ty low ych. ważnie i, że in s ty tu c je  usługo-

SĄ spore trudności z nap ra - we są d la  niego, a nie odw ro t- 
w ien iem  w agi do celów dom o- nie. (wys)

P O C Z T Y  N A  P O M O R Z A N A C H

P r z y  u l .  F r y s z ta c k ie j  z n a jd u je  s ią  
p la c ó w k a  p o c z to w a  je d y n ie  o  c h a ­
r a k te r z e  n a d a w c z y m . U rz ą d  N A ­
D A W C Z O -O D B IO R C Z Y  m ie ś c i s ią  
p r z y  k o ń c u  u l .  B u d z is z y ń s k ie j .  T a m  
te ż  t r z e b a  c h o d z ić  z „ a w iz e m ”  p c  
o d b ió r  p r z e s y łk i ,  i  o c z y w iś c ie  — 
p o s ta ć  w  k o le jc e .  P . J .  S T R A S Z Y Ń ­
S K I  Z  U L .  9 M A J A  M  p r o p o n u je ,  
b y  k u  w y g o d z ie  w ie lu  m ie s z k a ń ­
c ó w  P o m o r z a n  p r z y w r ó c ić  n a  u l .  
F r y s z ta c k ie j  d z ia ł  o d b io rc z y .  Z w ła ­
szcza , że  j a k  w ie m y  s k ą d in ą d ,  czę ­
s to  l is to n o s z k o m  n ie  c h c e  sżą f a t y ­
g o w a ć  p o  p ią t r a c h  i  c h ę tn ie  p o s łu ­
g u ją  s ią  „ a w iz e m ” .

C H O D Z Ą C  P O  S K L E P A C H .. .

. . . t r a c im y  w ie le  cz a s u  i  n e r w ó w  — 
s k a r ż ą  s ią  n a s i C z y te ln ic y .  N p . 
Sklepy N A  O S IE D L U  M IE S Z K A  I ,  
a m ia n o w ic ie  s p o ż y w c z y  i  m ię s n y  
są  b a r d z o  ź le  z a o p a trż o n ę . N a w e t  
p o  p o d s ta w o w e  p r o d u k t y  (m le k o ,  
c h ie b ,  m a s ło )  t r z e b a  je ź d z ić  d o  
ś ró d m ie ś c ia .  W  s k le p ie  m ię s n y m  
m o ż n a  k u p ić  coś t y l k o  p r z e d  g . 16, 
p ó ź n ie j  s k le p  ś w ie c i  p u s tk ą .  N A  
O S O W IE  zaś je d y n y  s k le p  s p o ż y w ­
c z y  (W P H S  P R Z Y  U L .  M IO D O ­
W E J )  z o s ta ł o d d a n y  d o  r e m o n tu .  
C z y  n ie  m o ż n a  b y  n a  te n  czas 
o t w o r z y ć  c h o ć b y  m a łe g o  k io s k u  z 
p ie c z y w e m , ż e b y  c o d z ie n n ie  n ie  je ź ­
d z ić  p o  c h ie b  a ż  n a  u l .  K o ł łą ta ja ?  
—  z a p y tu je  p .  A .  F R O N C Z A K  Z  
U L .  M O C Z A R O W E J  7. P . J .  S O ­
S N O W S K I Z  A L  W Y Z W O L E N IA  7, 
o d  p ó l  r o k u  c o  k i l k a  d n i  o d w ie ­
d z a  6 k ie p y  „ ż e la z n e ” , b e z s k u te c z n ie  
p o s z u k u ją c  n a r z ę d z i p o d r ę c z h y c h  
( m ło tk a  i  p i ł k i ) ,  a p .  S T R Z E L E C K I 
i  p r a c o w n ic a  P K O  ż a l i l i  s ią  n a  s k le p  
„ E L D O M U "  z  c z ę ś c ia m i z a m ie n n y ­
m i p r z y  U L .  J A G IE L L O Ń S K IE J ,  
k tó r e g o  są  c z ę s t y m i g o ś ć m i,  le c z  
w y c h o d z ą  z a w s z e  z  p r z y s ło w io w y m  
„ k w i t k i e m ” .

I  O C Z Y W IŚ C IE  —  K O M U N IK A C J A

J e d e n  z  C z y te ln ik ó w  z  n i .  E .  P la ­
t e r  je ź d z i  c z ę s to  a u to b u s e m  P K S  do  
G r y f i c .  K a s a  b i le to w a  o t w ie r a n a  
b y w a  czą s to  o k .  g o d z . 6.40. J e ś li 
je s t  d łu ż s z a  k o le jk a ,  n ie  z a w s z e  
z d ą ż y  k u p ić  b i l e t  n a  p ie r w s z y  a u to ­
b u s  i  m u s i p o n a d  g o d z in ą  c z e k a ć  
n a  n a s tą p n y . W  m y ś l  o b o w ią z u lą -  
c y c h  p r z e p is ó w ,  w  c a łe j  P o ls c e  k a ­
s y  P K S  c z y n n e  są ju ż  o d  g o d z . 6. 
C z y  t o  le k c e w a ż e n ie  r o z p o rz ą d z e ń  
c z y  p o  p r o s ta  n ie p u n k tu a ln o ś ć ?  A  
m o ż e  s p e c ja ln y  p r z y w i le j?

T y ło  z o s ta tn ie g o  d y ż u r u .  J u t r o  
z n ó w  te le fo n  462-35 w  g o d z in a c h  od  
12 d o  18 c z e k a  n a  u w a g i  C z y te ln i ­
k ó w .  U )

N a  r a z ie  j e s t  t o  w c ią ż  w  s fe rz e  o b ie t  
n ic .  R o z u m ie m y ,  że n ie  je s t  t o  t a ­
k ie  ła tw e ,  b o  t r z e b a  m ie ć  p o m ie s z ­
c z e n ie , w a g ą , z a t r u d n ić  o s o b ą , k tó r a  
z a jm ie  s ią  s k u p e m , a le  p r z y  o k a z j i  
p r z e c ie ż  z a ła tw i  s ią  s p r a w ę  m a k u la ­
t u r y ,  b u te le k ,  a i  b ę d z ie  t o  p r z e d ­
s ię w z ię c ie  f in a n s o w o  o p ła c a ln e ,  w ię c  
w a r t o  d o p r o w a d z ić  j e  d o  k o ń c a .

L IS T Ę  spraw  do załatw ien ia 
można dale j ciągnąć. Zdarza 
się przecież, że w  poszczegól­
nych A D M -ach  ty lk o  część do­
zorców za jm u je  się zb iórką , g i­
ną także u lo tk i in fo rm acy jne  i 
m ieszkańcy nie wiedzą, k iedy 
trzeba w ystaw iać przed d rzw i 
chieb. Ten ostatn i prob lem  ty l 
ko z pozoru w yd a je  się n ie­
w in n y , w  skutkach bow iem  zu­
pełn ie lik w id u je  zbiórkę , tak  
w ięc w a rto  przypom nieć o ko­
nieczności stałego in fo rm ow a­
n ia  mieszkańców o dniach, w  
k tó rych  można w ystaw ić  chieb. 
Zupe łn ie  osobnym problem em  
jest „podkradanie*’ chleba, bo i 
tak ie  w yp a d k i się zdarzają. 
W praw dzie nie przybra ło  to  je ­
szcze rozm ia rów  groźnych (w  
W arszawie np. dochodziło do 
k łó tn i, k to  m a chieb zbierać, bo 
jest to  przecież opłacalne), ale 
je ś li n ie  zostanie to w yraźn ie  
określone w  naszym mieście — 
nie w iadom o, ja k ie  będą sku tk i.

W  świetle opisanych wyżej 
spraw dochodzimy do wniosku, 
że jeśli nie podejmie się ener-

Odwołany pociąg
W  Z W I Ą Z K U  z  p r a c a m i z ie m ­

n y m i  p r z y  p r z e b u d o w ie  t o r u  n a  
l i n i i  K o s t r r y ń  _  S z c z e c in  G ł.  o d  1« 
d o  18 s ty c z n ia  b r .  o d w o ła n e  z o s ta je  
k u r s o w a n ie  p o c ią g u  o d je ż d ż a ją c e g o  
o  g o d z . 10.46 ze S z c z e c in a  d o  G o d ­
k o w a ,  a p o c ią g  z G o d k o w a  d o  
S z c z e c in a  o d je ż d ż a ć  b ę d z ie  o  g o d z . 
13.10 ( z a m ia s t o  g o d z . 12.45),

Kronika wypadków
W  B U D Y N K U  W P T O  p r z y  u l .  

T k a c k ie j  54 s p a d ł w c z o r a j  w ie c z o ­
r e m  ze s c h o d ó w  i  d o z n a ł p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  5 0 - le tn i W in c e n ty  J . 
J a k  w y n ik a  z  i n f o r m a c j i  p o g o to ­
w ia ,  m ę ż c z y z n a  b y ł  p o d  s i ln y m  
d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .

D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  p r z y ­
w ie z io n o  w c z o r a j  p e w n ą  m ie s z k a n ­
k ą  u l .  M a ło p o ls k ie j  —  z  o b ja w a m i  
z a t r u c ia .  K o b ie ta ,  b ę d ą c  p o d  s i l ­
n y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu ,  u s i ło w a ­
ła  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  s p o ż y w a ­
ją c  w ię k s z ą  i lo ś ć  r ó ż n y c h  le k ó w .  
W  s z p i ta lu  p r z e b y w a  te ż  in n a  o -  
f ia r a  z a t r u c ia  le k a m i ,  m ie s z k a n k a  
u l .  L e s z c z y ń s k ie g o .

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  o -  
p a t r y w a ł  w c z o r a j  d w ie  a m a to r k i  
ły ż w ia r s t w a :  J a d w ig ą  N .  i  E lż b ie tą  
B . .  k t ó r e  p o d c z a s  ś l iz g a w k i  n a  . .L o -  
d o g r y f ie ”  w y w r ó c i ł y  s ię  1 d o z n a ły  
o b ra ż e ń : p ie rw s z a  —  n o g i ,  d r u g a  — 
p r a w e j  d ło n i .

Komunikat M O

Notatnik szczeciński
A  U W A G A  —  P o w s ta ń c y  W ie l ­

k o p o ls c y !  J u t r o ,  w  c z w a r te k  o  g o d z . 
17.30 o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  Z B o W iD  
u r o c z y s ta  „ W ie c z o r n ic a * ’ z o k a z j i  
56 r o c z n ic y  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l ­
s k ie g o .

A  S P O T K A N IE  Z h is to r y k ie m  
s z tu k i ,  m g r e m  W o jc ie c h e m  M a k o ­
w ie c k im  o d b ę d z ie  s ię  d z iś ,  15 b m . 
o  g o d z . 21, w  s a l i  t e a t r a ln e j  k lu b u  
„ K o n t r a s t y ” . T e m a t :  „ M o t y w  e r o ­
t y c z n y  w  s z tu c e " .

A  P O L S K IE  T o w a r z y s tw o  M a te ­
m a ty c z n e  z a w ia d a m ia  o s o b y  z a in te ­
r e s o w a n e , że  ju t r o ,  16 b m . o  g o d z . 
17. w  s a l i  n r  74 W y ż s z e j S z k o ły  
P e d a g o g ic z n e j ( u l .  W ie lk o p o ls k a  15) 
ip r o f .  d r  W . E . V o g e l  z  R F N  w y g ło ­
s i  o d c z y t  n a u k o w y  w  ję z y k u  a n ­
g ie ls k im  p t .  „ T r a n s fo r m a c je  p r z e ­
s t r z e n i  R ie m a n n a  z a c h o w u ją c e  w ła ­
s n o ś c i k r z y w iz n o w e  h ip e r  p o w ie r z ­
c h n i ” .

14 L IS T O P A D A  u b .  r .  z a g in ę ła  
J ó z e fa  T R Y Z N O , c . A n to n ie g o  i  
J u l ia n n y  G u s ta j t is ,  u r o d z o n a  28.7.195« 
w  A r m in a c h  (Z S R R ) z a m ie s z k a ła  w  
B a r l i n k u  p r z y  u l .  S o s n o w e j 4. Ce­
c h y  z e w n ę tr z n e :  w z ro s t  155 c m , 
w ło s y  c ie m n o b lo n d ,  p o s ta ć  k r ę p a ,  
t w a r z  o k r ą g ła ,  c e ra  r u m ia n a ,  o c z y  
n ie b ie s k ie ,  no s  ś r e d n i  g r u b y ,  u s z y  
ś r e d n ie  o d s ta ją c e , u z ę b ie n ie  p e łn e .  
Z n a k i  s z c z e g ó ln e : n a  tw a r z y  i  c ie le  
l ic z n e  c ie m n e  p ie g i .

W  c h w i l i  z a g in ię c ia  u b r a n a  b y ła  
w  p ła s z c z  g r a n a to w y  o b s z y ty  u  d o ­
łu  c ie m n y m  fu t r e m ,  k o lo r o w a  c h u ­
s tę , p o p ie la tą  e la s ty c z n ą  b lu z k ę ,  
ja s n e  e la s ty c z n e  p o ń c z o c h y  i  d łu ­
g ie  c z a rn e  k o z a c z k i.

K t o k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o  m ie js c a  
p o b y t u  z a g in io n e j  —  p r o s z o n y  je s t  
o z g ło s z e n ie  s ię  d o  K o m e n d y  W o je ­
w ó d z k ie j  M O  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  
M a ło p o ls k ie j  47, p o k .  431 w  g o d z . 
o d  8 d o  16 lu b  t e le fo n ic z n ie  n a  n r  
306-634 lu b  306-235, w z g lę d n ie  —  d o  
n a jb l iż s z e j  je d n o s t k i  M O .


